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R e l a c j a  t[

o nieżyjącym członku konspiracji

Wawrzyniec Ż B I K O W S K I

urodzony 9.08.1892 r. Włóki pow.Bydgoszcz
zmarł 10.06.1953 r. w Bydgoszczy
ayn Franciszka i Małgorzaty Tobolewskiej

Budowniczy - ukończył szkołę budowlaną we Wśfcczu oraz Szkołą 
Przemysłu Artystycznego w Bydgoszczy

W 1922r. pracował w wydziale budownictwa Zarządu Miejskiego w Byd­
goszczy, w 1925r. w  prywatnym przedsiębiorstwie budowlanym Leona 
Niestrawskiego w Bydgoszczy.

Własne przedsiębiorstwo budowLatie założył 1.01.1925r., które prowa­
dził do rozpoczęcia wojny.
Związek małżeński zawarł 17.11 .1925r. z Jadwigą Paliwoda. 
f osiadał 3 córki urodzone w 1926, 192B i 1930 roku.

Był inwalida wojennym z okresu I wojny światowej - ranny dwukrot- 
nie pod Verdun utracił b3 fo zdrowia (porażenie lewego mięśnia twa­
rzowego, ślady po postrzale w szczękę, liczne odłamki granatu po 
lewej stronie ciała, liczne blizny-ubytki ciała szczególnie lewe­
go ramienia, ograniczenie ruchomości lewej ręki).Mimo swego inwa­
lidztwa miał nieprzeciętną energię, ogromny optymizm i dynamizm, 
wielką siłę przebicia.

Od 19 25 r. był czynnym myśliwym i strzelał do rzutek.

Należał do Związku Inwalidów Wojennych i Polskiego Związku Łowie­
ckiego .

O k r e s  o k u p a c j i

Odwrześnia 1959r. do połowy 1942 r. przebywał w Bydgoszczy - adres 
ul.Hermana Frankego 9 - I p.
Od połowy 1942r. do połowy 1944r, przebywał w  Warszawie i okolicy 
(Wawer, Anin itp.) dokąd uciekł w związku z poszukiwaniem przez 
Gestapo (druga "wpadka” na Pomorzu).
Od połowy 1944r. do ucieczki Niemców w lutym 1945r. przebywał po- 
ftownie w  Bydgoszczy. Wrócił na polecenie AK. Mieszkał przemiennie 
U swoich znajomych Romana Graczyka przy ul.Kujawskiej i Czajkow­
skiego przy ul.Ustronię. Nie mógł zamieszkać na przewidzianej kra­
terze ("spalona) - trzecia "wpadka" na Pomorzu.

. Działalność od września 1959 do połowy 1942r.

Przedsiębiorstwa budowlane zostało natychmiast po wkroczeniu hitle­
rowców zarekwirowane przez Niemców mieszkańców Bydgoszczy, Przypa­
dek sprawił, że budowgtny na zlecenie Związku Ociemniałych budynek 
M u r o w y  przy ul.Markwarta r8g ul.5 Maja został zarekwirowany przez 
Heeresbauamt - wojskową służbę budowlaną. Ojciec wykorzystii tę oko 
liczność do rozpoczęcia działalności patriotycznej. Otrzymał pole­
cenie zakończenia prac budowlanych. Zgłosił wówczas, że będzie to 
możliwe gdy zostaną zwolnieni z aresztu pracownicy przedsiębiorstwa 
Otrzymywał pisma adresowanejdo dowództwa niemieckiego ± Gestapo 
z żądaniem zwolnienia określonych osób. Uzasadnienie żądania brzmią 
ło, że wymieniony z nazwiska jest blacharzem, instalatorem czy in­
nym pracownikiem budowlanym, który jest niezbędny dla pilnego ukoń­
czenia prac budowlanych w obiekcie wojskowym, siedzibie Heeresfcau- 
amtu. Ojciec: osobiście chodził do miejsc aresztowania i w  ten prosty

sposób im udało mu sie uwolnić a e r e g  osób, letórsy faktycznie
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byli nauczycielami, adwokatami, kupcgtmi. Ponadto Ojciec przekonał 
pracownika Heeresbauamtu o konieczności posiadania paszportu, by po­
szukiwać uwięzionych poza granicami rzeszy. Argumentem przekonywującym 
były pieniądze. Wg uzyskanych informacji gdzie są więzione określone 
osoby jeździł również do Gestapo ęoza Bydgoszcz, Niestety nie wszystkie 
próby zwolnienia aresztowanych kończyły się zwolnieniem - poszukiwany 
był wywieziony lub już nie żył. Zagrożenie dla Ojca było duże mimo du­
żej pewności siebie z jaką występował. W gestapo w Radomiu pierwszy 
raz wylegitymowano Ojca stwierdzając z zaskoczeniem, że jest Polakiem.

Już od września 1939r. Siemcy wyrzucali brutalnie z jaieszkan położo­
nych głównie w śródmieściu mieszkańców pozwalając zabrać tylko podręcz- 

y ny bagaż w  ciągu 15 minut, wyjątkowo pół godziny. W naszym 6-pokojowym 
mieszkaniu poza naszą 5-osobową rodziną mieszkali dziadkowie wyrzuceni 
z mieszkania, ciocia z synem, która nie mogła wrócić do leśniczówki, 
6-osobowa rodzina wujka i praktycznie codziennie kilkuosobowa obca ro­
dzina. Cała nasza rodzina zajęta była zapewnieniem jedzenia i wszyst­
kich podstawowych potrzeb oraz w przypdku wyjzdu z Bydgoszczy właśei- 
wego ekwipunku szczególnie w mroźną zimę. Część rodzin pozostawała 
w  Bydgoszczy i wyprowadzała się, gdy udało się załatwić jakieś locum. 
Część przewoził Ojciec do Warszawy korzystając z paszportu i przedsta­
wiając każdorazowo te osoby jako swoją rodzinę. Z reguły ojcowie tych 

o'' rodzin uciekli przez zieloną granicę już wcześniej, ponieważ byli po- 
szukiwani przez hitlerowców. Między innymi ojciec przewiózł na począt- 

n ku 1940 r. żonę i 4-dzieci (w tym niemowlę) adwokata Kazimierza Radzi- 
^  kowskiego. Krystyna Radzikowska - Baumgart wówczas 11-letnia mieszka

w Bydgoszczy przy ul.Hetmańskiej 20. W 1941r. przewiózł żonę i Z  dzie­
ją ci prawnika Mariana Palickiego. Syn 
^  Janusz Palicki mieszka w  Bydgoszczy przy ul.Czerkaskiej 55.

Mimo ogromnego optymizmu który był powszechny, że w krótkim cza­
sie przy pomocy sojuszników odzysfemy wolność.Ojciec nie pozostawał bier 
ny. Zachęcił kierownikowi H-eeresbauamtu, że zorganizuje prace likwidu­
jące polskie zasieki w  najbliższym rejonie. Oczywiście podstawowym atu­
tem w przeprowadzeniu pomysłu były pieniądze. Po sprzedaży części dru­
t u  kolczastego pieniądze przekazywał Niemcom. Celem działań Ojca było

część ze Związku Łowieckiego, być może pomocny był p.Wrembel z Emilia- 
nowa.

Wiadomo m i , że w  końcu 1939 r. Ojciec był współorganizatorem 
komórki oporu. Potwierdzenie tego faktu jest z zeznaniach Franciszka 
Wrembla ps. Marcin lub Józef, które znajdują się w  archiwum Fundacji.
Z zeznań p.Wrembla wynika, że byli w  tej samej"komórde działania". 
Ojciec znał p.Wrembla przed wojną z polowań, a ponadto realizował na 
zlecenie Polsko-Francuskiej Kolei Nowe Herby-Gdynia budowę przystanków 
kolejowych przy tej linii, w  tym również przystanę# w  Emilianowie . 
Komórka ta przekształciła sie w 1940r. w komórkę ZWZ, później AK. 
Ojciec współpracował bezpośrednio z Józefem Grassem, Jozefem Chyliń­
skim i Januszem Pałubickim. Podaję również nazwiska rodżin z którymi 
kontaktował się; Franciszek i Irena Hoffmannowie, leon i Władysława 
To.jzowie, Bart e Iowie, dr Górski, Franciszek i Helena Wremblowie, Ża 

k  Żurawscy.
W D o  domu w zwiąjaku z konspiracją przychodziły również inne osoby, któ-

rych nazwisk nie znam. Przypominam sobie np. pseudonimy Tadeusz "pier- 
sz y " , Tadeusz "drugi", JSzio mały. j8zio duży itp.
Kiedy został nawiązany kontakt z "Szarymi Szeregami" nie wiem, ale był 
to osobowo p..Bernard Mrozinski i~p.Łuc.ia Owczarzak.

Od września 1959r. rodzice z własnych środków finansowych pomagali 
wszystkim potrzebującym zapewniając żywność, odzież i pieniądze. 
Większość to były rodziny wielodzietne, których ojcowie byli w więzie­
niach, niewoli , zaginęli lub musieli ukrywać się. Ze znanych postaci
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zanosiłam paczki żywnościowe i pieniądze matematykowi Katolickiego 
Gimnazjum i Liceum Żeńskiego w  Bydgoszczy (dyr.Roll^-wska) p.Józefo­
wi Paderewskiemu, bratu pianisty, który mieszkał wówczas na ul.Kośa- 
ciuszki. Ksiądz Kanonik Konopczyński z parafii Serca Jezusowego otrz^ 
mywał również pieniądze dla biednych. Jak długo było to możliwe wysy­
łaliśmy paczki do Oflagów.

Odnośnie pseudonimów Q,ica Wawrzyńca Żbikowskiego pamiętam obowiązu- 
.i-cy od 1942 r --<lA^t.nni|w . '•Ryń m n ^  mi a* i nrtp nTftp.nanfi mi pseudonimy 
lub stosował skróty imienne p owszechnie znane wśród rodziny i przy­
jąć ióF_npT— ^sTo^__^sie^2^J7a^h_1_Jffąęhui_ przezwisko "Krzywousty" 
głównie wśród myśliwych, także “Kumpel".

W działalności konspiracyjnej brała udział;

- żona Jadwiga Żbikowska z d.Paliwoda - urodź.24.02.1903 Bydgoszcz
zmarła 24.11.1961 Bydgoszcz

- siostra żony Marta Ciżmowska z d.Paliwoda -ur.2.06.1901 Bydgoszcz 
szyfrantka zmarła 1978 Bydgoszcz

--córka Danuta Żbikowska -- Łączniczka - urodź.22.11.1926 Bydg.

- córka Urszula Żbikowska - łączniczka xu0odzona21.06.1928 Bydgoszcz

- teść Nikodem Paliwoda -zbieranie inform. urodź.4.02.1978r.

Działalność od połowy 1942 do połowy 1944 r.

Po ucieczce Ojca uprzedzonego przez Niemca, że Sfestapo chce go aresz­
tować kontakty i prace nie zostały zawieszone. Przypominam sobie 
systematyczne przyjazdy młodego mężczyzny w mundurze niemieckiego 
żołnierza - nie pamiętam niestety ani nazwiska aa i pseudonimu. 
Przychodził rówiież Józef Chyliński zawsze popołudniu, gdy ciocia 
Marta Ciżmowska wracała z pracy - spotkania dotyczyły szyfrowania. 
Wówczas tez zanosiłam meldunki na nowe adresy - n p .ul.Śląska - 
? Pałubicki?

W czasie pobytu w Warszawie i okolicy Ojciec często zmieniaimiesz- 
kanie. Było to związane w czesci z zagrożeniem, a w części z brakiem 
pieniędzy o czym Ojciec wspominał (przyjaciel, któremu powierzył 
swoje pieniądze sprzeniewierzył je). Pewien czas mieszkał z adwoka­
tem Leonardem Rostem, który wówczas występował poci nazwiskiem 
Biegański (mówiono też Bigander)- przypuszczalnie było to miesz kani e 
przy ul.świętokrzyskie.i. Nocował też w  mieszkaniu przy ul.Wielkiej;, 
w którym mieszkały 2 rodziny; adwokata Kazimierza Radzikowskiego-  
i Mariana Palickiego. Po wyprowadzeniu się rodziny Palicfclch do 
Wawra bywał tam również* Kontaktował się z mieszkającym w sąsiedzt­
wie u sióstr zakonnych adwokatem Józefem Brajeżewskim. Informacje 
dotyczące adresów otrzymałam od wymienionego w p-cie 1/ Janusza 
Palickiego, syna adwokata.

AJ »» .
Wiem, że Ojciec kontaktował się ż adwokatem Bernardem Ciszewskim, 

r.otmistrzem Zbigniewem o nazwisku Łukasiński czy Łukaszewski 
oraz z Gutkowskim.
Ponieważ nic nie wiem o działalności w tym okresie podałam nazwiska 
osób z którymi się kontaktował.
W czasie ukrywania się aż do końca wojny zmienił wygląd nosząc oku­
lary i zapuścił wąsy jednak zachował nazwisko - "Kennkarta"była 
W i s a n a  na na zwis ko Zbikowski.
W połowie 1944r. były trzecie aresztowania członków AK. W tym czasie 
mieszkający w sasiedztwi fryzjer Niemiec Uthke rozpowiadał, że gęsta 
po jest .już na tropie Ojca i tylko ucieczka samolotem do Londynu 
SHgłaTbTgo urat owac • W xym momencie nieczekiwanie otrzymałam telefon 
do pracy^ że "Antoni przyjechał" ale nie wolno nikomu, nawet żonie, 
nic mówić. Wieczorem spotkałam się z Ojcem, który z konieczności

zatrzymał sie u Czajkowskiego przy ul.Ustronif* Była to nasza

kuzyn Michał Tobolwwski tt
zmarł 29.07.1946r. Bydg. 
zginął aresztowany przez 
Gestapo w lutym 1945r.
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skrzynka kontaktowa - na ten adres Ojciec przesyłał korespondencję 
do rodziny,(zresztą hieczęsto). Okazało się, że otrzymał polecenie 
z AK przyjazdu do Bydgoszczy, ale adres na który był skierowany był 
spalony. W efekcie przebywał przemiennie w mieszkania, swego dob rego 
znajome'go Homana Graczyka przy ul. Kujawskie .i lub przy ul.Ust ronię 
(między tyffii mieszkaniami była niewielka odległość).
Niestety nic nie wienjo tym okresie działalności ani o celu przyjazdu 
(przypominam sobie tylko rozmowę po wojnie na temat organizacji admini­
stracji po wojnie), ponieważ mnie i sióstrę\Danutę wywieziono do obozu 
pracy w Prusach Wschodnich. Praktycznie z Ojcem zobaczyłam się dopie­
ro w  grudniu 1944 r.gdy obóz zlikwidowano w  ucieczce przed frontem k s e  
wschodnim.

Okres gookupacyjny

Po ucieczce Niemców z Bydgoszczy w  lutym 1945 r. Ojciec uznał, że 
okupacja trwa nadalWszystkich członków rodziny obowiązywało n̂ gfcspl 
milczenie. Nie miał zaufania do deklaracji władz i ni^ja^etwgił swego 
działania w AK. Utrzymywał feantakty z współuczestnikami ruchu oporu.
W czasie, gdy Jozef Gruss był aresztowany Jego żona Irena była kilka­
krotnie u Ojca, której załatwił mieszkanie przy ul.Zamojskiego 3a-llp.

Ojciec interesowął się losami aresztowanych członków AK. IbcjtjprsMri* 
Chcąc pomóc zapraszai prokuratorów i sędziów wojskowych na polowanie, 
następnie na kolację. Wychodząc otrzymywali koperty z pieniędzmi. 
Buntowałam się przewiw siadaniu przy stole, ale podporządkowałam po 
usłyszeniu wyjaśnienia, że chodzi o zapobieżenie wnioskowania i wyda­
wania wyroków śmierci na członków AK. Nawet kara dożywocia jrrzy zasto­
sowaniu kolejnych amnestii daje szanse przeżycia argumentował Ojciec.

Przez krótki dfcres Ojciec pracował w Wojskowym Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym, następnie założył własne małe przedsiębiorstwo. Uzyskał 
zezwoleniw na broń, kupił broń i działał w  Związku Łowieckim.
Od lutego 19 45 r. rodzina mieszkała przy ul.dr Emila Warmińskiego 4/4.

W lutym 1950 roku został aresztowany na podstawie oskarżenia przez 
Janusza Patalonga. Patalong był kierownikiem Spółdzielni Łowieckiej 
przy ul.Dworcowej w Bydgoszczy. Został aresztowany w zwitku z defrau­
dacją 300.000.-zł i nielegalnym handlem bronią. Razem z nim był aresz­
towany jego pracownik rusznikarz, były milicjant Stanisław Świtała. 
Patalong wskazał, że Ojciec posiada nielegalnie broń zakupioną u  niego 
naboje i proch. Na szczęście Patalong nie wiedział o innej broni ukryy 
tej w piwnicy - krótką broń utopiłam w kanale bydgoskim, kilka sztuk 
długiej wywiozłam do leśniczówki Stryszek i razem z ciocią Martą 
Ciżmowską - szyfrantką AK z okresu okupacji zakopałyśmy w lesje.
Z każdym dniem Patalong>pisząc własnoręcznie,oskarżał Ojca^So^ekreś- 
lono w  akcie oskarżenia, że "czynił przygotowania do obalenia w dro­
dze przemocy Państwa Polskiefeo", a także .opisywał działalność Ujca 
w okresie okupacji w AK. Ojciec konsekwentnie nie przyznawał się do 
zarzucanych czynów ani do przynależności do AK, nie mógł .jednak za­
przeczyć nielegalnemu posiadaniu broni. Patalong na rozprawie odwołał 
zeznania. Postawa Ojca uniemożliwiła,co jednoznacznie mówiono,zorgani­
zowanie- pokazowego procesu przed Sądem Wojskowym. Tylko jeden dzień 
rozprawy był przy otwartych drzwiach, reszta przy zamkniętych.
Obrońcą Ojca był adwokat Józef Brajczewski. Wyrokiem w dniu 22.12.50r. 
Ojciec został skazany na b lat więzienia, konfiskatę majątku i utraf~ę 
praw obywatelskich na 2 lata. Karę odsiadywał w Koronowie.
Ze względu na chorobę uzyskał czasowe zwolnienienna leczenie, które 
przedłużaliśmy go 1 lub 2 miesiące. Wniosek o ułaskawienie został 
rozpatrzony pozytywnie i w marcu 19 53r. otrzymał zawiadomienie o daro­
waniu res ziy kary.
W jakim stanie fizycznym był Ojciec świadczy fakt, że zmarł po opera­
cji czerwca 1953 roku.
Relację napisała córka

dawna nazwa ul.Gamma

Urszula Zbikowska
.Adama Czartoryskiego 15/28 
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urodzony 9,08,1892 r. Włóki pow,Bydgoszcz 
zmarł 10,06,1953 r, w  Bydgoszczy 
syn Franciszka i Małgorzaty Tobolewskiej

Budowniczy - ukończył aaskołę budowlaną we W&czu oraz Szkołą 
Przemysłu Artystycznego w  Bydgoszczy

W 1922r. pracował w  wydziale budownictwa Zarządu iiiejskiego w Byd­
go s z c z ,  w 1923r. w prywatnym przedsiębiorstwie budowlanym Leona 
Niestrawskiego w  Bydgoszczy, |

Własne przedsiębiorstwo budolane założył 1,01,1925r«, które prowa­
dził do rozpoczęcia wojny.
Związek małżeński zawarł 17.11*1925r. z Jadwigą Paliwoda.
Posiadał 3 córki urodzone w  1926, 1928 i 1930 roku.

Był inwalidą wojennym z okresu I wojny światowej - ranny dwukrot­
nie pod Verdun utracił 8 3 $  zdrovda (porażenieiewego mięśnia twa­
rzowego, ślady po postrzale w  szczękę, liczne odłamki granatu po 
lewej stronie ciała, liczne blizny-u'ytki ciała szczególnie lewe­
go ramienia, ograniczenie ruchomości lewej ręki).-lino swego inwa­
lidztwa miał nieprzeciętną energię, ogromny optymizm i dynamizm, 
wielką siłę przebicia.

Od 1923 r. był czynnym myśliwym i strzelał do rzutek.

Należał do Związku Inwalidów Wojennych i Polskiego Związku Łowie- 
cklejpY ....

O k r e s  o k u p a c j i

Gd września 1939r. do połowy 1942 r. przebywał w Bydgoszczy - adres 
ul.Hermana Frankego 9 - I  p.
Od połowy 1942r. do połowy 1944r, przebywał w  warszawie i okolicy 
(Wawer, Anin itp.) dokąd uciekł w zWiąlku i poszukiwaniem przez - 
Gestapo (druga "wpadka" na Pomorzu).
Od połowy 1944r. do ucieczki Niemców w  lutym 1945r. przebywał po­
nownie w  Bydgoszczy. Wrócił nu polecenie AK. Mieszkał, przemiennie 
u  swoich znajomych Romana Graczyka przy ul.Kujawskiej i Czajkow­
skiego przy ul.Ustronię. Nie mógł zamieszkać na przewidzianej kwa­
terze ( spalonfl) - trzecia "wpadka" na PomorJU*

Działalność od września 1939 do połowy 1942r.

Przedsiębiorstw’® budowlane zostało natychmiast po wkroczeniu hitle­
rowców zarekwirowane przez Niemców/mieszkańców Bydgoszczy, Przypa­
dek sprawił, że budowpny na zlecenie Związku Ocierania tych budynek 
iiiurowy przy ul.Markwarta r8g ul.3 Maja został zarekwirowany przez 
Heeresbauamt - wojskową służbę budowlaną. Ojciec wykorzystał te okc 
licznoać do rozpoczęcia działalności patriotycznej. Otrzymał pole­
cenie zakończenia prac budowlanych. Zgłosił wówczas, że będzie to 
możliwe gdy zostaną zwolnieni z aresztu pracownicy przedsiębiorstwa
Ottt&jBnOTiŁ pisma .adresowanędo dowództwa niemieokiego i Gestapo 
z g^Klanie^i l^.oTnienia określonych osób. Uzasadnienie żądania brz:,oi
ło, ze wyaiSniony z nazwiska jest blacharzem, instalatorem cz/in-~
H  pracownikiem budowlanym, ktor, jest niezbeday dla pilnego ukc
osenia prac budowlanych w  obiekcie Y^ojskowym, siedzibie Heereska
smtu,^ Ojciecosobiacle chód ir do ssięjsc aresztowania i w ten p ro r
sposób jfoa udało mu się uwolnić az reg osób, którzy faktycznie
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byli nauczycielami, adwokatami, kupcjpni. Ponadto Ojciec praekona* 
pracownika Heeresbauamtu o konieczności posiad-nia paszportu, by po­
szukiwać uwiezionych poza granicami rzeszy. Argumentem przekonywującym 
były pieniądze. Wg uzyskanych informacji gdzie są wiezione określone 
osoby jeździł również do Gestapo poza Bydgoszcz, iieatety nie wszystki 
próby zwolnienia aresztowanych kończyły sie zwolnieniem - poszukiwany 
był wywieziony lub już nie żyt* Zagrożenie dla Ojca było duże :Jjao du­
żej pewności siebie z jak®, występował. W gestapo w  Radomiu pierwszy 
raz wylegitymowano Ojca stwierdzając z zaskoczeniem, że jest Polaki&si.

Już od września 1939r. lliency wyrzucali brutalnie z pieszkań położo­
nych głównie w  śródmieściu mieszkańoów pozwalając zabrać tylko podręcz­
ny bagaż w  ciągu 15 minut, wyjątkowo pół godziny. W naszym 6 -pokojowym 
mieszkaniu poza naszą 5-osobowy rodziną mieszkali dziadkowie wyrzuceni 
z mieszkania, ciocia z synem, która nie mogła wrócić do leśniczówki, 
6-osobowa rodzina wujka i praktycznie codziennie kilkuosooo*a obca ro­
dzina. Cała nasza rodzina zajęta była zapewnieniem jedzenia i wszyst­
kich podstawowych potrzeb oraz w  przypdku wyjzdu z Bydgoszczy właśsi- 
wego ekwipunku szczególnie w mroźny zimą. Część rodzin pozostawała 
w  Bydgoszczy i wyprowadzała sie, gdy udało się załatwić jakieś locum. 
Csęść przewoził Ojciec do Warszawy korzystając z paszportu i przedsta­
wiając każdorazowo te osoby jako swoją rodzinę. Z reguły ojcowie tych 
rodzin uciekli przez zieloną granicą już wcześniej, ponieważ byli po­
szukiwani przez hitlerowców. Między innymi ojciec przewiózł na począt­
ku 1940 r. żoną i 4-dziecl (w tym niemowlę) adwokata Kazimierza Radzi- 
kowskiego. Krystyna Radzikowska - Baumgart wówczas 11-letnia mieszka 
w  Bydgoszczy przy ul.Ketmaaskiej 20. W 1941r. przewiózł żoną i 3L dzie­
ci ( r n a  T-«gaB M a a » r'' ' hi n f )  prawnika lariana P. lickiego. iyn 
Janusz Palicki mieszka w  Bydgoszczy przy ul.Czerkaskiej 25.

Llimo ogronnego optymizmu który był powszechny, że w  krótkim cza­
sie przv pomocy sojuszników o d ż y j m y  wolność Ojciec nie pozostawał biez 
ny. Zachęcił kierownikowi II-eeresbauamtu, że zorganizuje prace likwidu­
jące polskie zasieki w  najbliższym rejonie. Oczywiście podstawowym atu­
tem w  przeprowadse^iu pomysłu były pieniądze. Po sprzedaży części dru­
tu kolczastego pieniądze przekazywał Hienie om. Celem działań Ojca było 
zdobycie bronipporzuconfj czy zakopanej przez żołnierzy polskich i dob­
re ukrycie jej. Bród została ukryta przy wsrpółpsycy różnych leśniczych 
czy nadleśniczych, z którymi Ojciec nawiązał kontakt.Być może znał 
część ze Zwiąż :u Łowieckiego, być może pomocny był p.Wrembel z Łmllia- 
n owa.

iadomo mi, że w  końcu 1939 r. Ojciec był współorganizatorem 
komórki opowu. Potwierdzenie tego faktu jest s zeznaniach Franciszka 
Wrembla ps. Harcih lub J$zef7 kfóre zna jaiijąSi e W  archiwum "Fundacji.
Z zeznań p.frembla WyidLka, że byli w tej samej"komórde działania". 
Ojciec znał p.Wrembla przed wojną z polowań, a ponadtTTrtfaTIzował na 
zlecenie Polsko-Francuskiej Kolei Nowe Ilerby-Gdynia budowę przystanków 
kolejowych przy tej linii, w  tym również przystanę^ w  Emilianowie . 
Komórka ta przekształciła się w  1940r. w komórkę Z»;Z, później AK.
Ojciec współpracował bezpośrednio z JÓlSfsm GS^ssem, Jozefem Chyliń­
skim i Janusz e m P a ł u b i ć ¥ l m , P o d a 3 ę równije i nazwiska rottin z który roi 
kontaktował sląT Franciszek i l r e n a  Hofftnanhowie, ŁsUn i WłSdyallSfra 
Toj zowie, Bartolowie, dr Górski , Tranciszek i HSleńa l ^ m b l o w i e , km 

ri  ̂u?sws o y #
J^Do domu Ir zwiąteku z konspiracją przychodziły również inne osoby, któ­

rych nazwisk nie znam. Przypominam sobie np. pseudonimy Tadeusz "pier- 
szy", Tadeusz "drugi".# J$zio mały,. J0zio duży itp.
Kiedy został nawiązany kontakt z "Szarymi Szeregami," nie wiem, ale był 
to osobowo p .Bernar<L-4*0 jgińskjLjLJUŁucja Owczarzak;

Od września 1939r. rodzice z własnych środków finansowych pomagali 
wszystkim potrzebującym zapewniając żywnoSo, odzież i pieniądz*, 
/.ięksrośc to były rodziny wielodzietne, których ojcowie byli w  więzi' 
niach, niewoli , zaginęli lub musieli ukrywać się. Ze znanych postar
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skrzynka kontaktowa - na ten adres Ojciec przesyłał korespondencją 
do rodziny,(areszt §. fcieczęsto). Okazało się, że otrzymał polecenie 
z AK przyjazdu do Bydgoszczy, ale adres na który tył skierowany był 
spalony. W efekcie przebywał przemiennie w  mieszkania swego d<$ rego 
znajomego Romana Graczyka przy ul.Kujawskiej lub przy ul.Ustronie 
(miedzy tymi mieszkaniami była"niewielka odległość).
Niestety nic nie wierno tym okresie działalności ani o celu przyjazdu 
(przypominam sobie tylko rozmowę po wojnie na temat organizacji admini* 
stracji po wojnie), ponieważ mnie 1 siostrą Danutą wywieziono do obozu 
pracy w Prusach Wschodnich. Praktycznie z Ojcem zobaczyłam sią dopie­
ro w  grudniu 1944 r.gdy obóz zlikwidowano w  ucieczce przed frontem k s s  
wschodnim.

Okres fookupaeyjny

Po ucieczce Niemców z Bydgoszczy w  lutym 1945 r. Ojciec uznał, że 
okupacja trwa nadalWszystklch członków rodziny obowiązywało nadal 
milczenie. Nie miał zaufania do deklaracji władz i nie ujawnił swego 
działania w  AK. Utrzymywał kontakty z współuczestnikami ruchu oporu7 
W czasie, gdy Józef Gruss był aresztowany Jego żona Irena była IciUca- 
krotnie u  ujca, której załatwił mieszkanie prsły ul.Zamojsiciego 3a-IIp*

Ojciec interesowął sią losami aresztowanych członków AK. lxtjpaxefiła 
Chc§c pomóc zapraszał prokuratorów i s ą d z i ó w W o fa k f f i jć f t na polowanie, 
następnie na kolację. Wychodząc otrzyraywali koperty z pieniędzmi. 
Buntowałam sią przewiw siadaniu przy stole, ale podporządkowałam po 
usłyszeniu wyjaśnienia, że chodzi o zapobieżenie wnioskowania i wyda­
wania wyroków śmierci na członków AK. Nawet kara dożywocia przy zasto­
sowaniu kolejnych amnestii daje szanse przeżycia argumentował Ojciec*

Przez krótki dres Ojciec pracował w  Wojskowym Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym , następnie założył własne małe przedsiębiorstwo. Uzyskał 
zezwolenie na broń, kupił bro i działał w  Związku łowieckim.
Od lutego 1945 r. rodzina mieszkała przy ul.dr Emila ,Var:lińskiego 4/4.

W lutym 1950 roku został aresztowany na podstawie oskarżenia przez 
Janusza Pataldriga. Patalong byłkierowniklfejpOłdaielhi oówieckifj 
przy ul.Dwoiroowej w  Bydgoszczy. Został aresztowany w  zwitku z defrau­
dacją 300*000.-zł i nielegalnym han ldvbronią, haaen z nim był aresz­
towany jego pracownik rusznikarz, były milicjant Stanisław Świtała. 
Patalong wskazał, że Ojciec posiada nielegalnie broń zakupiony u  niego 
naboje i proch. Na szczęście Patalong nie wiedział o innej broni ułnry-r 
tej w  piwnicy - krótką broń utopiłam w  kanale bydgoskim, kilka sztuk 
długiej wywiozłara do leśniczówki Stryszek i razem z ciocią Martę. 
Clżmow3k£ - szy frant kg. AK z okresu okupacji zakopałyśmy w „logia.
Z każdym dniem Patalong»pisz£C własnoręcznie,oskarżał OjcarfiS skreś­
lono w  akcie oskarżenia, że "czynił przygotowania do obalenia w  dro­
dze przemocy Państwa 1 ol3klego", a także opisywał działalność“Ojca 
w  okresie okupacji w  AK. Ojciec konsekwentnie nie pr s^gnS&aT"śi| do 
zarzucanych czynów ani do przynależności do AK, nie raó;;ł jednak za­
przeczyć nielegalnemu posiadaniu broni. Patalong na rozprawie odwołał 
••anania .'"Postawa Ojca unlemoŻliwiła,do jednoznae saaie mówiono, zorgani- 
zowa la . pokazowego procesu przed Sędem ',7ojskowyBi. 2ylko jeden dzień 
rozprawy był przy otwartych drzwiach, reszta przy zamkniętych. \
Obrońcą Ojoa był adwokat Józef Brajeżewski. Wyrokiem^w dniu 22.12.50r. 
Ojciec został skazany na 6 lat więzienia, konfiskatę majgt^u i ut^fą 
praw obywatelskich nąl 2 la ta, Karp odsiaąywał v? koronóvde^
Se względu na chorobę uzyskał czasowe zwolnieńie ną_ leczeijlej. które 
przedłużaliśmy Co 1 lub 2 miesi ce, Ciosek o ułaskawienie został 
rozpatrzony pozytywnie .1 w..marcu 195Śrjt etraymał aawiadomienie o daro­
waniu reszty kary.
W jakim stanie fizycznym był Ojciec świadczy fakt, że zmarł po opera­
cji 1G> czerwca 195^ rolni.

dawna nazwa ul.Gamma

Urszula Żbikowska
tó .Adama Czartoryskiego 15/28
85-222 B y d g o s z e a

Relacje napisała córka 
Urszula Żbikowska
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R e l a c j a

o nieżyjącym członku konspiracji ZWZ-AK Okręgu Pomorze

por.Wawrzyńcu Żbikowskim ps. lala, Mjyśliwy ,Wacław

Pod koniec września 1941r. na umówione miejsce komendant garnizo­

nu bydgoskiego ppor.Jasiński ps.Kuno przyprowadził mi pewnego pana 

i powiedział jak zwykle umówione hasło "Jest to ważna osoba, która po- 

jedzie z Tobą - resztę dowiesz się w czasie jazdy". Było to hasło wy­

łącznie dla mnie i oznaczało więcej niż te kilka wyrazów. Oznaczało, 

że jest to osoba z kierownictwa i należy do sztabu w inspektoracie wzg. 

Okręgu. Moim zadaniem jest zabezpieczyć bezpieczną jazdę aż do miejsca 

przeznaczenia, o którym zawsze dowiadywałem się w czasie jazdy, W tym 

czasie dowiadywałam się też używanego pseudonimu* Drugim zadaniem wy­

nikającym z umówionego hasła było uzgodnienie z daną osobą termin po­

wrotu jeżeli wraca w tym sau^ym dniu - godzinę i miejsce spotkania.

Tę zasadę przestrzegałam przez cały czas działalności w konspiracji, 

bowiem było to konieczne ze względu na bezpieczeństwo przewożonych 

"ważnych osób". Po otrzymaniu takiego hasła dana "ważna osoba" wsiada­

ła do samochodu i kontynuowała ze mną jazdę. Każdy taki pierwszy przy­

padek był dla mnie jak i dla tej "ważnej osoby" pewnym przeżyciem , tro- 

ch krępującym. Byliśmy trochę względem siebie nieufni* ale po kilku ta­

kich jazdach nabraliśmy do siebie zaufania. Tak też było z por.Żbikow­

skim ps. Wacław.

Pierwszy raz jechał ze mną do Torunia i w ten sam dzień wracał - było 

to pod koniec września 1941r.

Następny raz jechał ze mną w połowie października 1941r., ale tym ra­

zem jechał z nim ppor.Jasiński ps.Kuno komendant garnizonu. Obaj jecha­

li do Włocławka. W tym samym dniu wracał ze mną tylko "Wacław", a "Kuno" 

został we Włocławku, wrócił do Bydgoszczy po tygodniu.

Trzeci raz Żbikowski "Wacław" jechał do Włocławka w drugiej połowie 

listopada 1941r. i wracał po trzech dniach. Gdy go zabierałem przyszedł 

z jeszcze jednym panem, którego jeszcze nie znałem - dowiedziałem się 

nieco później, że był to p.Bartel też o pseudonimie Wacław. Nota bene 

pana Bartla zabierałem dość często w 1942r. i aż do końca wojny.

12
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Czwarty raz zabrałam Żbikowskiego ps.Wacław krótko przed Bożym Narodzeniem 

mogło to być około 19 grudnia 1941r. też do Włocławka. Wracał ze mną nas%p 

nego dnia. W drodze powrotnej dowiedziałem się, że był u ogrodnika - Gu- 

zowskiego. Było tam spotkanie kilku "ważnych osobistości" i omawiali Jaka 

ma być wspópraca z Gminwaldem, POZ, PAP i pozostałymi ugrupowaniami.

Piąty raz zabrałem Żbikowskiego około 2o stycznia 1942 r.- jechał ze mną 

do Torunia. Wracał w tym samym dniu i zabrał ze sobą pewnego pana, które­

go nie znałem. Dowiedziałem się później, że był to sam szef sztabu Okręgu 

Pomorskiego "Rekin" - o funkcji jaką pełnił dowiedziałem się po kilku mie­

siącach.

Pod koniec lutego 1942r. zabrałem Żbikowskiego znowu do Włocławka, w dro­

dze powrotniej zabrał się ponownie p.Bartel. W czesie jazdy usłyszałem 

ich rozmowę, że ciężko jest z pewnymi ludźmi rozmawiać o konspiracji 

i współpracy ze sobą. Jak wynikało z rozmowy przywódcy różnych ugrupowań 

są wzajemnie do siebie nieufni i sami sobie nie wierzą. Chcą być przywód­

cami swojej grupy, stawiają wygórowane warunki nie (łącząc na zagrożenia 

ze strony okupanta.

Następny raz jechał ze mną w połowie kwietnia 1942r. do Tczewa i wracał 

w tym samym dniu, gdy wracałem z Gdyni zabrałem go do Bydgoszczy.

Ostatni raz jechał ze mną do Włocławka razem z ppor .Jasińskim komedaa- 

tem garnizonu pod koniec maja 1942r.

Potem nastąpiła przerwa - pod koniec czerwca 1942r. został aresztowany 

ppor. Jsiński ps.Kuno, a por.Żbikowski ps.Wacław wyjechał do Warszawy 

/o jego wyjeździe dowiedziałem si^ dopiero po 2 miesiącach/.

Dopiero pod koniec maja 1944r. kiedy byłem wd Włocławku i poszedłem na swój 

punkt kontaktowy do pana Mareckiego ps.Marceli na ul.Szczęsną lub Szczęś­

liwą - dokładnie dziś nie pamiętam - zastałem tam p.Żbikowskiego, ale już 

pod pseudonimem "Wala". Wytłumaczył mi później dlaczego zmienił swój pier­

wotny pseudonim. Oprócz pp.Żbikowskiego i Mareckiego byli obecni jeszcze 

dwaj panowie, których widziałam po raz pierwszy. Dopiero później kiedy za­

bierali się ze mną w poydróż najczęściej do Torunia, Brodnicy i Bydgoszczy. 

Bylitl) Brajeżewski ps.Dąb, a drugi był oficerem łącznikowym z Warszawy, 

który przyjechał razem z p.Żbikowskim.

Pan Żbikowski po przyjeździe z Warszawy do Włocławka przebywał tam na kwa-
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terze przeszło miesiąc. W tym czasie wyjeżdżał kilka razy do Torunia, £ 

Brodnicy, Grudziądza. Muszę zaznaczyć, że każdy ich wyjazd był staranALe 

przygotowany pod w*»£$ędem bezpieczeństwa t.zn. każdy lokal gdzie mieli 

s^oje spotkanie na kilka dni przed terminem byłfcbserwowany na zewnątrz, 

a w czasie spotkania był zabezpieczony przez uzbrojonych żołnierzy ochro­

ny oficerów sztabu, a ja byłem ich dowódcą, a także osobiście odpowiada­

łem za ich bezpieczeństwo. Ja osobiście wybierałem lokal, w którym ma być 

spotkanie i warunkowałem, że może być nie więcej jak 5 osób, bowiem tyle 

osób byłem w stanie obronić. Niezależnie od tego przed każdym spotkaniem 

omawiałem sposób zachowania się ich w razie wpadki. Muszę przyznać, że 

poza pewnymi niedociągnięciami w kilku takich ppotkaniach ni*c się poważ­

nego" na szczęście" nie stało. Trzeba pamiętać, że w tym okresie panował 

pewien zamęt.± Jest to rok 1944 - od początkijsą liczne aresztowania i to 

głównie z kierownictwa organizacji w poszczególnych inspektoratach a na­

wet w Okręgu. Stąd Wydział Sprawiedliwości miał dużo pracy. Początkowo 

były tylko przypuszczenia co jest powodem tych licznych aresztowań, ale 

już pod koniec lipca 1944r. sam szef sztabu powiedział, że nie możemy 

dalej przypuszczać, trzeba już podejrzewać konktetne osoby. Wywiad, który 

po aresztowaniu Grussa objął Gruetzmacher wspólnie z Górskim ps.Norbert 

zbierali materiały obciążające pewne osoby. Po tragicznej śmierci Gruetz- 

machera cały wywiad Okręgu aż do końca wojny objął M.Górski ps.Norbert.

Ten zespół pracował aż do końca wojny. Miałem z nimi bezpośredni kontakt, 

ponieważ zabierałem i dostarczałem do inspektoratów Toruń, Brodnica, Gru­

dziądz zapieczętowane koperty.

Po oswobodzeniu w 1945r. Wydział Sprawiedliwości działał nadął tylko już 

w innym składzie. Został nadal por.Żbikowski pseudonim "Myśliwy", na miejs« 

ce Brajczewskiego ps.Dąb objął tę funkcję M.Górski i przybrał też inny 

pseudonim "Wencel". Praca ta trwała aż do aresztowania M.Górskiego w poło­

wie sierpnia 1945r. W połowie sierpnia 1945r. prtfcl jego aresztowaniem mjr ( 

Chyliński przekazał osobne polecenie por.Żbikowskiemu, r̂fjr Gruss wspólnie 

z por.Żbikowskim mieli za zadanie dobrać sobie ludzi do dalszej pracy 

w konspiracji, ale już w innej formie. Ja otrzymałem od szefa sztabu 

mjr Chylińskiegov£yObierać informacje o działalności niezgodnych z uczciw 

wością ludzką przez funkcjonariuszy UB i MO i informować Wydział Sprawied­

liwości.Por .Żbikowski ps.Myśliwy opracowywał na podstawie naszych donie­

śli upomnienia i ostrzeżenia, które ja ze swoją grupą^nadal pracującą
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w konspiracji, doręczaliśmy do adresatów, bezpośrednio lub przez pocztę. 

Przypominam sobie, że w ciągu 1945-1947r. było ich kilkadziesiąt. Otrzy­

mywali je najczęściej pracownicy UB i MO^ ale były też ostrzeżenia dla 

ludai partyjnych i nadgorliwców.

W tym czasie t.j. początek grudnia 1945r. został pod«stępnie aresztowany 

mjr Gruss. Por.Żbikowski został sam. Po zwolnieniu szefa sztabu Okrfkgu 

Pomorskiego ppłk.Chylińskiego z więzienia przed wyjazdam do Szwecji 

por.Żbikowski otrzymał polecenie^ że ma wyłącznie zająć się obroną aresz­

towanych i sądzonych żołnierzy AK, ale nie jawnie lecz w formie ukrytej.

-Podstępnie i dyplomatycznie ma zasięgać informacji za co zostali areszto­

wani i sądzeni, kto będzie ich oskarżał, drogą przekupstwa omówić złago­

dzenie wyroku lub uniewinnienie. Praca w tej formie trwała aż do areszto- 

,nia por.Zbikowskiego t.j* do stycznia 1950r. Trzeba tu zaznaczyć, że 

por.Żbikowski był myśliwym miał czystsze warunki spotykania się z ofice­

rami UB i MO czy przedstawicieldLmi sądownictwa - lubili polować więc « @ ł  

miał okazje zdobywać odpowiednie wiadomości. Z całą odpowiedzialnością 

muszę stwierdzii, że por.Żbikowski wywiązywał się z tych za<£n znakomicie 

i mógłby tę pracą pracę kontynuować gdyby nie zdrada jednego z jego zna­

jomych Janusza Patalonga.

Opisałem te wydarzenia z moich pozostałych notatek, które mi nie 

zaginęły. Jeżeli chodzi o moją osobę, aby uwiarygodnić te wydarzenia to 

wstąpiłem do organizacji konspiracyj«nej wcześniej^ ale liczę od daty przyt 

lęgi t.j. 15 sierpnia 1941r. Przysięgę odi?berał ode mnie ppor.Jasiński 

ps.Kuno komendant garnizonu bydgoskiego. Zawodowo pracowałem jako kierowca 

samochodu ciężarowego w firmie budowlanej^ która prowadziła prace budowla­

ne na całym terenie Pomorza, stąd była ta możliwość zabierania te "ważne 

osoby". Byłem samodzielnym kierowcą, znałem dobrze język niemiecki, przy 

dobrej organizacji i kombinacji miałem stale podrobione karty drogowe tak, 

że kfcedy trzeba było na trasie zboczyć z drogi i wykonać pewne &x± zadanie 

konspiracyjne mogłem je natychmiast wykonać, nie wspominając już o ważniej­

szych zadaniach jak zbieranie informacji o wszystkich budowach jakie obsłu­

giwałem. Nastą&e zadania to ochrona oficerów Sztabu Okręgu początkowo jako 

żołnierz, a od czerwca 1943r. już jako dowódca zorganizowanej grupy żołnie­

rzy tylko do ochrony oficerów sztabowych. Od czerwca 1944r. byłem do
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wyłącznej dyspozycji szefa sztabu Okręgu Pomorskiego mjr Chylińskiego. 

Tę funkcję pełniłem aż do końca wojny. Po jej zakończeniu byłem w dal»» 

szym ciągu w konspiracji aż do ujawnienia się w kwietniu 1947r. Dzia­

łalność swoją opisałem już częściowo w powyższej relacji o por.Żbików® 

kim. Nie wszystko na razie można ujawnić, bowiem są sprawy jeszcze do 

końca nie wyjaśnione i dyskusyjne, niestety nie ma już z kim dyskutować,

Bydgoszcz, dnia 29 lipca 1993r.

pseudonimu Józef Wawrzon - Józef 

dowódca ochrony oficerów sztabu

adres:

85-800 Bydgoszcz 

ul.Betoniarzy 1 m.11
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R e l a c j a

o nieżyjącym członku konspiracji

Ż b i k o w s k i  Wawrzyniec - występujące w oprać owaniach imił
"Wacław" było wpisane do fałszy­
wego dowodu -"Kennkarty" , w któ­
rym poza nazwiskiem inne dane 
były fałszywe

urodzony 9.08.l892r. Włóki pow.Byd^oszez

syn Franciszka i Małgorzaty z d. Tobolewskiej

Wcielony w 19lr<r. do armii pruskiej brał udział w I wodnie światowej. 

Dwukrotnie ranny pod Yerdun, odznaczony żelaznym krzyżem II klasy. 

Zwolniony w 1920r. ze szpitala wojskowego. Inwalida wojenny - utra­

ta 83^ zdrowia.
Budowniczy - ukończył szkołę budowlany we Wałczu oraz Szkołę Prze­

mysłu Artystycznego w Bydgoszczy.

7/ 1922r. psacował w wydziale budownictwa Zarządu Miejskiego w  Byd­

goszczy, od 192^r. w prywatnym przedsiębiorstwie budowlanym Leona 

ITiestrawskiero w Bydgoszczy.u —>
Własne przedsiębiorstwo budowlane założył 1.01.1925r., które prowadź: 

do rozpoczęcia II wojny światowej, do września 1939r.

Związek małżeński zawarł 17.11.1925r. z Jadwigą Paliwoda.

Posiadał ^ córki urodzone w 1926, 1928 i 1930 roku.

Od 192^r. był czynnym myśliwym i strzelał do rzutek.

Należał do Związku Inwalidów wojennych i Polskiego Zv.dg.zicu Łowieckiej

Ha skutek inwalidztwa miał poważne uszczerbki fizyczne - porażenie 

lewe-o mięśnia twarzowego, głębokie ślady po postrzale w doIng. szczę­

kę, liczne blizny-ubytki ciała szczególnie lewego ramienia, ograniez< 

nie ruchomości lewej reki, liczne odłamki granatu po lewej stronie 

ciała. Mimo swego inwalidztwa miał nieprzeciętną energię, ogromny 

optymizm i dynamizm, cechów- Ya f|o odwaga, przezorność i wielka siła 

przebicia.

Ze względu na inwalidztwo nie brał udziału w kampanii września 1939r 

Wraz z rodziną wyjechał do leśniczówki Stryszek, a w miarę przesuwa­

nia sie frontu przez Warszawę dojechał do Maciejowic pod Kowlem. 

Okazało sie w ó w c z s ,  że wojska sowieckie ią już niedaleko. Znalazł

sie w pułapce miedzy wojskami sowieckim i niemieckimi bez szans 

ucieczki do Rumunii. Podiął decyzje powrotu do Bydgoszczy, wpierw 

jednak zabezpieczyć i zakopał broń myśliwską (wysokiej klasy sztuce- 

ty i dubeltówki).
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O k r e s  o k u p a c j i

Po powrocie w drugiej połowie września 1939r. do naszego mieszkania 

w Bydgoszczy przy ul.Hermana Frankego 9 - 1  piętro bfeazało się, że 

niemcy zarekwirowali przedsiębiorstwo budowlane Ojca, a następnego 

dnia po powłrwcie zarekwirowali również samochód, którym wróciliśmy. 

Wszystkie maszyny i urządzenia budowlane zagarnęli miejscowi niemcy, 

przedsiębiorcy budowlani. Przypadek sprawił, że budowany na zlecenia 

Związku Ociemniałych budynek biurowy przy skrzyżowaniu ulic 3 Maja 

i ks.Markwarta został zarekwirowany przez Heeresbauamt - wojskową 

służbę budowlaną. W budynku należało wykonać prace wykończeniowe, co 

było przewidziane na okres ziijowy. Ojciec otrzymał polecenie zakoń­

czenia prac budowlanych. Wykorzystał natychmiast te okoliczność dla 

rozpoczęcia działalności pataotycznej. Kierującego Ileeresbauamtem 

kapitana przekupstwem przekonał, że kontynuowanie prac budowanych 

będzie możliwe po zwolnieniu przez gestapo i Selbstschutz aresztowa­

nych pracowników fachowych. Otrzymywał pisma Heeresbauamtu adresowane 

do Gestapo lub dowództwa niemieckiego w koszarach, gdzie przetrzymywan 

aresztowanych, z żądaniem zwcrnienia dla potrzeb wojska niemieckiego 

określonych osób. Uzasadnienie żądania brzmiało, że wymieniony z naz­

wiska jest malarzem, blacharzem, instalatorem czy innym pracownikiem 

budowlanym, który jest niezbędny dla pilnego ukończenia prac budowla­

nych w obiekcie wojskowym, siedzibie Heeresbauamtu. Ojciec nie bacząc 

na własne zagrożenie osobiście chodził do miejsc aresztowania. Udało 

mu sic uwolnić szereg osój), wśród których byli nauczydiele, kupcy, 

adwokaci i t p . Pamiętam niestety tylko jedno nazwisko, ponieważ tę oso­

bę widywałam często przed wojną - był to właściciel warsztatu stolar­

skiego współpracującego z Ojcem p.Firmin Czechowski.

Ojciec przekonał ponadto kapitana Heeresbauamtu o konieczności posia­

dania paszportu, który umożliwi wyjazdy poza granice rzeszy w  poszuki­

waniu pracowników i materiałów budowlanych. Oczywiście argumentem prze 

konywującym byty pieniądze. W miarę uzyskiwania informacji, gdzie są 

uwiezione określone osoby, jeździł do Gestapo (?oza Bydgoszcz, Hiestety 

nie wszystkie próby zwolnienia aresztowanych kończyły się zwolnieniem 

(poszukiwany był wywieziony lub już nie żył). Zagrożenie dla Ojca byłe 

duże, mimo pewności siebie z jaką występował. W gestapo w  Radomiu po 

raz pierwszy wylegitymowano Ojca stwierdzając z zaskoczeniem, że jest 

Polakiem. ITie tracąc zimnej krwi, korzystając z zamieszania, opuścił 

szczęśliwie budynek.

Natychmiast po wkroczeniu do Bydgoszczy niemcy wyrzucali brutalnie 

rodziny z mieszkań położonych w śródmieściu . Pozwalali mieszkańcom
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zabrać tylko podręczny bagaż w ciągu 15 minut, wyjątkowo pół godziny. 

Ojciec wraz z Matka przystąpili natychni st do udzielania pomocy 

wszystkim potrzebującym, zapewniając z wfcasnych środków finansowych 

żywność, odzież i pieniądze. W naszym 6 pokojowym mieszkaniu przy 

ul.Hermana Frankego mieszkało przecietnie 20 osób. Poza naszą 5 oso­

bową rodziną mieszkali wyrzuceni ze swoich mieszkań; dziadkowie, cio­

cia z synem, wujostwo z 4 dzieci oraz zmieniający sie stale obcy lu­

dzie. Z reguły były to matki z dziećmi.przebywający przez kilka dni, 

dopóki Ojciec nie załatwił mieszkanie zastepcze lub nie przewiózł jako 

swoją rodzinę do Warszawy.

Cała rodzina zajęta była zap^fiieniem wyżywienia i zaspakajaniem innych 

potrzeb (pranie, odzież, pieluszki itp.). Dla wyjeżdżających trzeba 

było przygotować odpowiedni ekwipunek na podróż, szczególnie w ówczes­

ne mroźne zimy. Jak długo to by£o możliwe, wysyłaliśmy paczki do 

oflagów.

Odnośnie do rodzin przewożonych przez Ojca do Warszawy, z reguły ich 

ojcowie, poszukiwani przez hitlerowców, uciekli przez zieloną granice. 

Miedzy innymi Ojcicc przev.lózł do Wars z a wy na początku 194o r. żoną 

i 4 dzieci (w tym niemowlę) adwokata Kazimierza Radzikowskiego. 

Krystyna Radzikowska- Baumgart wówczas 11-letnia mieszka w Bydgoszczy 

przy ul.Hetmańskiej 20. W 1?41r. Ojciec przewiózł żone i 2 dzieci 

prawnika Mariana Palickiego. Syn Janusz Palicki mieszka w  Bydgoszczy 

przy uł.Czerkaskiej 26.

!Ta polecenie Rodziców zanosiłam pomoc pod zlecone mi adresy. Z bar­

dziej znanych osób w Bydgoszczy, które otrzymywały pieniądze i paczki 

żywnościowe podaje przykładowo;

- 70-letni matematyk Katolickiego C-imr&juni liceum Żeńskiego w Byd­
goszczy Józef Paderewski, brat pianisty

- Dyrektorka w/w Liceum Rolbieska i jej siostrzenice dr Halina Zie­
lińska i anzlistka "ielińska

- rodziny adwokatów Ludwika .7irskiego, Szeszyckiego

- p.Wysocka, żona majora wojska polskiego.

Ojciec przekazywał pie iądze dla potrzebujących bezpośrednio lub za

pośrednictwem ksiedzgt kanonika Konopczyńskiego z parafii Hajśw.Serca

Jezusowe-o w Bydgoszczy przy pl.Piastowskim/^ / V  fZ/fcf/g 0/ćt/?/̂ /
b / m t  y j t u e i  m i/S W - ią  ć & 7  T o h e C r 

tffr (?oti/JWu> w/t Jk/fLwc#- '
Mi m o  ogromnego optymizmu, k t ó r y  był powszechny i p r z e k o n a n i a ,  że

w krótkim czasie przy pomoey sojuszników odzyskamy wolność, Ojciec

nie pozostawił bierny. Podstawowy-m atutem w przepravadzeniu pomysłu

były pieniądze, przy pomocy których skłoiił kierownictwoHeeresbauamtu

do likwidacji przedwojennych umocnień wojskowych w lasach rejonu

bydgoskiego. Ojciec otrzymał zlecenie zorganizowania tych prac.
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Cześć pieniędzy za sprzedany np. drut z zasieków otrzymywali do swo­

jej kieszeni niemcy. Celem działanie Ojca było zdobycie broni porzu­

conej przez żołnierzy polskich l\ib też zakopanej. Uastepnie broń zo­

stała ukryta przy współpracy leśniczych i nadleśniczych; być może 

znat ich ze Bwiązku Łowieckiego, być możfc-związane to było z organi­

zowaną przed wojną akcją dywersji po^rontowej lub pomocny był w  tym 

leśniczy Franciszek Wrembel z Emilianowa. Drugim celem tej akcji było 

zapewnienie dokumentów osobom zagrożonym aresztowaniem l\ib wywiezie­

niem . Jako dowód załączam zaświadczę 'ie, że mój wujek Michał Tobo-
d , 

lewski był zatruniony przy rozbiorce zasieków jako robotnik od grud­

nia 1939r. do l.ipca 1940 r. Wujek był nauczycielem; w grudniu 195lr. 

na apel Związku Pcl&kich Towarzystw Szkolnych w Berlinie wyjechał na 

Śląsk Opolski, gdzie uczył polskie dzieci. Na wakacje przyjeżdżał 

z rodziną corocznie do Polski, również w 1 9 3 9 ^  Ze względu na pełnio­

ny na terenie Niemiec działalność nauczyciela i społecznika nie mógł 

wrócić i był na liście poszukiwanych. Przez pierwsze miesiące okupacji 

ukr-ywgtł sip na wsi u krewnych. Zatrudnienie przez wojskowe biuro bu- 

wlane i wydaunie dokumentów pozwoliło na zalegalizowanie obecności 

w Bydgoszczy.

Latem I940r. pojechałam z Ojcem do leśniczówki Kadzionka,za Koronowem, 

v do leśniczego Kołodzieja. Zauważyłam tam skrzynie z bronią, podzieliłam 

sip tymi informacjami z Ojcem, który zobowiązał ranie do zachowania tegg 

co widziałam i słyszałam^ w tajemnicy. W drodze powrotnej Ojciec pole­

cił mi zapamiętać drogę. Tego lata t.j. w 1940r. oraz w 1941r. kilka 

razy jechałam już sama do Kark ionki z ustnymi meldunkami dla leśnicze­

go Kołodzieja. W styczniu 199?>r. w rozmowie z p.Stanisławem Ilenne 

ps.Henryk dowiedziałam sie, że Ekspozytura nr 3 Oddziału II Sztabu 

Głównego organizowała w I939r. kursy specjalistyczne w zakresie wywia­

du, sabotażu, dywersji dla oficerów i podchorążych rezerwy. Wg parnie_ci 

p.'lenne miejscem szkolenia były miedzy innymi leśniczówka Kadzionka 

i leśniczówka Emilianowo. Załączam relacje napisaną przez p.Ilenne 

w przedmiotowej sprawie. Moje starania, by uzyskać informacje o dzia­

łalności konspiracyjnej leśniczego Kołodzieja oraz jego córki i syna 

nie powiodły sie. Znajomi potwierdzają ich działalność w ruchu oporu, 

nie znają jednak konkretów. Córka Zofia leśniczego Kołodzieja była 

w czasie okupacji narzeczony leśniczego Wośkowiaka (po wojnie wyszła 

za niego zamąż), który był członkiem grupy "Darzbór" współpracującej 

z placówką w Emilianowie. Wnuczka leśniczego Kołodzieja niestety też 

nie zna działalności konspiracyjnej - w załączeniu kserokopia listu 

p.Ewy Wośkowiak-Gwódź. J

77 informacji o działalności placówki w Emilianowie dr Henryk Wrembel

y
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pr^es grupę "Darzbór" na początku 1940r. przyjmując, że była ona zor­

ganizowana przez służby leśne(załączam kserokopię). Prace organizowane 

przez ojca w Kaćbzionce rozpoczęto już w 19^9r. jestem zatem przekonana, 

że roboty związane z likwidację, umocnień -̂ f̂cSSSSte. również w terenie 

Emilianowa były pod szyldem Ileeresbauamtu. Znajomość raego Ojca z leś­

niczym Franciszkiem Wremblem datuje sic przed 19?;9r. Mój Ojciec budował 

na zlecenie Polsko-Fracuskiej Kolei przystanki kolejowe przy linii 

Iłowe Herby - Gdynia, w tyra również przystanek w Emilianowie. Obydwaj 

znali sie z polowań, w sąsiadującej z Emilianowem le śniezówce, w której 

często bywaliśmy,-leśniczym był mój wujek Bolesław Ciżmowski. Okoliczność 

praktycznie codziennej bytności na budowie w Emilianowie raego Ojca za­

cieśniła wieży znajomości. Ozy działalność likwidacji umocnień poza 

obszarami lasów położonych na północpy-zachód (Kadzionka) i południowy- 

wschód od Bydgoszczy (Emilianowo) obejmowała inne tereny niestety nie 

^  wiem.

Odnośnie do działalności Ojca w ruchu oporu poza własną pamięcią 

w szczególności dotyczącą terminów załączam kserokopie pisemnych dowo­

dów, które udało mi sie zdobyć.

1/ 7/ załączonej "Informacji” dr Henryka Wrerabla str. 4 jest zai>is , że 

organizatorami <?rupy oporu na terenie Bydgoszczy jesienią 1939r. 

byli leśniczy Franciszek Wrembel z Emilianowa, budowniczy Żbikowski 

i Żółtowski z Bydgoszczy. Grupa ta stanowiła t.zw. "trójkę".

2/ Wg zahaczonych "Danych do historii AK -s Okręg Pomorze" str. AS spo­

rządzonych. przez szefa sztabu ppłk.Józefa Chylińskiego punkt "Ogólne 

xj uwagi" Ojciec pod ppeudonimemjjyśliwy jako jeden z grupy 8 osób

przeprowadzał rozmowy z przedstawicielami różnych organizacji (Zwią-
ij Ą .

zek Jaszczurczy, Miecz i Pług, Biały Orzeł, Rota, Polska Żyje, PAP,

'113Z) na temat współpracy w pierwszej fazie, a następnie scalenia 

z Z7/Z. Nastąpiło to po przyjeadzie Szefa Sztabu do Bydgoszczy w  koń­

cu marca 1940 roku.

7>/ W Aktach Okręgu Pomorskiego znajdujących sie w  Fundacji Archiwum AK 

w Toruniu autorstwa płk.J.Chylińskiego teczka nr 17 str. 89 szef szta­

bu podaje, że na terenie Bydgoszczy istniały liczne organizacje, któ­

re na mocy akcji scaleniowej włączyły sie do Z Y/Z-AK. Poza tym były 

v organizacje wśród których wymienia Org. Grunwald - W.Żbikowski, 

■^Stronnictwo Ifarodowe - M.Palicki.

Dalej podaje skład sztabu;

Szef IV Kwaterm. W.Żbikowski "Wacław", "Wencel" - Bydgoszcz- zalega­
lizowane .

W dalszych materiałach opisujących rozwój or^anizacyjny okręgu w la­

tach 1941^1942 i ukształtowania sio systemu dowodzę ia sieci teryto-
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rialnej na^rdsko Ojca występuje dwukrotnie;

v'« szef wydziału IV kwatermistr ̂ owskie.go - por .W. Żbikowski
kpt.J.Rogoziński ps.Kazimierz

- przewodniezący Wojskowego Sądu Specjalnego (WSS) - szef wydziału 
sprawiedliwości; J.Brioczewski ps.Dąb (do 1944), Jtfaciaw Zbikowski

ps.Wala (1945).

4/ Załączam kserokopie składu Komendy Okręgu ze Studium Polski Podziem­

nej w Londynie.

Działalność Ojca była bardzo szeroka i może budzić niedowierzanie, ale 

wynikała z Jego predyspozycji psychic nych i umiejętności organizacyjnych. 

Dużą mobilność w pierwszym okresie ułatwiał fakt zatrudnienia do 1941r. 

w Heeresbauamcie - niemieckiej wojskowej służbie budowlanej. Później 

ułatwieniem była okoliczność , że jako 83 c/« inwalida wojenny nie podlegał 

obowiązkowi pracy mógł wiec lega&nie podróżować. Ojciec systematycznie 

wyjeżdżał do Warszawy przez Kutno, a co pewien czas przez Kraków -wW8w- 

czas, gdy zauważył zainteresowanie swoją osobą przez niemicką sthłfż gra­

niczną. Paszport, który zdobył w czasie pracy w Heeresbauamcie prolongo­

wał co pewien czas i wiem, że odbywało sie to drogą przekupstwa- ktoś 

z niemeów załatwiał przedłużenie pas-portu w Folizeiprasidiura w Bydgoszczy 

Ilie udało mi sie dotąd ustalić w sposób pewny edu systematycznych wyjaz­

dów - pozostają przypuszczenia. Pewne światło rzuc^ informacja, którą, 

uzyskałam z Anglii od kurierki szefa sztabu p.Ireny Jagielskiej-IIowak 

ps.Ewa. Ojca coprawda poznała dopiero w  1945r.; powielała wiadomości 

i biuletyny redagowane przez Ojca i dr .Mariana Górskiego ps .Ziółko,Horber1: 

W końcu marca lub na początku Iwietnia 1945r. dostała rozkaz wyjazdu do 

Radomia do adwokata Edmunda Masiaka w celu oddania poczty od Ojca i przy­

wiez i e n i a  innej do Bydgoszczy. Pisząc swoją relacje w latach siedemdzie­

siątych p-Jagielska-lTowrak z a p y a ł a  ppłk.J.Chylińskiego mieszkającego wów­

czas w Toronto kim byt Ojciec (znała tylko pseudonim Wasio) i p.Ma£*ak.

77 odpowiedzi uzyskała informacje, że do Komendy Obszaru Ziem Zachodnich 

\/należeli adw.Bernard Oisewski ps.Dyrektor, Marian Palicki ps.Pal, Wacław 

Żbikowski ps.Wasio i Adw.Edmund Ma&iak. Uiestety szef sztabu nie podał 

funkcji, które poszczególne osoby pełniły. Załączam kserokopią listu.

Można snuć przypuszczenia, że Ojca systematyczne wyjazdy do Warszawy były 

związane z odprawami - ? był przedstawicielem Okręgu lub z funkcją pełnio­

ną w Komendzie Obszaru Ziem Zachodniyeh. Można przypuszczać, że Ojciec 

wchodził np. w  s k ł a d  służby sprawiedliwości Komendy Obszaru, a to przypus2 

ozenie opiera i na zeznanich Janusza Patalonga napisanych własnoręcznie 

w śledztwie w pierwszej połowie 1950r., a o b c i n a j ą c y c h  mego Ojca. W zez­

naniach powoduje sie na wypowiedzi mero Ojca, że "znał szczegóły zbuardni- 

czej działalności przedwojennego redaktora Dzielnika Bydgoskiego, Kiedro- 

wskiego, który był agentem Gestapo i wie, że uzasadnienie wyroku śmierci
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na Kiedrorskiego było całkowicie słuszne". Dalej pieze, że w  rozmowie 

w aronie znajomych Ojciec powiedział, że miał w reku dowody niezbitej 

winy Kiedrowskie50 i że wydany wyrok śmierci był jedynie słuszny.

W;'lęd do dokumentów mó^ł mieć tylko ozhowiek - członek zespołu sędziow­

skiego. Wymienione wyżej zgzt nie Patalonga znajduje sio we fragmentach 

dowodów ze sprawy przed Wojskowym Sadem Rejonowym w Bydgoszczy, w któ­

rej wyrok zapadł 2 2.1 2 .19 50r . - te dane są na s t r .3 dziesieciostroni- 

cowe~o zeznania. Kserokopia znajduje sio w Fundacji Archiwum AK w To- 

n i u .

VOstatui 5”ef sztabu Kornen'y Obszaru Zachodniego dr inż.Kazimierz Leski 
stwierdził listownie, że nie posiada żadnych danych dotyczących Ojca.

ITa jednoznacznie sprecyzowane pytanie gdzie znajdują sie dokumenty doty* 

czące Komendy Obszaru nie dał odpowiedzi. Dalsze poszukiwania moje 

niestety dotąd nie dały efektów pozytywnych.

Odnośnie do pseudonimów Ojca zmieniały sie one w czasie ponad sześcio­

letniej --ziałalnoścj .konspiracyjnej, być może miał inne nieznane mi 

pseudonimy; 1’yśliwy, V/acek, Wacław, Wencel, Wach, Wasi o , Wala, Wasiek, 

Kr zywoust y , Kumpel, An toni.

u działał©ności konspiracyjnej brały udział;

- żona Jadwiga Żbikowska z d.Paliwoda urodzona 24.02.1903r. Bydgoszcz
zmarła 24.11.1961r. Bydgoszcz

- córka Danuta Zbikowska - łączniczka urodzona 22.11.1926r. Bydgoszcz

- córka Urszula Żbikowska łączniczka urodzona 21.06.1928r. Bydgoszcz

aut orka niniej s zc j relacj i

- teść liikodem Paliwoda - informator wywiadu kolejowego urodź.4.02.1868
” zmawrł 29.07.1946r. Bydgoszcz

- siostra -.łatki Karta Ciżmowska z d.Paliwoda - szyfrantka
urodzona 2.06.1901r. Bydgoszcz, zmarła 1978r. Bydgoszez

- kuzyn 'ichał Tobolewski - informator urodzony I6.09.1905r. Dobrcz

- Jan Sentkowski - informator urodzony w 1900r. zmarł 1950r.Bydgoszcz

Frzypuszczam, że Ojciec pozyskał do pracy w konspiracji więcej osób 

spośród swoich znjornych wiem n p ,, że architekta Alfonsa Licznerskiego 

czy p.Łucje Owczarza!: ps .Janka. Państwo Owczarza.kowie byli zaprzyjaź­

nieni z naszą rodziną od lat dwudziestych m.in. p.owczarzak była m&t- 

ką chrzestną mojej siostry. Działałtw ZWZ-AK, a od 194 5 r . w ranach

WilT-u.

\/ Zadaniem d-iadka Nikodema Paliwody było dostarczanie informacji dot. 

kolejnictwa, szczególnie po wybuchu wojny z ZSRR - transporty wojskowe.

Wujek ‘ ichał Tobolewski, po zalegalizowaniu go jako robotnika Heeres-

bauamtu co omów łam wyżej, jakkolwiek ca ha rodzina mieszkała w Bydgosz-
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czy, został; zatrudniony w Brundstucksgesellschaft der Haupttreuhand- 

stelle w Bydgoszczy z miejscem zatrudnienia w Gdyni, co zapewniało mu 

większe bezpieczeństwo. Pracował w tej instytucji od sierpnia 1940r. 

prawdopodobnie do maja 194^r. Był zatrudniony jako pomoc przy przepro­

wadza- >iu szacunków majątku polskiego przejętego przez nfenców, ustalaniu 

szkód wojennych, rekwizycji itp. kierownikiem grupy byt zawsze niemieć, 

któremu towarzyszył w podróżach po Pomorzu. V/ różnych miejscowościach 

przebywali ok. 1 miesiąca do 5 miesiecy (Stargard Gd., Grudziądz, lTak- 

ło, Swiecie, Łobżenica). Informacje dostarczone Ojcu przez wujka w ra­

mach pracy łączniczki przenosiłam p0d wskazane adresy, 'ii czasie nieobec- 

/ nośc.i Ojca, gdy ukrywał sie w Wars z; w i e  , wujek pracował już na lotniski 

jako robotnik w 194^ i 1944r.i wówczas zlecał mi przenoszenie ijeldunków 

do brata komendanta Okręgu Stanisława Pałubickiego (z ul.Jasnej na 

ul.Śląską 2). w^ek Michał Tobolewski został aresztowany 18.01.1945 r .

^  przez Gestapo, po 3 dniach 21.01.1945r. wyprowadzony z grupą aresztan- 

tów w kierunku zachodnim Bydgoszary i zaginęł bez wieści.

\/Jan Sentkowrki pracował w magazynie kasyna Gestapo w Bydgoszczy. Dostar­

cza!: informacji o przygotowywanych akcjach Gestapo, pośredniczył przy 

próbach dotarcia do aresztowanych członków oporu i ich zwolnień itp.

Moja działalno: ć konspiracyjna była ściśle związana z działalnością Ojca 

\J 7 końcu 1940r. złożyłam przyrzeczenie przed Ojcem i w wieku 12 lat zmie­

ni!: sin charakter mojej pracy samopomocowej organizowanej przez Rodzi­

ców na f u n k c j o  łączniczki. Te funkcje kontynuowałam również, gdy zosta­

łam zmuszona do pracy od marca 1942r. (nie miałam jes©£©£ iikończonych 

14 lat, a kryterium był mój wysoki wzrost). Wytypowano mnie do pracy 

u gospodarza w rzeszy, a dzięki znajomemu Ojca p.Janowi Kentzerowi 

zmieniono skierowanie w urzodzie zatrudnienia. Pracowałam jako goniec, 

bo zgodnie z intencja Ojca mogłam w sposób niezauważony dostarczać mel­

dunki ,dokumenty czy ustne przekazy.

Pamiętam szereg adresów i nazwisk, a dopiero obecnie po zapoznaniu siq 

z dokumentami mogtam przypisać osobom, do których chodziłam, właściwe 

funkcje. Uiżej wykaz;

- p.Franciszka Gendaszek ps.Teresa 
ul.3w.Trójcy z m.O

- p.Lazimiera Hoffmann ps.Irena 
u l .Długa 24

- pęFranciszek Hoffmann ps.Ruch 
u l .Dłu^a 24

- dr Marian Górski ps.Ruriare’ 
iii .Podgórna

kancelaria szefa sztabu ppłk.Jó­
zef a Chylińskiego i wydziału II 
mjr Józef Gruss ps.Stanisław

Biuro Informacji I Propagandy

u l .Dworcowa

referat kolejowy 

Hor bert- BiP, akcja IJ, Kedyw 

brat komendanta Okręgu

- krpt. Katakumby
24



- p.Tomasz Kędzierski ps.Tadeusz 
ul. Iłowa 24

- ul.Szczecińska 10

Kwatera komendanta płk.Jana 
Pałubickiego

kwatera szefa sztabu 
ppłk.Józefa Chylińskiego

- p.Adrian Sikorski 
Cmentarz ITowofarny

W zwięzku z działalnością Ojca przychodziły do domu różne osoby, którycł 

nazwisk nie znam. Przypominam sobie pseudonimy np.Tadeusz pierwszy, 

Tadeusz drugi, Józio mały, Józio duży itp. Pamiętam również szereg 

nazwisk, które słyszałam w domu n p . ^ a n i  Klunder, p.-ini Ruxówna, p • Zyg­

munt Szatkowski, p.Szymanowiez, p.Kaziemiera Bartel-Rogozińska - 

niestety wszystkie te osoby twierdzę., że Ojca nie znały. Jest to conaj- 

mniej dziwne, bowiem w komendzie były tylko dwie osoby o charakterystyez 

nym wyrazie twarzy; p.jSzef Grass miajj znamię, a mój Ojciec wskutek 

porażenia mięśnia twaarzowe o specyficzny grymas. Inne osD-by np.p.Tojza 

czy Pani Helena Wrembel niestety nie pamiętaj?}, nic konkretnego o dzia­

łalności Ojca.

1 Pani Irena Jagielska-Nowak znała Ojca w 1945r. i jestem Jej wdzięczna, 

że potwierdziła Jego d-iałalność. Podała również, że współpracowała 

wówczas z p.Halinę Melzac kę.-3sewczykową, która niestety twierdzi, że 

nie znała Ojca.

'Pamiętam ponadto nazwisko Aleksandra Roenspiessa, który miał warsztat 

szlifowania luster przy ul.Śniadeckich 34 - niestety tym razem ja nie 

kojarzę jakie były związki z działalnością. Ojca.

Ojca łączyły ścisłe wieży z ppłk.J.Chylińskim i m j r .J.Grussem nie tylko 

w czasie okupacji, ale również w 1945r. Od kiedy się znali nie wiem, 

a w Fundacji Archiwum AK w Toruniu znalazłam w kartotece zapis p.Tojzy, 

że p.Gruss był znajomym Ojca już przed wojnę.

Jak z przedstawionych informacji i dokumentów wynika poza formalnie 

odnotowanymi funkcjami kwatermistrza i członka wydzia :u sprawielliwości, 

Ojciec aktywnie współpracował' z wywiadem, referatem kolejowym, Biurem 

Informacji i Propagandy, akcją. U, gromadzeniem broni. Częstą, obecność 

u ssrefa sztabu ppłk.J.Chylińskiego w kraterze w mieszkaniu pp.Gen- 

daszków przy ul.5w.Trójcy 7> potwierdza p.Franciszka Gendaszek ps.Teresa, 

niestety nie wie co było przedmiotem rozmów. Potwierdza również, że 

Ojciec brat udzia!: w posiedzeniach i odprawach sztabu.

IjEÓJj: Dociec należał do najstarszych członków konspiracji, ale potrafił

współpracować z dużo młodszymi od siebie członkami oporu, zarówno cywi­

lami jak i zawodowymi wojskowymi. Był zmuszony do służby wojskowej w 

armii n ruskie i od 19l3r.. r>rzeżvł straszne vi'ilki ,ood Yerdun, był dv.ni-
, ClCOUSLZHOSC! ,

krotnie ranny. Dzięki szczęśliwemu zbiegowi*trafit w ręce doświadczonego

25



-  y f -

le!:arza niemieckiego, który zgodził: r?i o na rezygnacje z amputacji ca­

łej lewej reki pod warunkiem, że Ojciec wytrzyma żabie i operacyjne 

bez znieczulenia. Zachował dzięki temu rękę, a siebie sprawdził 

i wiedział co to ból i ile można wytrzymać. Znał jeżyk niemiecki, 

zasady taktyki niemeów, poznał chajpktor niemców zatem mógł wnieść swo­

je doświadczenia zarówno w organizacje sztabu i innych komórek organi­

zacyjnych, przygotowywania akcji, bowiem znal: słabe strony psychiki 

nidćów (ólepe wykonywanie rozkazów bez własnej inicjatywy, bezradność 

w chwili zaskoczenia ze względu na brak wyobraźni itp.). Siedmioletnia 

służba w armii pruskiej ułatwiała opracowywanie w ramach wojny psycho­

logicznej np.ulotek, donosewy,fałszywych zarządzeń czy innych opracowań 

w  ramach np. akcji N. Dzięki swym doświadczeniom dobrze współpracował 

zarówno z młodszym o 12 lat szefem sztabu ppłkąJ.Chylińskim jak i 

i 22 lat młodszym dr.M.Górskim przez wiele lat począwszy od 1940r, a tak­

że w 1945r. w odmiennych warunkach okupacyjnych.

J  Sądzę, że przyjacie lifcie stosunki, łączące ppł.J.Chylińskiego i Ojca 

wynikały z dużego podobieństw^ charakterów. Obaj byli odważni aż do 

granicy ryzykanctwa gdy się patrzyło z boku, nie wykraczali jednak 

poza granice rozwJl; byli przezorni co postronni uważali za ostrożność; 

mieli umiejętność komputerowego, błyskawicznego znajdowania argumentów, 

pomysłów, rozwiązań i nie wszyscy nadążali za tempem; mieli zmysł orga­

nizacyjny, dar przekonywania, umiejętność budzenia w innych wiary 

w słuszność spraw i optymizmu. Dyli aktywni, dynamiczni oraz łączyli 

w sobie umiejętność przeprowadzania analizy i syntezy faktów, stąd 

ich umiejętność podejmowania trafnych decyzji. Phry takich cechach 

char kteru nie wszyscy w sposójb należyty przyjmowali ich wypowiedzi 

szczególnie, gdy oni sami okazywali niecierpliwość wobec wolnego tempa 

myślenia innych, a brak im b y :o zręczności dyplomatycznych. Byli wyma- 

gający wobec innych, ale przede wszystkim wobec siebie. Vi pracy potra­

fili wykonywać co było niewykonalne, bo autentycznie byli urodzeni pod 

szczęśliwą gwiazdą i o tym byli przekonani.

Posiadali poczucie humoru nawfet w trudnych chwilach i nie wahali się 

dla dobra sprawy nawet na "przebieranie" - np. ppłk.J.Chyliński pod­

różował w  ^ z e b r a n i u  kominiarza, mój Ojciec przebrany za niemca-myśli- 

wego lub furmana na koźle. ITie zamierzam idealizować ich postaci, ale 

pragnę zwrócić uwagę na fakt, że tam gdzie działali nie było "wsyp", 

a konieczność czasowego przemieszczania sio czy ukrywania nie była 

wynikiem ich nieostrożności. Wiem, że trudno współżyć z osobami, które 

mają sfcłonnośd do decydowania o wszystkim, nifcjczęściej jedna;, to oni 

mi^li racje. Ważną cechą ich. charakteru była też lojalność, a także 

umiejętność wyrażaiia uznania współpracownikom. Dowodem takiej postawy

26



- i/7.. ^

jeżeli chodzi o ppłk.Chylińskiego ąg. wnioski o odznaczenia esy prze- 

szeregowania w czasi. okupacji, gdy nikt nie był pewien jak długo żyć 

będzie- ta właśnie postawa nie odkład nia uznania "na potem", to cecha 

prawdziwego dowódcy.

Wed i: u" relacji p. Czesława Włodarka ps.-Józef Wawrzon, Józef, który, za/ 

łę.czam poznał Ojca przez komendanta garnizonu Bydgoskiego ppor.Jasiń­

skiego ps.Kuno pod koniec września 1941 roku. Z reicji wynika, że przed- 

stwiony został pod ps.Wacław. P.Włodarek był zatrudniony jako kierowcy 

ciężarówki w przedsiębiorstwie budowlanym, Z tytułu zatrudnienia jeź­

dził do różnych Miejscowości na terenie całego Pomorza. Ta okoliczność 

była wykorzystywana przez sztab do przewoże ia członków sztabu. W cza­

sie od września 1941r. do maja 1942r. Ojciec korzystał kilka razy z te­

go środka lokomocji na następujących trasach;

- koniec września 1941r. - Bydgoszcz- Toruń i powrót

- połowa października 1941 r. - Bydgoszcz-Włocławek z poor.Jasińskim
powrót Ojca tego samego dnia

- druga połowa listopada 1941r. Bydgoszcz - Włocławek
powrót do Bydgoszczy po 3 dniach w  to­
warzystwie p.Jana Bartla p s .Wacław /

- ok.18.grudnia 1941r. - Bydgoszcz - Włocławek? powrót następnego dnia

- 20 stycs?iia 1942r. - Bydgoszcz - Toruń
powrót z szefem sztabu ppłk.J.Chylińskimv

- koniec lutego 19 42r. - Bydgoszcz- Włocławek
powrót w towarzystwie p.Jana Bartla /

- połowa kwietnia 1942r. Bydgoszcz - Tczew

- - J «  1 » « r .  . J a s i ń s k i .
Jak z powyższego wy. ika Ojciec współpracował z inspektoratami w Toruniu

Włocławku i Tczewie.

Analizuj c podane terminy dotyczą one drugiej połowy kolejnych miesię­

cy można przyjąć tezę, że były to miesięczne odprawy. Powrót Ojca po 

trzech dniach wskazuje, że mógł w tym czasie pojechać do Warszawy.

\/Pod koniec czerwca 1942r. został aresztowany ppor.Jasiński, a ten fakt 

\/kojarzy p.Włodarek z ucieczką Ojca.

W połowie 1942r. Ojciec został uprzedzony, że Gestapo chce Go areszto­

wać. Rzeczywiście w  chwilę po opuszczeniu przez Ojca mieszkania zja­

wili sin gestapowcy, a nie zastawszy Ojca przeprowadzili rewizjo w mie: 

kaniu. Ojciec uciekł przez .milianowo, Kraków, zatrzymał się kilka dni 

v/v Niepołomicach i od września 1942r. ze sfałszowanym dowodem ukrywał 

sio w Warszawie i okolicy. Wówczas przyjął pseudonim jintoni. Zmienił 

wygląd zewnętrzny - nosił okulary i wąsy. W czasie pobytu w  Warszawie 

czosto zmieniał mieszkania. Było to związane z zagrożeniem, a wjbzcści 

z brakiem pieniedzy o czym Ojciec wspomina!; (przyjaciel, któremu po­

wierzył swoje pieniądze sprzeniewierzył je). Pewien czas mieszkał 

w a d w o ^ t e m  Leonardem Rostem z Bydgoszczy, który wówczas występował27
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V  pod nazwiskiem Biegański (mówiono też Bigander) - przypuszczalnie 

było to mieszkanie przy ul.Świętokrzyskiej. I.ocorał też przy ulicy 

Siennej, a potem przy ul.Wielkiej - mieszkały tu 2 rodziny Mariana 

'Falickiego i adwokata kazi :ierza Radzikowskiego. Po wyprowadzeniu sią 

rodziny Palice-kich do Wawra bywał tam również. Kontaktował sic z rot- 

mistrzem Zbigniewem Łukasińskim. Był w kontakcie z mieszkającym we 

\f Wawrze u sióstr Felicjanek adwokatem Józefom Brajeżewskim. Informacje 

dot. adresów dostałam od wymienionych uprzedńvo Janusza Palickiego, 

syna Mariana i Krystyny Radzikowskiej, córki Kazimierza.

jciec wspominał, że bywał często w kontakcie z adwokatem Bernardem 

Cisewskim, a także że był u gen.rór-Komorowskiego.

Poza wyżej wymienionymi Ojciec kontaktował sie z różnymi członkami AK 

i przedstawicielami Delegatury Rządu. W śledztwie w 1950r. Ojciec 

zaprzeczył, że należał do Armii Krajowej i podał, że w Warszawie zaj­

mował sie handlem ulicznym, ilie zmienił swoich zeznań mimo, że oskar- 

żający Go Janusz PataJLong, który w czasie okupacji mieszkał w warsza­

wie podawał nazwiska osób, z którymi Ojciec kontaktorał się np. podał, 

że miał osobiste kontakty z prezesem Zarządu Głównego SIT redaktorem 

•j Sachą i \.B.Lewandowskim z Bydgoszczy.

Ojciec ukrywał sie w Warszawie od września 1942r. do połowy 1944r. 

nie przestając działaLności konspiracyjnej jednak nie wiem jakiego ro­

dzaju była to działalność. Być może dotyczyła ona Komendy Obszaru Za­

chodniego .

Z relacji p.Włodarka załączonej do opracowania w maju 1944r. zastał 

we Włocławku u p.Mareckiego ps.Marceli przy ul.Szczęsnej lub Szczęś­

liwej Ojca, który podał mu ps.Wala. Wówczas też poznał Józefą Braj- 

czewskiego ps.Dąb i oficera łącznikowe o a Warszawy, y/g p.Włodarka 

Ojciec przebywał na kwaterze we Włocławku przeszło miesiąc. W tym 

czasie wyjeżdżał kilka razy do Torunia, Brodnicy, Grudziądza. Fakt, 

że wyjazdy te były z udziałem przewodniczącego ssądu adw.Brajczew- 

skiego wskazuje, że były to posiedzenia sądu.

W czasie nieobecności Ojca zaistniały problemy z mieszkaniem. Celem 

utrz-ymania mieszkania dla potrzeb konspiracji, którego usytuowanie 

przy poczcie głównej z możliwością wejścia z dwu ulic (narożnik 

ul.Hermana Frankego i Pocztowej) było cenne, moi dziadkowie przyjęli 

t.zw. III grupę. Hy jako Folacy (Matka i dzieci) nie mOgliśmy miesz 

kać w tak dobrych wr runkach,w centrum miasta przeznaczone/o dla niem-

°ów. Wyrzucono nas 'o piwnicy przy ul.Pocztowej, gdzie byliśmy for­

malnie zameldowani, a mieszkaliśmy nadal z dziadka - i . Uprzedzając 

decyzje nieme--w, którzy chcieli dokwaterować hitlerowców, cło !3 pokoi 

^ w p r o wadziła sie p.Teodozja Bayer z synem Jerzym, pasierbicą Rut Mai- 

czwską z synem Leszkiem, w pozostałych o pokojach formalnie byli za­
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meldowani dziadkowie i ciocia z synem (szyfrantka).

^ Par i Bayeror/a prz-yj oła Illgrupp, bowiem jej synowi z czynny, gruźlicy, 

nie za gra żal: o wcielenie do wojo•a niemieckiego. Była nauczycielką i pro­

wadziła tajne nauczanie na poziomie szkoły podstawowej również w po­

przednim miejscu zamieszkania. Wśród uczniów była moja młodsza siostra 

Krystyna Żbikowska oraz kuzyn Zbigniew Ciżmowski, a także Aleksandra 

\J i Henryk Wremblowie .

Od momentu ucieczki Ojca Gestai1 o kilka razy przeprowadza ho rewizje, 

a dom był pod obserwacja> po pewnym c:asie przestało się nami intereso­

wać .

Praca konspiracyjna była nadal kontynuowana. Przypominam sobie systema­

tyczne przyjazdy kuriera - młodego miężczyznę w mundurze niemieckiego 

^ żołnierza. Z tego też okresu pamiętam nazwisko Steinborn, niestety nie 

mam innych skojarzeń.

^Co pewien czas przychodził ppłk.Chyliński do naszego mieszkania w związ­

ku z szyfrowaniem meldunków czy rozkazów przgz ciocię Martę Ciżmowskę..

,7 końcu czerwca 1944r. Ojciec nieoczekiwanie przyjechał do Bydgoszczy. 

Kwater1, na której miał się zatrzymać była spalona wzwinz-zu z czym za- 

\/mieszkał u pp.Czajkowskich przy ul.Ustronie. Była to nasza skrzynka 

kontaktowa - na ten adres Ojciec przesyłał korespodencję do rodziny, 

zreszty. nieczesibp. Przebywał przemiennie w tym mieszkaniu i mieszkaniu 

naszego dobrego znajomego Romana Graczyka przy ul.Kujawskiej.

Powrót Ojca do Bydgoszczy byt na polecenie AK w sytuacji aresztowań 

\/przez Gestapo szeregu członków AK w tym szefa wydziału II mjr.Grussa, 

były to trzecie aresztowania. Ojciec przyjectyfi^ do Bydgoszczy w charak­

terze furmana z niemkami, któx*e wozem uciekały z Warszawy. Mieszkający 

w sąsiedztwie naszego domu niomiec fryzjer Uthke, ten sam dzięki które­

mu Ojc/ec został uprzedzony o planowanym aresztowaniu Go, rozpowiadał, 

że Gestapo jest już na tropie Ojca i tylko ucieczka samolotem do Londy­

nu mogłaby go uratować Moje zaskoczenie było ogromne, gdy otrzyma ;am 

telefon do pracy, że "Antoni” przyjechał; nie wolno nikomu, nawet żonie 

powiedzieć o tym fakcie i mam przyjść na spotkanie. Moje spotkania i roz­

mowy z Ojcem w tym okresie były ograniczone i krótkie. Pamiętam z tyhh 

krótkich rozmów sprawę organizowania administracji po wygranej wojnie, 

a zaskoczyła mnie wzmianka o Łużycaoh i Wrocławiu. Przez ostatnie mie­

siące okupacji Ojciec działał nadal i prawdopodobnie wyfżdżał do Toru- 
\

n i a . Uiestet jnie zralazłam w arc -iwum żadnej informacji z tjłgo okresu.

Ostatnio w Archiwum AK w Toruniu w relacji p.Jadwigi Glińskiej z domu

Deruckiej znalazłam informację, cytuje "Raz pilotowałam na polecenie

"Żbika" delegat K-d Gł. - Walę z Włocławku do Torunia mniejwiącej data

wrzesień 1941r. Był to trudny pod względem konspiracyjnym pasażer".

Przypuszczam, że ta uwaga dotyczyła niedajycego się ukryć porażenia 
twarzy. 29



Po ucie czde niemców z Bydgoszczy w końcu otyć nia 1945r. Ojciec uznał, 

że okupacja trwa nadal* Wszystkich członków rodziny o b o w iązywać nadal 

milczenie. II i e mi a 1; zauf < -._iia do deklaracji władz i nie ujawnił styŁjo 

działania w AK. Również nikt z rodziny nie ujawnił się. Nasze przedwo- 

j enne mieszkanie zajęły wojska sowieckie, wobec czego zamieś złoiliśmy 

prsj ul.dr Enila 7/arrdńskiego 4 m.4. Ojciec utrzymywał kontakty z człon­

kami konspiracji. W naszym mieszkaniu podobnie jak to miało miejsce 

w 19^9r. zatrzymywali sio powracający z terenu generalnego gubernator­

stwa lub obozów niemieckich różne osoby przede wszystkim miężczyźni. 

Nocowali i dopiero po rozmowach z Ojcem udawali sie do swoich przedwo­

jennych mieszkań. Byli również i tgtcy, którzy w Bydgoszczy nie mieszka­

li i dla nich Ojciec starał się uzyskać poniemieckie mieśzkanie.

VDla przykładu dla rodziny mjr Grussa załatwił pewne pod względem kon­

spiracyjnym 3 pokojowe mieszkanie przy ul.Zamojskiego 5a - II piętro.

W naszym mieszkaniu odbywały sie spotkania, w których brali udział 

\J przedstawiciele Okręgu Pomorskiego AK i przedstawiciele Okręgowej Dele­

gatury Rządu.

VI końcu lutego 1945r. odbywała się narada przewidziana na całę. noc (obo- 

wiąz-ywała wówczas godzina milicyjna). Wśród obecnych było ok.10 mąą- 

czyzn z udziałem Matki i cioci-szyfrantki. nieoczekiwanie po godz.2300 

zjawiło sie NKWD - oficerowie i żołnierze, którzy przyszli aresztować 

jJana Bentkowskiego mieszkającego na tym samym piętrze. Drzwi wejścio­

we do domu były zamknięte, a Ojciec zamiast je otworzyć, rozmawiał prze:
, o***

okno dając szansę na wyjście przebywający^ w mieszkaniu mężczyzn do

mieszkania cioci na II piętrze. Matka przytomnie wyprowadziła byłego

NJinformatora AK Bentkowskiego i ukyła go na balkonie naszego mieszkania, 

dzięki czemu uniknął aresztowania. Powtarzał później, że Matka uratowa­

ła mu życie. W omawianej naradzie brali udział żarów o członkowie AK 

jak i przedstawiciele ODR. Pamiętam, że w mieszkaniu pozostało 2 męż- 

czyzn w tym adwokat Born.rd Cisewski z-ca delegat Delegatury Rządu.

Na temat związków Ojca z Delegaturą Rządu, znam tylko nazwiska osób, kt8 

re były znajomymi Rodziców np. wspomniany wyżej adw.Bernard Cisewski, 

yinż.Józef Snno łowicz, Wujek. Niestety wnuczka adw.Cisewskiego nic nie 

wie na temat jego działalności. W zeznaniach Janusza Patalonga działacza 

SN, który oskarżat Ojca w 1950r. jest zapis, że "Dziwnym zbiegiem oko­

liczności zna on a d w .Cisewkiego i jego nominacje na wojewodę pomorskie­

go z ramienia SN" oraz że "możliwe, że wyjazd Żbikowskiego 5c:-:kiexanku 

szedł w  kierunku organizowania ad: i. i ni s t r acy j nego po linii dyrektyw 

Londynu". To ostatnie stwierdzeni e odnosi się do przyjazdu Ojca w po<fc 

łowię 1944r. do Bydgoszczy.

Ojciec zorganizował w 1945r. Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane, które
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n stopnie zostano przekształcone w Przedsiębiorstwo I3udov:lane "Rozwój" 

w Byd 'oszezy. współpracuje z gijr Grussem do chwili jogo aresztowania/ 

w grudniu 1945roku w zakresie wywiadu v;ojskowego i gosp. arczego. 

Przenosi 'ram różne materia :;y informacyjne do znanych rai osób, z których 

cześć zmieniła adresy wracając do przedwojennych mieszkań np.p.IIoffma­

nnowa na ul.Libelta. Paniotam wyjaśnienia Ojca związane z Wojskowym 

rrzed.iiebiorstwem. Podstawowa ideę. by o opanowanie wszelkich możliwych 

ogniw administracji np. obsadzanie komend ■lilieji Obywatelskiej, komi­

sji wojskowych a także dostarczania młodym żołnierzom inforoacji na 

temat sowieckiej interwencji w kraju, bowiem ci młodzi ludzie nie ma­

ję. rozeznania o za roszeniu sowieckim i no; a ulec propagandzie. Wiem, 

że współpracował z dr Marianem Górskim (z przerwę spowodowany areszto-\/ 

waniem listopad 1945 - czerw<t€f 1946r.) przy opracowywaniu tajnych wia­

domości i biuletynów. Byłam przekonana, że ta działalność obejmowała 

jedynie Bydgoszcz. Z załączonego listu p.Ireny Jagielskiej-Nowak wyni­

ka, że działalność kontynuowano na obszarze Okręgu, wymieniona pisze 

w dwu listach (jeden do mnie, dru i do p.Mańkowskiej), że po zakoń­

czeniu działań wojennych Ojci«ec wraz z drGórskim zajmowali się reda-j 

-owaniem wiadomości i biuletynów, które w hurtowni p.Bartol wraz 

z Kazi?. Bartel i Halinę .lelzacką przepisy, ały na matrycach i powie la­

ry . Część tych biuletynów p.Jagielska zabierała do Torunia, gdzie prze,- 

kaz-ywała ppor.Ratyńskiemu, członkowi AK z Warszawy, by rozprowadzał 

wśród swoich kolegów. !

Y/g załączonej re-lacji p.Włodarek ps.Józef z zespołem zbierał infor­

macje <3ot. zachowania sie funkcjonariuszy UB il.IO wobec aresztowanych. 

Ha podstawie tych materiałów Ojciec i dr Górski opracowywali upomnie­

nia i ostrzeżenia dla wykazujących sio okrucieństwem, które były do- 

r^ezgene przez zespół P.'Włodarka bezpośrednio adresatom lub przez pocz­

to. Wg p.Włodarka w czasie od 1945~1947r. takich upomnień było kilka­

dziesiąt .

W związku z aresztowaniem członków AK Ojciec interesował sio ich lo­

sami. Chcąc pomóc zapraszał prokuratorów i sędziów wojskowych na polo­

wania, nastopnie do domu na kolacje. Wychodząc po suto zakrapianej 

kolacji otrzymywali koperty z pieniedzmi. Buntowałam się przeciw sia­

daniu pr^jy stole z osobami, które mi o polskiego munduru nie zawsze 

móvyiTy po polsku, ale podporządkowałam sip po usłyszeniu wyjaśnienia, 

że'chodzi o zapobieżenie wnioskowania i wydawa ia wyroków śmierci na 

członków AK.Uawet kara dożywocie przy zastosowaniu kblejnych amnestii 

daje szanse przeżycia, argumentował Ojciec. W tym czasie kontaktował; 

sio z adwokate i IFózefom Brajczewski i mieszkającym we Włocłazku, który
7

był obrońcą w szeregu procesach, również t .zw.“pokazowych np. poces 

/Szarego, Rysia. Ta działalność powojenna wydziału sprawiedliwości Okrę-
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gu Pomorskiego AL polecała na sapów ieniu oskarżonym odpowiednich ob­

rońców, pomoc w ukryciu osób zwipisanych z oskarżonymi. .. krótkiej re­

lacji którą napisałam o p.J.Brajczewski i zwróciłam uwagę, że podawane 

w różnych publikacjach nazwisko przewodniczące ;o wydzia ::u sprawiedli­

wości Okro-.ii Pomorze zostało prawdopodobnie przekształcone i zapisane 

zamiast Brajczewski - Brioczewski. Adwokat Brajczewski był również 

obrońcą szefa sztabu ppłk.J.Chylińskiego w  czasie procesu w Gdańsku 

w 1946r. i tam zapisano prawidłowo jer;o nazwisko.

n lutym 1950r. Ojciec został aresztowany na podstawie oskarżenia przez 

swego znajomego Janusza Patalonga ps.Izbicki prelegenta propagandowe- 

TO Stronnictwa Narodowego. Ojciec wierny przysiędze konsekwentnie 

nie przyznawał' si^ do przynależności i dzaialaLności w Z..Z-AK, niestety 

nie mógł zaprzeczyć, że nielegalnie posiadał broń. Broń wskazaną 

przez Patalonga UB znalazło, na szczęście o innej broni Patalong nie 

wiedział. W czasie aresztowania Ojca krótką broń utopiłam w kanale 

bydgoskim, kilka sztuk długiej broni wywiozłam do leśniczówki Stryszek 

i razem z ci?aią Martą Ciżmowską, siostrą klatki, szyfrantką szefa 

sz tabu - zakopałam w lenie.

Patalong, k óry oskarżał Ojca został aresztowany za defraudację ówczes- 

nach .ZOO.000 - zł i nielegalny handel bronią. Razem z nim został aresz- 

wany jeęo pracownik rusznikarz, były milicjant Stanisław Świtała. 

Patalong wskazał, że Ojciec posiada nielegalnie bron zakupioną u nie­

go w spółdzielni łowieckiej, której był kierownikiem. Patalong prze­

bywał w cz sie okupacji w Y/arszawie. 7/ swoich bardzo szczegółowych 

zeznaniach protokołowanych i pisanych własnoręcznie podał szereg 

danych prawdziwych z okresu okupacji oraz po 1945r. dotyczących dzia­

łalności Au i SIT. Przebieg śledztwa i wypowiedzi ubowców wskazywały, 

że chcą zorganizować proces pokazowy. Postawa Ojca, który konsekwent­

nie nie przyznawał sio uniemożliwiła realizację, a Patalong na rozpra­

wie odwołał swoje zeznania. Akta sprawy przechowywane są w archiwum 

Sądu Wojewódzkiego w By -goszezy - nr Sr 427/50 tom 1 i 2 razem 423 kar­

ty t.j. ok. 000 stron. W związku z tym ograniczyłam sio tylko do kilku 

dokumentów charakterystycznych m.in. własnoręcznie napisane 10 stroni­

cowe zeznanie Janusza Patalonga, w  którym poza wieloma obciążającymi 

w rozumieniu UB faktami insynuował zgodnie z ó w c z e s n e  stosowaną przez 

UB metodą powiązania Ojca z oficerem wywiadu niemieckiego.

Przykłady protokółów' przesłuchań Ojca ilustrują metody działania.
Y; protokóle prze3 słuchania z 23.09.1950r. oficer śledczy Je.:z„ Miło—

szewski zapisuje, że przesłuchanie zostało przerwane co praktycznie 
oznacza, że został odpowiednio skatowany. Dowód na to stanowi następny

protokół przesłuchaj - tym razem oficer śledczy Buderackil^kontynuował

śledztwo tak skutecznie 24.09,50, że dopiero 29.09.50r. został napisany

i podpisany protokóŁ. 32
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Ojcied został: skazany 22.12.1950r. przez ..ojskowy oad Rejonowy W Byd­

goszczy na 6 lat wiezienia, konfiskatą majątku i utratą praw obywatel­

skich na 2 lata. Karę wiezienia odbywał Ojciec w Koronowie. W trudnych 

dla Ojca warunkach więziennych postawa Jego wobec współwięźniów była 

jak na wolności pełna życzliwości i gotowości niesienia pomocy. \l Archi­

wum Państwowym w Bydgoszczy znajdują sie akta osobowe Ojca dotyczącego 

pobytu w wiezieniu w Bydgoszczy i Koronowie. Zawarte tam szczegółowe 

opinie o Ojcu s- pod względem politycznym negatywnie. Załączam kseroko-
taL*v)

pią opinii Więzienia w Koronowie z dnia 1 ,07.1 952re— zawarte jest zdanie 

cytuje; "Do współwiteźniów był koleżeński". Rozwiązanie tej oceny znaj­

duje sife w "Karcie depozytowej", któri załączam, w której zamiast regu-

- laminowej jednej "wypiski" t.zn. zakupów 1 raz w miesiącu są 3 lub 4 za­

pisy. Dla wyjaśnienia informuję, że nasza sv tuwacja finansowa od momen­

tu aresztowania Ojca była bard/ o trudna. niestety nie znalazł silę nikt 

kto chciałby pomóc, jedyne rady sprowadzały Si*' do nakłonienia vmie bym 

przerwała studia. C h e k o n t y n u o w a ć  studia pracowałam nocami i w wakacje, 

llie mogłyśmy z LIatką nawet zapłacić adwok towi Brajeżewskiemu za obroną 

Ojca. n miare uzyskiw;vni zezftdfeń przesyłałyśmy małe tovoty Ojcu, które 

dawały mu szanse zakupu mydła (nie było przydziałów) czy innych niezbęd­

nych rzeczy. Po wyjściu z wiezienia Ojciec wspominał, że odbywający od 

kilku lat karo wiezienia młodzi ludzie nie otrzymywali żadnych pienię­

dzy i Ojciec dawał im szanse zakupu ze swego konta. W przeciwieństwie 

do szeregu innych osób, które w takich warunkach załamywały sie Ojciec, 

fizyczny wrak pozostał silny duchem, kiał 6-letni wyrok wiezie iia i nie 

miał pewności czy bodziemy mu mogły przysyłać pieniądze, a jednak nie 

gromadził i cli pazernie, lecz dzielił sie tym co miał.

"Jjftciec jak na oczątku wspomniałam był in w a lid ą  wojennym - utracił 

83 %  zdrowia . 7/ wyniku maltretowania w czasie śledztwa stan zdrowia 

Ojca pogorszył sir. Starałam sie razem z ratką o uzyskanie .la Ojca 

urlopu zdrowotne-o z wiezienia, a równolegle czyniliśmy starania o da­

rowanie kary. Starania przobie gtły dwutorowo - legalnie przez adwokata 

/ Józefa krajeżewskie o składałyśmy for mlne wnioski, a równocześnie drogę 

przekupstwa przez osobę, która była w obozie koncentracyjnym w Oświęci­

miu z Cyrankiewicz em (nie mia tyśmy pieniędzy, dałyśmy biżuterie).

Uda :.o sie uzyskać po pó :tora roku Uwolnienie na leczenie, które trzeba 

było by-fo wielokr o tnie ponawiać (kolejne zezwolenia na 6, A. 2 mieśioce). 

Podczas czasowe-o-zwolnieni a Ojciec praktycznie przebywftfw szpitalu 

w Bydgoszczy lub szpitala ca sanatorTinyck.
u  w  y  y  t/

’.7 wyniku starań w marcu 195^r. Ojciec został powiadomiony o darowaniu 

reszty nieodeierpianej kary wiezienia. V; jakim stanic fizycznym był 

Ojciec świadczy fakt, że w niecałe z miesiące zmarł po operacji 

10 czerwca 1953 roku.
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o z-wolnien.iu mjr J'8refa Grussa z Wronek na je-;o życzenie spotkałam 

sic z nim i zdałam relacje dotyczącą aresztowania Ojca i Je,jo śmierci.

’« l"ta."-h sze; ć ’złe::.intych adwokat Brajeżewski cd„. był s użbowo w Byd­

goszczy składał ..łatce wizyty, lecz nie prowadził roznóy, dotyczących 

konspiracji. V.’ latach siedemdziesi2 tych pozootili przy życiu cz .onkov.ie 
AK korespodowali z ppłk.J .Chylińskim w celu uzysakania zaświadczeń, by 

z-apisaó sie do ZBOY;iD-u. Zaskakujące, że te właśnie osoby pisząc re­

lacje eksponują swoje zasługi zapo dnając, że tylko solidarność, wza­

jemne zauf- nie i lojalność dawały szanse na osiąganie efektów v; pracy 

konspiracyjnej w trudnych w; runie ch na Pomorzu.

Z ogrom^n szacunkiem odnoszo sic do ppłk.J.Chylińskiego, który pisząc 

swoją relacje w 1977 roku w "Danych do historii AK Okręg Pomorze", 

a wiec 24 lata po śmierci Ojda nie zapomniał Jego działalności pisząc; 

"Inspektorat Bydgoszcz posiadał bardzo dobrych żonierzy, którą* wybili 

sie w swojej pracy konsp." i wśród ki11u nazwisk podał r ó n i e ż  nazwisko 

Ojca (załącznik E ) .

Aiem z ust Ojca, że oboje Rodzice również siostra i ja otrzymaliśmy 

odznaczenia, łoje star- ia dotarcia do rozkazów v; tym przedmiocie 

ie dały jak dotąd rezultatów, nie tracę jednak nadziei na uzyskanie

odznacze - ia Ojca.-

Bydgoszcz, dnia 3 sierpnia 199r*r.

Relacje napisała;

córka Urszula Żbikowska 

łączniczka - ps.Ula

adres;

ul.Adama Czartoryskiego 15/23 

85-222 B y d g o s z c z

34



i o g r a m s  '

a B I K O W S K I Wawrzyniec (1392 - 1953)

pseudonimy; M y ś liwy, Wacek, Wencel, Wach, Wasi o, ./ala, Wasiek.

Krzywousty, Kumpel, .Antoni

Pełnił funkcje; szefa wydziału IV kwatermistrzowskiego od 1940r.

ps ■ Wacław, Mencel, członka 'wydziału sprawiedliwości ps „ala Komendy

Okręgu AK Pomorze, wchodził w  skład Komendy Obszaru Ziem zachodniych

Był członkiem organizacji Grunwald.

Był czwonkiem Pomorskiego Okręgu WiiT.

Stopie u 'wojskowy - porucznik.

Urodzony 9.08.l892r. we 'Włókach pow.Bydgoszcz był synem Franciszka

i Małgorzaty z domu Tobolewskiej.

Wcielony w 1913r. do armii pruskiej brał udział w I wojnie światowej 

Bdwukotnie ranny pod Verdun, odznaczony żelaznym krzyżem II klasy. 

Zwolniony w  1920r. ze szpitala wojsko-..ego. Inwalida wojenny - utra­

ta 83 -fo zdrowia.

Ukończył szkołą budowlany we Wałczu i Szkołą Przemysłu Artystyczne­

go w Bydgoszczy.

Założył 1.01.1925r. własne przedsiębiorstwo budowlane, które prowa­

dził do rozpoczęcia II wojny światowej, do września 1939r.

Związek małżeński zawarł 17.11.1925r. z Jadwiga Paliwoida.

Posiadał 3 sorki urodzone w 1926, 1928 i 1930 roku.

Ze względu na inwalidztwo nie brał udziału w  kampanii września 19392 

Od chwili powrotu z ucieczki w końcu września 1939r. do Bydgoszczy 

przystąpił do organizowania razem z rodzinę, działalność ił s ara o p o ni o — 

cowej. Osobiście udawał sie dd gestapo i dowództwa, wojska niemie­

ckiego w Bydgoszczy! na teranie generalnej gubernii, by przy pomocy 

zaświadczeń od przekupionego kapitana wojskowej służby budowlanej 

uzyskać zwolnienie aresztowanych Polaków. Dla rodzin wyrzuconych 

z mieszkaa przez hitlerowców załatwiał mieszkania zastępcze lub 

przewoził matki z dziećmi,każdorazowo jako swojp rodzinę,do Warsza­

wy. Z własnych funduszy udzielał pomocy żywnościowej i finansowej

35



2 - /C.

'3 3
potrzebującym (bezpośrednio lub przez ks .kanonika Konopczyńskiego 

z parafii Hajśw.Serca Jezusowego w Bydgoszczy), wysyłane byłgr pacz­

ki d.o oflagów.

7: listopadzie 1939 roku nakłonił przekupstwem kapitana niemieckiej 

służby budowlanej (Heeresbauamt) w  Bydgoszczy do podjęcia likwida­

cji przedwojennych, zasieków wojskowych w lasach rejonu bydgoskiego. 

Otrzymał zlecenie zorganizowania tych prac. Celem było zgromadzenia 

porzuconej broni przez polskich żołnierzy i ukrycie jej na leśni­

czówkach oraz zatrudnienie Polaków zagrożonych areszt0T/aniem lub 

wywiezieniem C.o w efekcie dawało szanse na zalegalizowanie pobytu. 

Jesienia 1 939r. był wsuółorganizoatorem "trójki" konspiracyjne joi/ 'V —  J w  —  V  V  >

ruchu oporu w Bydgoszczy razem z leśniczym Franciszkiem łremblem 

ps.Harcin, Józef z łmilianówa i Żółtowskim z Bydgoszczy.

Od końca marca 1940r. rozpoczął współpracą z szefem sztabu Komendy 

Okręgu Pomorze ZwTZ ppłk. Józefem Chylińskim ps .'Wicher wchodząc 

w skład 8 osobowej grupy przeprowadzającej rozmowy z przedstawicie ą 

lami różnych organizacji (Związek Jaszczurczy, hiecz i -ług, Biały 

Orzeł, Rota, Polska Żyje, PAP, H3Z) na temat współpracy w  pierozej 

fazie, a następnie scalenia z ZWZ.

Od drugiej ponowy 1940r. pełni funkcje szefa wydziału 17 kwater­

mistrz owskiego p s .„acław, Wencel, a po reorganizacji sztabu od 1 S41x 

nadal jako szef wydziału 17 oraz wchodzi w skład wydziału sprawiedli

wości pseudonim Wala, z którym to wydziałem jest związany do 1945r.
i

Współpracuje z szefem wydziału II mjr Józefem Grussem ps.Stanisław 

z kier o v,ni ct wem Bi?-u - dr LIarianem Górskim ps .Rumianek, hor bert

i Kazimierą Hoffmann ps.Irena, z referatem kolejowyh? kierowanym 

przez Franciszka Hoffmanna ps.Huch, z komendantem obwodu Bydgaszez

Janem Bartlem ps ...acław. Wyjeżdżał również do komendantów inspekto­

ratu foruiy • } 3  ,̂ -r Jłocławeg; i Tczew.

Do działalności konspiracyjnej pozyskał sz ereg osób wśród rodziny

i zna j omych (informat orzy, łącznic zki, s zyfrantka itp.),
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wchodźił w s w a d  Komendy Obszaru Zachodniego pseudonim wasio.

W połowie 1942 roku, by uniknąć aresztowania przez gestapo uciekł 

z Bydgoszczy i od września 1942r. do czerwca 1944r. ukrywał sią

i działał w Warszawie. Przyjeżdżał również na teren Pomorza i w  ra­

mach działalności wydziału sprawiedliwości w  ma ju/czerwcau 1944r. 

razem z Józefem Brajeżewskim ps.Dąb dojeżdżał z Włocławka do Toru­

nia, Brodnicy i Grudziądza.

w czasie pobgetu w 'Warszawie kontaktował sie z różnymi członkami AK

i przedstawicielami Delegatury Rządu.

W końcu czerwca 1944r. wraca na polecenie AK do Bydgcs zezy w sytua­

cji aresztowań przez gestapo szeregu członków AK w  tym szefa wydzia 

łu II mjr Józefa Grassa. Przez ostatnie miesiące SSłfipSiiEji dzia­

ła nadal w konspiracji.

Natychmiast po opuszczeniu Bydgoszczy przez hitlerowców kontynuował 

dziłalnośc konspiracyjną w ranach AK, a następnie WiK_u. Kie ujaw­

nił swojej okupacyjnej działalności konspiracyjnej jak i najbliższe 

rodziny.

Współpracuje z m j r ,J.Grassem do chwili aresztowania w grudniu 1945r 

w zakresie wywiadu wojskowego i gospodarczego. Współpraca z dr.Ja-
■ ' ^  fi /-v -y^ e~)

rianem Górskim (z przerwą spowodowaną aresztovVć-.iiiem -aSMrSsfei 1 945 

czerwiec 194Sr.) polega na opraćowywaniu tajnych wiadomości i biu­

letynów uświadamiających o niebezpieczeństwie sowietv zacji (głównie 

w wojsku), a także przy współredagowaniu ostrzeżeń i upomnień adre­

sowanych do funkcjonariuszy UB i JO wykazujących sie szczególnym 

okrucieństwem wzglądem aresztowanych członków ruchu oporu.(1945-47r 

Organizował obroną adwokacką dla aresztowanych członków 2., Z-AK,

Drog pr zekupstwa wojskowych prokuratorów i sędziów starał się 

o zmni(gjs enie wyroków na członkach konspiracji. Obrońcą w wielu 

procesach wojskowych był adw.Józef B r a j e ż e w s k i k t ó r y m  był w stały 

kontakcie (m.i. był obAicą szefa sztabu Okręgu Pomorze AK ppłk.Jó­

zefa Chylińskiego w  procesie gdańskim). V
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Aresztowany w  lutym 1950 roku został skazany przez wojskowy rejonowy 

sad w  Bydgoszczy wyrokiem z dnia 22.12.1950r. na 6 lat pozbawienia 

wolności, 2 lata utraty praw obywatelskich i konfiskatą majątku^ za 

nielegalne posiadanie broni. W marcu 1953r. powiadomiły o darowaniu 

reszty nieodcierpianej kary wiezienia. Schorowany w wyniku maltreto­

wania w śledztwie i pobytu w wiezieniu w  Koronowie zmarł po operacji 

10 czerwca 1953 roku.

W  działalności konspiracyjnej brała udział;

żona Jadwiga Żbikowska z d.Paliwoda urodzona 24.02.1903r.-zm.24.1 1 .
1961r .

eórka Danuta Żbikowska urodzona 22.11.1926r.

Córka Urszula Żbikowska urodzona 21.06.1928r.

Dane do historii Okręgu Pomorze AK - szef sztabu ppłk.J.Chyliński 
Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w  Toruniu i Bydgoskie 
Towarzystwo Naukowe w Bydgoszczy

Studium Polski Podziemnej w Londynie

Akta sprawy karnej nr Sr 427/50 Sę.d Wojewódzki w Bydgoszczy 

korespoddenc ja p.Ireny-Jagielskiej-Nowak ps.Ewa 

relacja p.Czesława Włodarka ps.Józef 

relacja Uórki Urszuli Żbikowskiej ps.Ula

Bydgoszcz, dnia 2 sierpnia 199 3r.

Sporzadziła;

córka Urszula Żbikowska 

łączniczka ps.U-la

adres; 85-222 B y d g o s z c z

ul.Adama Czartoryskiego 15/28
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Znak a k t  S r . 4 2 7 / 5 0

W Y R O K  

W IIITE1TIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

1 /Cyw.PABA.LOlTGA J a n u s z a , s .  J a k u b a  i  K a z i m i e r y  1 / j  
z. .domu M i k o ł a j  s k a , u r o d z o n e g o  d n . 3 . 11 • 1 9 1 6r«  
w ~ P o z n a n i u ,P  o 1 a k a , o b y w a t e l a  p o i s k i  eg o , ż ona  t e g  o 
b e z d z i e t n e g o , a b s o l w e n t a  W y d z i a ł u  F i l o z o f i i ,  
z zawodu p r a c o w n i k a  u m y s ł o w e g o , o s t a t n i o ^  
k i e r o w n i k a  S p ó ł d z i e l n i ^ J e d n o ó ć  Ł o w iśc k a"w  B y d g o s z ­
c z y , b e  z m a j ą t k u ,  z o’j  ca k u p c a  / b e z  o r d e r ó w ,  
i  odznaćze i l jW  W . P . ń i e  s ł u ż ą c e g o , b e z p a r t y j n e g o ,  
s ą d o w n i e  n i e k a r a n e g o , z a m i e s z k a ł e g o  w B y d g o s z c z y  
p r z y  u l i c y  C i e s z k o w s k i e g o  N r , 12 m 5 ,

— o s k a r ż o n e g o  z - a r t .86  § 1 i  2 i n c r / r . , 4  § 1 D o k r .
•t * - -7 r" ^  m r~\ T > ■■JT T T T ^  ... ________ ? -  ________  __ _____

i  M a ł g o r z a t y  ż domu T o b o l e w s k a , - u r o d z o n e g o  
d n i a  9 . 8 . l 8 o 2 r . w  m.7/rł ó k a , p o w . B y d g o s z c z , P o l a k a ,  
o b y w a t e l a  p o l s k i e g o , ż o n a t e g o , o j c a  3 . g a  d z i e c i  
w w i e k u  od '18 d o  2 2 " l a t , w y k s z t a ł c e n i a  ś r e d n i e g o ,  
Gimnazjum T e c h n i c z n e g o , z  zaw o d u  b u d o w n i c z e g o ,  
w ł a ó c i e i e l a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  b u d o w l a n e g o ,  
s ą d o w n i e  n i e k a r a n e g o , w  W . P . n i e  s ł u ż ą c e g o , b e z  
o r d e ró w  i  . o d z n a  c ze u ,  b e z p a r t y  j  neg o  , z a m i e s z  k a ł c g o  
w B y d g o s z c z y  . p r z y  u l  .W a rm i - i sk ie g  o l i r .  4 m 4 ,
o s k a r ż o n e g o  z a r t .8 7  w z w .ź  a r t .86  * 2 KKWP. 
i  a r t . 4  § 1 D e k r . z  d n i a  1 3 . 6 . t ? 4 6 r * '

z d n i a  1 3 .  6 . 1 9 4 6r*  , 2 8  KKITP.w z w i ą z k u  z a r t .  
4 § 1 c y t . D e k r . i  286 § 1 i  2 KK.
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—  oskarżonego z art.4- $ 1 Deicr.z dnia 13.6.1?^or» 
art.28 w zw*z art.4 cyt.Dekr.i aro.286 § 1 i 2 KL.

ustalił w czasie przewodu sądowego:

0 s k . P s t a l & n ^ J a n u s  z w roicu 1 ?3 7 r » w s t ą p i ł  na terenie 
U n i w e r s y t e t u  P o z n a ń s k i e g o  do " S t ro nn ic tw a ..^rodowego 1 .Jako  ̂  _ t . 
c z ł o n e k  teso s t r o n n i c t w a  w y g ł a s z a ł■re - e r a t y  na uerenie akaaemiCiCim
0 treści politycznej' dotyczącej rządów- sanacyjnych_ i kwestii 
niemieckiej ."Ho zapoznaniu się na terenie akademickie, z prsedsta 
wicielami władz S^N.,objął stanowisko prelegenta propagandowego, 
wygłaszając odczyty i organizując wiece na terenie ./ielkopolsici
1 Pomorża, Ict&re zmierzały ' do' "uńaradawiania" tychże' tfeteńow* «*
i szerzenia ideologii S.N*Z chwilą wy buchu wojny w 1Q 3°r.
oskarżony Patalong chcąc  uniknąć represji-ze strony okupanta, 
wyjechał z Poznania dó TTarszawy,gdzie w 1 n4®r.nawiązał kontakty 
po linii S.N.\Na jednym z zebrań organizacyjnych oskarżony 
został mianowany kierownikiem propagandy'Zarządu S.IT.na okrąg 
pomorski',przeż Tomaszewskiego Adama ,'Cynkowsi-ciego Tadeusza "oraz 
mjr.ó pseudonimie "Hajęta”.Oskarżony'miał za zadanie^szkolenie 
i wpajanie zasad"ideologicznych kadrom S.H-towskim,którymi 
zamierzano obsfc&EJić stanowiska w aparacie państwowym po wyzwo­
leniu.Zgodnie z nominacją i otrzymanym poleceniem od sze^a 
obszaru zachodniego'Grabowskiego Henryka ps."Ambroży*,o skarżony 
Patalong miał w dniu 1.sierpnia 1^44r.wyjechać na teren Pomorsi , 
co jednakże nie doszło" do * skutku z powodu wybuchu powstania 
warszawskiego.7 okresie trwania powstania oskarżony został 
zwerbowany do żandarmerii N. S. Z. tu, pełniąc w niej -unkcję 
tłumacza.Grupa ta była pod dowództwem pułkownika o pseudonimie 
"Topór" miała za zadanie likwidację ukrywających się
osób narodowości żydowskiej Między innymi grupa ta zatrzymała 
niejakiego Gertego,pochodzenia żydowskiego,członka Komsomołu 
z Grodna,z zamiarem roztrzelania go,a który został zwolniony 
jedynie dzięki interwencji osób,z którymi brał czynny ddział 
w odbiciu 40.tu więźniów politycznych z Lluzeum Narodowego.
Od 14.sierpnia 1°44r.oskarżony zaczął pracować w Redakcji pisma 
S.N.u pod tyt. "Yfalka" aż do końca Powstania.Y.r marcu 1945r . 
oskarżony w celu- kontynuowania -swê j działalności przybył do 
Bydgoszczy,gdzie nawiązał kontaicty z działaczami Stronnictwa 
Narodowego,jak Grabowskim Henrykiem i Trelą Adamem,a tenże' 
ostatni oświadczył mu,że jest szefem obszaru zachodniego,a 
•kierownikiem obszaru Pomorza Wielkiego ma być płk.ksiądz Urycza. 
Grabowski podzielił Pomorze na dwa okręgi północny i południowy 
i na ten ostatni mianował oskarżonego kierownikieai*7,riadomym • 
było- oskarżonemu,że Stronnictwo Narodowe na'obecnym etapie 
było wrogo ustosunkowane do obecnego ustroju i chciało w drodse 
przemocy zmienić go.Oskarżony wykonując otrzymane polecenia 
skontaktował się z Czajką Aleksandrem,który szkolił grupy 
młodzieżowe oraz werbował -nowych członków celem obsadzenia 
stanowisk w Zarzadzie Okręgu Południowego S.N.i tak na stanowisko 
rreześa powołał Jaworskiego,na organizacyjnego I.Iocydlarza, 
a na sekretarza }7iteckiego.‘7 tyniVteż czasie oskarżony Patalong 
zaczął interesować się łowiectwem,sprawując funkcję sekretarza ' 
Powiatowej Rad-y Łowieckiej,skontaktował' się z ozłonkiem N.S.Z.tu 
Baranowskim, ktery zaproponował mu współpracę JHontakti£j/ći* się  ̂
z lipskim,kto ry zaproponował os-karżonemu wstr^pienie "do podziem_
nego Korpusu Bezpieczeństwa",jednakże to nie doszło do skutku, 
gayż Lipski z terenu Bydgoszczy wyjechał.
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Działalność oskarżonego do lata 1^4Sr.polegała ..yłr.cznie na 
;Vśzukiwaaiu kont aktu w S,E.owzkich w t i r e a i e . ^ o - o w i e  la u a 
'^ASr *'■'3 kar żony bsdnc na kon-erencji u oze-a .pu^ownii-.a
T.n‘/.n,v^’-”e ,.0 ca’-'- 'awc, dotycuczasowr działalność u ja « m  t • Da 1 a z a

ó s k ^ ż o n ^ o  p r z e j a w i a ł a  s i ^ p o  r o z . o v . l e  z p u ł k o w n i k i e m  
J u r k o w s k i m  j s k  w j e j  o K y j a . n i G n i a c n . u w i a o c ^ . - O u .  ; x o . o ^ l e
->-oz ,rav;v.TT 1 ~ 4 5 r . m y ś l i w i  z - t e r e n u  B y a j a s z c z y  c; o - o r - ^ i - i  
" ł o w i e c " . S u ó ł d z i e l n i a  t a  m i a ł a  z a  z a d a n i e  p r z e p r o w a  a z a z  _t r a n z a n c 2e 
z a k u p u  i  s p r z e d a ż y  b r o n i  m y a l i w s & i e  2 1 a m u a i c ^ i  e r a  z r e j e f a t r o - a w  
ono.i" na z a s a d a c h  o g ó l n y c h  u s t a l o n y c h  p r z e z  w ł a z  ze B e z p i e c z e ń s t w a  
r u b l i e z n e j o , §  W a z c z e j o l n o ~ - c i  p r z e z  W u li*. • w .a^a_ j •

1 r>4"r• spółdzielnia ta przyjęła nazwę "Jedność iipwiecka”. 
Od lipca i o 4?r .oskarżony był kierownikiem tej spółdzielni.
VT socsr.tkach’ stycznia Wi-^r.oskarżony z pośród grona myśliwych 
cyd-;c s:-:i cii, p o zna ł oskarżonego Żbikowskiego Cawrzyaca Cukierni 
Eaśiadka,a następnie te.ro ostatniego zapoznał w spółdzielni 
"Jedność Łowiecka” z oskarżonym Świtał", Stanisławem,ówczesnym 
e-orze dawce i rusznikarzem tej spółdzieliii «Ha prośbę oskarżonego 
Żbikowskiej o oskarżony Świtała w lipcu 1 ̂ 4° r . zmontował mu z rożnego 
rodzaju części sztucer myśliwa ki,części te oskarżony Świtała 
•/osiadał już od początku ‘,rn45r., złożone początkowo w zbrojowni T!.C., 
j-łzie'pracował,a później w spółdzielni "Jedność Łowiecka” do lipca 
~4<~>r.TTa komplecie oskarżony Świtała wybił numer 04084 -na prośbę 

oskarżonego "Żbikowskie j o , t . j . taki s a m _numer,jakim był opatrzony 
inny sztucer posiadany już przez osk. Zbikowski ego leja lnie na 
podstawie zezwolenia władz bezpieczeństwa.’7 ten sposób oskarżony 
"Świtała dopomógł csk. Żbikowskiemu do -nielegalnego p r zachowywania* 
sztucera,który wręczył mux w październiku 1o4nr.w zamian za co 

v otrzymał od o skarżone jo Żbikowskiejo pewnr cumę pieniężne..
-̂ -7 listopadzie 1o4or.o skar żony Żbikowski nabył w zpółdzielni ”Je-znośw 

Jówiecka" nowe., dubeltówkę Er.360934,a oskarż on,/ Sv;itała wysta.mł 
mu -ałszvwe zaświadczenie o zdaniu na złom up-r:.ednió po siadanej

— • o  - 'Ileja lnie przez .osk.Sbikowsld.ejo dubeltówki l!r. 22202,Osk. Żbik. 
dubeltówki Er. 22202 nie zdał,a zatrzymał jz ..zzyczym o zk.Świta- 
na broni tej wybił _ nowy numer 360o34_, zgodny" z numerem nowej broni 
nabytej przez osk.Żbikowskiego w spółdzielni. Ja podstawie *ałszywcj 
zaówiadczenia o zdaniu na złoa starej dubeltówki,v;ładze bezp_eeze~s' 
wa -przepisały zezwolenie dla Żbikowskiejo na dubeltówkę Er.3óOo34. 
TT ten sposób osk.Żbikowski posiadał na jedno zezwolenie dwie 
dubeltówki o jędnym_i tym Samym numerze.współudział oskarżonej o 
Patalonga w 'tej. przestępczej machinacji polegał na tym,że nakłonił 
on osk.Switałę do ^sfałszowania numeru broni i za ówiadczenia oraz 
sam przedłożył zaświadczenię \JUBP.w Bydgoszczy. -

W dniu 20.grudnia 1o4or.przeprowadzona arzez Komisję 
T7.U.E.P.Bydgoszcz kontrola spółdzielni "Jedność" Sowiecka" 
stwierdziła cały szereg -aktów niezgodnych■s przepisami, koncesji, 
udzielonej spółdzielni przez M.B.P.z dnia 1o.3.lo48r,2Iiędsy 
innymi stwierdzono,że prowadzona przez spółdzielnię iłksiążka 
videnc ji sprzedaży i zakupu broni myśliwski e.i nie zav;ie

V?
ns

t a k i c h  w y p a dk ó w/ o d  l i s t o p a d a  1 o 4  7 r . d o  k o l c a  10 4 8 r . b y ł o "  1 o 2 /  
p r z y c z y n :  w_ o d n o ś n y c h  p o z y c j a c h  z a n o t o w a n o , ż e  b r o k  t a  z a k u p i o n s  
zos  „a i, a od o s o b ^ - n i e z n - a n y c h . ^ a k t y  t e  b y ł y  s p r z e c z n e  z p u n k t e m  
Lr* b- a  z e n e e s j i  n . - D . p .w  myii l  - k t o  r e j o  w k a i r ż e o z c e  e w i d e n c y j n e ^  
rtnaa być podana osoba od-.ctórej bro;i została zakupiona.
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....... . + „ .
O s k a r ż o n y  P a t a l o n g  i o s k a r ż o n y  Świtała s t o s o w a l i  te^o r o a - a j u

"  ,  . i-_a. - . A  a . i r  V T 'n v i  ' o n n ł r i ^ l  a  " ' f i l  : S  f i n
procedurę nie do 
nielegalnych pos 
od władz:zezwolenie 
zezwolenia uzyskali prawo

l i i '

k u p ion a  .Wszystkie'te.’safciisy _były niezgodne z rzeczywistością, 
a obaj oskarżeni”ukrywali w ten sposób‘przed władzami 3-skty. 
nie legalneg o . prze cho wy wania broni palnej.W zamian za to pobierali 
oni od nielegalnych posiadaczy' bronie opłaty-1 w wysokości przeciętnie 
od 5 .00& do 2*000 złotych od jednej . sztuki broni za'rzekome

wana’,a cena faktycznie uzyskana za sprzedaż bi-oni odpowiednio 
zoniej ssana 'na kwitach"kasowych.Oba j oskarżeni ułatwiali sobie 
te.?o' rodzaju, machinacje przestępcze ,zaniedbując gromadzenia 
jakiejkolwiek dokumentacji,odnośnie transakcji bronią używaną. 
Wystawianie przez oskarżonego Patalohga kwity ;kasowie były bezimienne 
i nie nosiły żadnych podpisów kontrascheńtów spółdzielni*.Na 
podstawie tych kwitów oskarżony -Patalcng prowadził'buchalterię 
początkowo sam,później zaś sporządzał raporty kasowe,które 
wysyłał do centrali w Warszawie.Dla umożliwienia sobie, popelnianych 
przestępstw i dla uniknięcia kontroli,zatrudnił on w spółdzielni 
w charakterze kasjerki żonę swą Barbarę- Patalong.W ten sposób 
dokładna -suma bezprawnych zarookow ' oskarżonych według wyjaśnień 
osk.Patalonga jest niemożliwa do ustalęńi.a*.j ędnakże sięga kwoty 
około 300.000 złotych,zas o okaŚwitała sumę tę zmniejsza dó  ̂60. 
tysięcy złotych.Przez okres czasu od listopada 1 o 47r*do 1o4or* 
oskarżeni zawarli ogółem 318 nielegalnych‘transakcji /protokół 
opinii biegłych k.268 do 271/,w -.wyniku czego osiągnęli bliżej 
nieustaloną sumę _z; prowizji,wynoszącej^od 500 do 2.000 złotych 
od sztuki broni..wykorzystując firmę spółdzielni^obaj o s k a r ż e n i a  
nabyli na własny rachunek od nieznanych'dostawców 18*000 
spłonek myśliwskich typu ,,Gewelot,,ł które to -sprzedawali na 
terenie spółdzielni z zarobkiem około 3 złote ' c a '-sztukijriie ■
uwidaczniając'tych tranzakcji w klatach kaso*y£h.W  czasie ' 
przeprowadzonej kontroli, w dniu 2o', grudni a 1-?4or*w .sklepie

A ~ A _ _ - r —a.- — ■ « . . _T * r» , ~ ~ ~ -------: —: . V — U W .. w - w o. uiilU
i !"" *.?̂ ,?®s _ j eonego z o--ióerow iv.P*Wobec tego^źe oskarżeni 
nie uwidaczniając w. rejestrach broni przedmiotowych .'sztuk broni,
^ nie^ylko wćho‘dsili'w.'kolizję z przepisami . koncesji 
:-.aj.-r.z ania o-.3,1 o48r. ,lecż także na rus żyli'przepis art .'4 Dekr. 
z cJn*-£ł .. 1? *° • 1 ̂ 4or. ,co tymbardżie j wydaje się uzasadnione "jeżeli 

. weumie się pod uwagę całokształt działalności przestępczei 
n S ? i 3° îC+ ^ 3*0stępo wanitf- z bronią, a w szozegolnośći" ma jąc na
. -;akt trv?ia d0aie- 0 ua o ż li w i ehla . o s k. Żbikowskiemu przechowywa­

nia kili-IU sztur hrnni has t} A n n  i-- -u -•____8 .... ; — ~ i / j .  iwuuiuxii.au je nl‘z eO’l 1 aillL 
numerow poszcz-egolnyehJsztuk broili. - - -\ ' eo-jaai^

cpac.ivxe 1ó4or. w wyniku prz ev-rowadsonei rewizii 
na polowaniu w Pruszczu,pcw.Świecie przez Organa*!!. 0. u jednego
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H  iz ź iISSE Z m y ś l i w y c h  L u t o m s k i e g o  J o z e ~ a  ,s t w i e r d z o n a  z o s t a ł a  
n i e z g o d n o ś ć’nume r ó w  ha. p o si ad an ej  d u b e l t ó w k ę  i n a  z e z w o l e n i u .
Tym?l 5ołS"ergańa-H.O.poleciły ó s K2atalon3 owi jaso ówczesnemu 
ł owczemu 'uzgodnienie i załatwienie, tej s p r a w y  w ..yaziałe O g ó l n y m  _

• WTJBP.BydćósIćżyOśkiPatalong jednak 'n ie  uczyniły tego p o p r z e z  wŁaa i^ 
we o r g a n y , lecz n a d u ż y w a j ą c  swych u p r a w n l e u  z l e c i ł  o s ą . S w i t a l e  - 
wybicie n u m e r U  na wspomnianej dubeltowfce z g o d n e g o  z p o s i a d a n y m  
z e z w o l e n i e m , c o  t e ż ' te n że  u c z y n i ł  w z a m i a n  za co o t r z y m a -  od 
L u b o m s k i e g o  k w o t ę '500 z ł o t y c h . P o w y ż s z e  u s t a l e n i a  f a k t y c z n e  oparł 
Sc.d na w y j a ś n i e n i a c h  p o s z c z e g ó l n y c h  o s k a r ż o n y c h , z e z n a n i a c h  p r z ę s ł u  
c h an yc h ś wi a dk ó w , t u d z i e ż  t r e ś c i  u j a w n i o n y c h  aokumentow,przyczyni
o ile chodz i o w y j a ś n i e n i a  o s k . P a t a l o n g a  o d n o ś n i e  jego p r z e s t ę p c z e j  
działalności w  r a m a o h  o r g a n i z a c j i  " S t r o n n i c t w o  N a r o d o w e  _ oraz 
przer wa ni a tej ̂ d z i a ł al no śc i l a t e m  S ą d  w o p a r c i u   ̂ .
o c a ł o k s z t a ł t u  m a t e r i ału  ̂ -sprawy daje_im w iarę w całej r_ozciąg ło^ci.

tym stanie rzeczy ' Sąd Uznaje winnym —  *'
l/osk.Patalonga'Janusza popełnienia przestępstw z art.4 $ 1 Deicr. 
z dnia 13.6.lo46r.o ile chodzi o przechowywanie bez zezwolenia 
wspólnie z ośtówitałą dubeltówki Nr.486o od grudnia 1o48r.do 
20*|rudnia 1o4ar.oi,a ż . śztucera myśliwskiego Nr,34 od sierpnia 
1o4ór,do grudnia la4^ri, 
z art.28'ESWP.w związku z'art.4 * 1 Dekr.z dnia 13.6.1^46r.
o ile chodzi o oómoc udzieloną‘oSk;Żbikowskiemu do nielegalnego-* ■ - 

r przeć ho wy wania dubeltówki, lir. 360o34 w listopadzie lub grudniu lo4?r«

j z art.286 $ 1 i 2 KK,o..ile cho'dzi'o działanie'na szkodę interes*, 
i. publicznego na tereni?A spółdzielni "Jedność Łowieckan w  Bydgoszczy 
: • ze wzg£ęduna kor&y&Ć'osobistą w okresie od listopadd 1o47r.do 

dnia" 2o .grudnia 1r>4or';
z art.286 $ T IHC. o "ile chodzi: o ‘działanie na szkodę‘interesu 
publicznego ha terenie "Jedności Sowieckiej”w_Eydgoszczy 
w list opadzie “lub grudniu j 94'or.przez wydanie" polecenia osk.

L Świtałe wybicia na dubeltówce Lubomskiego Józe-a fałszywego 
numeru 038734. —  - - • - • - - - ....... . . ...

—  gS5.Żbikowskiego '^fawrzyiica ‘popełnienia przestępstwa z art.
4~? 1 Beicr.^z dnia513 .b. 1 n46r * w przechowywaniu feez 2e'zwolenia 
dubeltówki Nr,360934 i sztucera my śl iw s ki eg o Nr,04084* ■
3/osk.Switałę-Stanisława popełnienia przestępstw z art.4 § 1 Dekr. 
z..dnia''13.6. In46r ó ile chodzi o •‘prze cnowywanie beż zezwolenia 
,od ̂ grudnia 1-o43r,do 2o .'grudnia ' 1o49r, dubeltówki Nr, 4869 i sztucera 
myśliwskiego Nr.34 wspólnie z ‘ osk.Patalongiem, • 
ż art.28 KJlWP.w ’związku z art . 4 § ‘1 Deićr.z dnia 13.6.1o46r.o ile 
chodzi "o pomóc udzie loną" Żbikowski emu“17awrzyilćowi do nielegalnego 
prżicKoWywania dwóch sztuk broni palnej,a‘to ,sztucera myśliwskiego 
Nr . 94984 .ora? dubeltówki Hr**360g34--w listopadzie lub grudnia 1o4or, .

Z a r t.;286 § 1 i 2 ZK.b ile chodzi o działanie na szkodę interesi 
publicznego na .terenie spółdzielni "Jedność Łowiecka” w**-Bydgoszcz-”' 
ze względu n^’Korzy39 osobistą w okresie ó d ‘list opada 1o47rtdo 
29.grudnia 1o4or*wsjjoInie osk.Patalongiem,oraz samodzielnie ' 
w wypadku przebicia numerów na dubeltówce Lubomskiego N r , 038734 
za co pobrał-korzyść majątkową w sumie 500 złotych.

. ,. Natomiast przewód sądowy nie wykazał dowodów'winy osk.
z pików sio.ego o ano pnie popełnienia przestępstwa z art , 87 w zw.z 
art . 86 § 2 KKWP.OSk.Patalong jedyny świadek obciąż3 jacy w toku 
bleaztwa jpęk^bikowskiego zeznania swoje w całości odwołał, ~

pod presją psychiczną organów dochodzeniowi 
.zeznań osk.Fatalónga złożonych w”śledztwie 

0^° 1 ^yc obecnymi ‘przy inkryminowanych wypowiedziach
& t e i « e w  Ł ^ 5° ^ r? ^ U?ha' ^  łSi Z?rZe * toai Bleditweidak świa“ kK ęd zi e r s k i  L e o n / k ,  194/ 1 awiadek ICencer ffan / k , 1 0 7 / z e z n a ń  *osfc.
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Patalonga nietylko nie potwierdzali,ale oświadczyli wprost, 
że nigdy w ich. obecności osk. Zbikowski na -tema uy po_it;?>czne 
nie rozmawiał.

Również przewód sądowy.nie dostarczył cio^odow winy ósk. 
Świtały odnośnie p r z e c h o w a n i a  od początku '1.945**do lipca 1?4?r* 
sztucera myśliwskiego Er.q4P84,Sdyż w tym czasokresie m e  może . 
być m6wy'ó'sżtucerze jako o.ćałości broni nadającej śmę do. 
użytku,bowiem'oskarżony Świtała zbierająca części z najrozma- 
itszych rodzajów broni,dopiero go skompletowałra dokonawszy 
skompletowania"'w lipcu1o'4Qr.-wstawił .go w pkno wystawowe 
spółdzielni'."Jedność Łowiecka”. g§ko reklamę,a po., kilku dniach 
zabrał go doł-wypróbowania .oskarżony. Zbikowski.irzy wymiarze 
kary odnośnie oskarżonego Patalonga Sąd wziął pod uwagę 
z .jednej' strony., szczere przyznanie się .do winy,z drugiej jednak 
strony stopień niebezpieczeństwa ̂ popełnionych ̂ przestępstw 
w'atmos-erze niezwyczajnej.wrogości i nienawiści do ustroju 
ludowego ,niskie pobudki działania,kierowniczą .rolę w 'działaniu 
przestępczym oraz '?alrt ,że". o skarżony ja kkol wiek "miał być niejako 
-transmisją,'^ł-adz Bezpieczeństwa przy rozwiązywaniu tak ważnego 
zagadnienia *w skali państwowe j ,'jakim j est 'rozładowanie nielegal­
nego posiadania broni palne j ,nie ty-Iko zawiódł zau-anie tych 
*władz,-ale stwarzał sam sytuację,która wybitnie sprzyjała 
rozszerzaniu się tego rodząju przestępstw.Odnośnie’oskarżonego 
Żbikowskiego "Sąd'-wziął pod uwagę ż jednej strony jego wiek, 
stan zdrowiała to inwalidztwo wojenne*.z drugiej strony jednak 
duże napięcie złej -woli-przestępczej i pochodzenie socjalne.

Wreszcie odnośnie oskarżonego Świtały jego wiek,stan 
jzdrowia,a przede wszystkim fakt,iż spełniał on podrzędną rolę 
1 w samym przestępstwie,znajdUjąc się pod siłnym wpływam o wiele 
przewyższającego go pod każdym wżględem,a w szczego lności pod 
względem-:intelektualnym oskarżonego. I-atalonga.Sa

• lYóbec 'powyższego Sc.d kierując się przepisami art.3,240, 
245 -  2 4 7  KWPK.

1/Cyw.PATALONGrA Janusza .na mocy AjcfŁA K 1 T)ok-rłV. ania -13.6.l946r 
dwukrotnie!1 na karę wię’zienia po if śieae'm/ łat, orze ka jąc na zasa— ' 
dzie art.4o § 2 cyt .Dela: .'utratę "praw' publicznych i .obywatelskich 
.praw honorowych na _okres 4/cz’terech./-lat wraz z przepadkiem 
całego mienia ska sańegó.Fa. mocy art^ S 6  1 K K.na 2/d wa/ lata więź 

STa ■ ząsad-zie art.23,6 ~% 2 KK.na ka^-wfcrreatsr nrzpz ^ / ^  te/ * 
lat,a na zasadzie art.46 § 2 i '49 § 2 K O P . n a  „utratę praw ~ . . 
publicznych i obywatelskich praw-honorowych na okreś 5/trzech/ 
i« J' ®r za3ą° za zbiegające ^się przestępstwa 'na 'mocy art.
3 2  § 2 i 33 § 1 i 3 .EEWP.karę .łączną * ' '

... ... . 10/dziesięć/ lat więzienia,z pozbawieniem
praw publicznycn_i .obywatelskich praw honorowych na 'okres 
4/‘czterech// Hat__i._przepadkieiiL_&ałego mienia i A

99 o iń/iv,'F a t 0 a i a f t .na °?0?y  a r t *2~§ 1 p k t .1 l i t . " a”us t a w Y  z dn.
<. 1 ̂ .4 7 r, o a m n e s t i i  ,paiCił v; n i e p a m i ę ć  i p r z e b a c z a ł '

oskarżonemu latalongowi pizest^petwo popełnione przez okres czaai

wyst-puf4^ra?pÓ'a3SaIHą aZ*ltrSmiaLo'VK ‘?oaowe"?|tlaC3ą“adzie -
?e|óż popełnienia
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/ W / t C
>cy art. 4 1 Dekr.z dnia

EKT.'&a' lćar3 więzienia przez 3/trzy/ 
przestępstwa na mocy art.~

2/Cyw;ŻBIKOWSKIEGO Wawrzyńca,na mocy art .4 $ .
13.6.1o4'6r.na' £arę więzienia przez 6/sZeciC/ lat,orzekając na 
zasadzie ax*fc*4r">  ̂ 2 cy*t•D6ici,#n*fcx,3* t pu.bXiczri.ych i obywatel 
skiCh "praw honorowych. na o.cres 2/dwoch/ la u wraz z pi z spadnie ni 
całego mienia okazanego. -

, . . .  — • • •• " * • * • - .. * '
■ >* . v , - _

3/Cy w. ŚWITAŁ? StfenisŁawa"* .na mocy a r t .4 § 1 Pekr.z'dnia 13.6,1946r. 
dwukrotnie** na karę więzienia przez 5/pię^/ lat, orz e«.a jąc na zasa­
dzie art.'4ń §2 cyt.DeKr.utratę praw..publicznych_ i obywatelskich 
praw honorowych' na okres 2/dwóch./ .lat. ' ^ t f

. TTa mocy art.286 | 
lata,wymi erz aj ąc mu za 
32 § 2 i 33 § 1 i 3 KKWP.karę łączną

5/pięćiu/ lat więzienia z pozbawieniem praw 
publicznych i obywatelskich praw honorowych na 2/dwg;£ lata.

Fa zasadzie art.5o KKWP.zalicza się skazanemu Patalongovi 
na"poczet 'wymierzone j kary11 areszt tymczasowy * od dnia 2.1.1n50r., 
sskiSwitale'od dnia 23.1.1-9 50r. i Żbikowskiemu ' od dnia 23.2.lr'50r. 
jako początek kar uznać daty ich aresztowania.

!Ta"moćy-art.08 § 2 KWPK.,dowody rzeczowe Wymienione 
w piet .IY/ustępy 1,2,3,4 i 5/"'akt u oskarżenia —  przekaza.1 
Wojewódzkiemu-Urzędowi Bezpieczeństwa Publicznego w Bydgoszczy. -

' ITa~moćy_aJt*48 § 3~KKWP.'órzek.-ł^rzepadek na rzecz Skarbu 
Państwa dwźdikase tx metalowpc&zawierają~3iil8 trzcionek metalowych 
z liczbami.. ...... . _

ITakaza-ł pozostawienie w aktach sprawy pozostałych 
dowodów rzeczowych w p k t .J7/ustępaek 7/akfiu oskarżenia wymienio­
nych,oraz naka^ałzwrot"spółdzielni "Jedność Łowiecka" w Bydgosz­
czy książki ewidencyjnej oraz 6 skrzynek z bloczkami,asygnat 
kaso wych.tejże sp ółdz i elni»

Natomiast Sąd
u n i e w i n n i ł - :

1/Cyw. ŻBIKOWSKIEGO Wawrzyńca od za rzut u'aktu oskar żenią, że 
w'.okresie czasu ód 1046r.do końca 1?4ar.w bliżej nieustalonych 
datach ha terenie Bydgośżczy czynił przygotowania do obalenia 
w drodze-przemocy'ustroju Państwa Polskiego,rozpowszechniając 
wśród większej'ilości osób -ałszywą i" wrogą propagandę, 
t#j.od przestępstwa z art . 87 w zw.z art*86 § 2 KKWP.

2/Cyw.SWITA£]j!" Siani^Ława- 6d^ zarzutu aktu o skarżenia,że od 
początku'l945r.do paźd.z.io4ar*prże"chowywał beż zeż^oienia 
w Bydgoszczy broń jpalisr^,a' tó sztucer myśliwski 'Hr*©4a84, 
t.j.od przestępstwa z art.4 § 1 Dekr.z dnia 13.6,lÓ46r.

"Wyrok-może być zaskarżony do' ITa jwyższego Sądu 
Wo j śkoweg ó'prżez wniesienie'skargi rewizyjnej do Wojsko? eg’o 
Sądu Rejonowego w'Bydgoszczy w terminie 7 .mio dniowym od dnia * 
ogłoszenia wyroku. -
Omówienie : na s t r . 2 .2 iej śkr* " 1~ 4 5 r", "ktęra",dop. " s k o n t a k t o w a ł
rowr. i  eż " , na e t  r . 5 „ t  j   ̂k r  
fla s t r . ^.sej skr. ]P;rźewodnicz 'cy; ,

=tr.6.t<?j i-kr-.-"woM, 

Członkowie:
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Do
Wojskowego Sadu B-ejonowego

w/ B y d. g o s s c z y

, • ' ' • ' ‘ • ■ 
Ltpsownie do pisma tacat* z dnialo.6.1952r. 

lir.or.-4-27/50, poniżej zapodaje opinie bieżnia karnego 
Zbikowskiego Wawrzyńca s. Franciszka •, urw -9.8,1892r. wy'"rz. 
średnie, gi naz jusi techniczne, z zawodu budowniczy, własci- • 
ciel przedsiębiorstwa budowlanego, skazanego z .art.-4 § 1. 
Dfckr. a dnia-13.6.46r# przez Wojskowy Sad Rejonowy, w 3ydgosz 
na lare 6-ciu lat wiezienia, początek iary 23*2.195or. na 
przerwie hary od dnia 18.7«1951r.' ( do obecnego czasu-nie 
doprowadzony ) termin końca kary przypadał 18*5*52r. w tut. 
■wiezieniu przsbywał od dnia 18.1*195lr*\do zwolnienia na 
przerwo kary w dniu 13.7.1952r,

r." czasie pobytu jego w tut. wiezieniu, to jest v< 
okresie S-ci; xic<5ic;czńynf zachowanie sie jego było zadawala- 
jace. t-.it. ricsie .lu nie pracował, ze względu aa zły stan 
zdrowia, jak - i* podeszły wiek. fcbłićze polityczne w/w-gc nie 
zdołano*rozpoznać, gdyz był okrytym i sie maskował. Do współ ­
więźniów był koleżeński. 'fymiar kaiy.uważa] za niesłuszny 
i nie uwidoczniło sie zeby za popełnione przestępstwo wykazy
w a l s/nrj.ciie. Dalszych danych nie zdołano ' h s t a H c ,  a zb rak u  
nienależytego rozpoznania w/w, a  natciaiast wysokiego ę-ymiaru 
kary , który opiewa na S-c lat kterege tc- odsiedział do-
p i e r o  jL r o k

popiera.

5 a-cy .vie.:ie,/ia. 
/iarzad lezienia O li Z:- £ renie nxe

A r  c h iw u m  
P qń s  iwqv/e

szcz

i .i -Jl

ftir zespołu _____

■'kmShdfafiijLjck

sygu............

j.ni .:a

MC-Cii
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P E Ł N O M O C N I C T W O

Niniejszym upoważniam adwokata i obrońcę wojskowego

Józefa Bra jeżewski ego, zamieszkał^ego we Włocławku przy ul.Iościusz-
n-« - TC/Li'&<*,-, J-. ,'r.f -~- 

ki 10 do obrony mo jeój^os^fegr w sprawie toczącej się w Wojskowej

Prokuraturze Rejonowej wzgl. w Wojskowym Sądzie Rejonowym w Byd­

goszczy ...........................

z prawem udzielenia substytucji.

Bydgoszcz, dnia. ,1950 r.
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Urszula Żbikowska / 1 * \ h o

ul.Adama Czartoryskiego 15/28 

85-222 B y d g o s z c z

I n f o r m a c j a  

dotycząca Janusza Patalonga, który swoimi zeznaniami spowodował 

aresztowanie 21 lutego 1950 mego ojca Wawrzyńca Żbikowskiego, 

a w konsekwencji skazanie na 6 lat więzienia, konfiskatą majątku

i utratę praw obywatelskich na 2 lata

Janusz Patalong - pseudonim "Izbieki” - SN 

urodzony w  1916r. w Poznaniu

ukończył przed wybuchem II wojny światowej Uniwersytet im.Mickie­

wicza w Poznaniu

Akta sprawy znajdują się w archiwum Sądu Wojewódzkiego - 

III Wydział Karny w Bydgoszczy, ul.Wały Jagiellońskie

Akta sprawy nr Sr 427/50 - kat. A

dalsze oznakowanie; archiwum KWMO w  Bydgoszczy nr 316-S
ściśle tajne - uchylone 

tom 1 - karty numerowane od 1 - 200

tom 2 - " " " 201 - 423

Akta zawierają yonad 800 stron - protokóły przesłuchań i z roz- 
prawy. Wiekszosc dotyczy Janusza Patalonga i ruszniferza Stanisła­
wa Świtały pracaników Spółdzielni Łowieckie.] w Bydgoszczy,~ którzy 
zdefraudowali w  ciągu 2 lat ponad 300 000.-zł i handlowali nie­
legalnie broniąT
.Dla ułatwieniapoda j e niże.j numery kart dot. bezpośrednio lub 
pośrednio Wawrzyńca Żbikowskiego dot. nielegalnej działalności 
w czasie okupacji i po 1945 roku;

Protokóły śledztwa

nrnr 17, 19, 40, 42, 49, 50, 59,61 , 65, 71 , 76, 77, 78, 79, 8(D, 

82, 92, 94, 96, 97, 9 8 , 0 9 ,  100, 122. 125, 151 , 162, 163, 

164, 165, 166, 167, 172, 175, 177, 178 

Protokóły przesłuchań przed rozprawą 

nr nr *04, 232, 335, 238, 245, 291

Akt oskarżenia - nr 305 Patalong odwołał zeznania 

nr nr 296, 306,310, 312, 314, 318, 323, 329, 332 

Wyrok - nr 336

Nakaz wykonania kary - nr 350

Dokumenty dot. wniosków o przerwanie kary ze względu na choroby 

nr 377 i karty informacyjne choroby nr nr 3 8 1 , 3  8 2 , 3 8 3

Kuriozum stanowi wniosek o ułaskawienie Patalonga - nr 373

V e r t e79
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W aktach znajduje sią wniosek o udostępnienie akt w celu opracw ania 

biogramu Patalonga do "Wielkopolskiego Słownika Biograficznego", 

który zgłosił;

dr Zygmunt Kaczmarek 

Osiedle Piastowskie 60/70 

61-1555 P o z n a ń

Bydgoszcz, dnia 30 listopada 1992r.

i
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Żbikowski Wawrzyniec ps. “Myśliwy”, “Wala” i inne
(1892-1953), szef Wydz. Kwatermistrzowskiego i 
członek Refetatu Sprawiedliwości KO AK Pom.

Ur. 9 Vm 1892 r. we Włókach, pow. Bydgoszcz; 
syn Franciszka - rolnika i Małgorzaty z d. Tobolewskiej. 
Wcielony w 1913 r. do armii pruskiej brał udział w I 
wojnie światowej. Dwukrotnie ranny pod Verdun, 
odznaczony krzyżem żelaznym. Zwolniony w 1920 r. 
jako inwalida wojenny. Ukończywszy szkołę budowlaną 
w Wałczu i Szkołę Przem. Artystycznego w Bydgoszczy, 
założył w 1925 r. własne przedsiębiorstwo budowlane, 
które prowadził do września 1939 r.

Po powrocie do Bydgoszczy z ucieczki w końcu 
września 1939 r., organizował działalność 
samopomocową interweniując w gestapo i w dowódz­
twie Wehrmachtu w obronie aresztowanych Polaków. 

Udzielał pomocy wysiedlanym Polakom z których część przewoził do GG. Pomagał finansowo 
potrzebującym mieszkańcom Bydgoszczy oraz rodzinom jeńców wojennych. W listopadzie 
1939 r. kapitan niemieckiej służby budowlanej (Heeresbauamt) w Bydgoszczy, przekupiony 
przez Żbikowskiego powierzył mu likwidację zasieków wojskowych w lasach rejonu 
bydgoskiego. Umożliwiało to gromadzenie porzuconej przez polskich żołnierzy broni i ukrycie 
jej w leśniczówkach oraz zatrudnienie Polaków zagrożonych aresztowaniem lub wywiezieniem. 
Jesienią 1939 r. współorganizował “trójki” konspiracyjne z leśniczym z Emilianowa 
—̂Franciszkiem Wremblem ps. “Marcin” i Żółtowskim z Bydgoszczy.
Od końca marca 1940 r. rozpoczął współpracę z szefem sztabu KO ZWZ Pom. Józefem 
Chylińskim ps. “Wicher”, wchodząc w skład ośmioosobowej grupy przeprowadzającej 
rozmowy scaleniowe z przedstawicielami różnych organizacji. Od drugiej połowy 1940 r. 
pełnił funkcje szefa Referatu IV kwatermistrzowskiego używając ps. “Wacław”, “Wencel”, a 
po reorganizacji sztabu od 1941 r. także wchodził do 1945 r. w skład Referatu Sprawiedliwości 
jako “Wala”. Współpracował jednocześnie z szefem Wydziału II Józefem Grussem ps. 
“Stanisław”, z kierownictwem BiP-u - dr Marianem Górskim ps. “Rumianek” i Kazimierą 
Hoffmann ps. “Irena” kurierką szefa sztabu KO, a także z referatem kolejowym kierowanym 
przez Franciszka Hoffmanna ps. “Ruch”, z kmdtem Obw. Bydgoszcz Janem Bartlem ps. 
“Wacław”. Wyjeżdżał również do kmdtówlnsp. Toruń, Włocławek i Tczew. Do działalności 
konspiracyjnej pozyskał szereg osób spośród rodziny i znajomych (na funkcje łączniczki, 
szyfrantki i in.).
W połowie 1942 r., by uniknąć aresztowania przez gestapo uszedł z Bydgoszczy i od września 
1942 r. do czerwca 1944 r. ukrywał się i działał w Warszawie m.in. w ramach Delegatury 
Rządu. Stamtąd przyjeżdżał w maju/czerwcu 1944 r. na teren Pomorza w ramach działalności 
Referatu Sprawiedliwości. Razem z —»Józefem Brajczewskim ps. “Dąb” dojeżdżał z Włocławka 
do Torunia, Brodnicy i Grudziądza. W końcu czerwca 1944 r. wrócił na polecenie KG do 
służby w Bydgoszczy.

Po opuszczeniu Bydgoszczy przez hitlerowców kontynuował działalność konspiracyjną 
w ramach AK, a następnie WiN-u, nie ujawniwszy okupacyjnej działalności konspiracyjnej. 
Współpracował z mjr. J. Grussem w zakresie wywiadu wojskowego i gospodarczego do 
chwili ujawnienia się Grussa w grudniu 1945 r. Współpraca z dr Marianem Górskim (z przerwą 
spowodowaną aresztowaniem Górskiego w listopadzie 1945 r. do czerwca 1946 r.) polegała na
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opracowywaniu biuletynów uświadamiających niebezpieczeństwo sowietyzacji (głównie w 
wojsku). Współredagował także ostrzeżenia i upomnienia adresowane do funkcjonariuszy 
U B i M O wykazujących się szczególnym okrucieństwem. W latach 1945-1947 organizował 
obronę adwokacką dla aresztowanych członków Z W Z -A K . Obrońcą w wielu procesach 
wojskowych był adw. Józef Brajc2Ewski? z którym Żbikowski był w stałym kontakcie. Żbikowski 
aresztowany w lutym 1950 r. został skazany przez W SR  w Bydgoszczy wyrokiem z dnia 22 X II  
1950 r. za nielegalne posiadanie broni na 6 lat pozbawienia wolności. W marcu 1953 r. zwolniony 
z  więzienia W wyniku maltretowania w śledztwie i pobytu w więzieniu w Koronowie zmarł 
10 V I 1953 r.

W  działalności konspiracyjnej Żbikowskiego uczestniczyły: żona Jadwiga z d. Paliwoda 
(ur. 2411 1903 r. -  zm. 2 4 X 119 6 1 r.) oraz córki Danuta (ur. 2 2 X 119 2 6  r.) i Urszula (ur. 21 V I  
1928 r.). Urszula ps. “Ula” pełniła funkcję łączniczki ojca m.in. do szefa sztabu K O  i do kdy 
Insp. Bydgoszcz.

AP A K , T.: J a g i e l s k a  I., W ł o d a r e k  Cz., Ż b i k o w s k a  U.
AK na P o m o r z u Ciechanowski, Ruch oporu... (tam wymieniony jako “Wala”); Walka 
podziemna...

Urszula Żbikowska
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J•Chyliński 
19 Paulson Rd. 
Toronto M6M 2H2 
Canada

Dane do historji AK. 
Okrgg Pomorze

Szanowny Panie Doktorze.

W zahaczeniu przesyłam Panu materiał do historji Ak. Okręgu 

Pomorze dla wykorzystania go przez Bydgoskie Towarzystwo Uaukowe.

Prac^ ta oparłem na posiadanym archiwum i na własnej pamięci 

Sa tu pewne luki których Taiestety nie da 3ie uzupełnić na skutek 

ubytku i rozproszenia ludzi,zniszczonych dokumentow i braku dokład­

nych sprawozdań i osobistych kontaktow.
/

Po upływie przeszło 20 lat od zakonczenia wojny zdobycie wiadomości 

i materiału z czasów okupacji jest dla mnie tu w Kanadzie bardzo 

trudne.

Spotyka sie teraz bardzo duzo ludzi którzy nie wykazali żadnych wyn 

kow w konspiracji.Sa tacy którzy byli skompromitowani i tacy którzy 

nie należeli do szeregów AK.Ci właśnie staraja sie dawać wiadomości 

nieprawdziwe i biedne.Każda wiadomość i sprawozdanie podane przez 

nich należy dokładnie sprawdzić i dopiero wykorzystać do pracy. 

Proszą o potwierdzenie mego lis

Zalać

P.S.Fo wydaniu książki 
proszę o przysłanie m i .

Zal.A. B#-C,D.E".P.G Lt otograf ja .

21.9. 1977

ZAb • /Wy ^ o(a , - ♦

b.Dl ' I W '

A/fl- f ł/S M -L frć  & i£U 6
£ ‘rt> Sołż/BGO Ttis&jLZłSFcjB- 
V ZHGCflCty
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SaJL.m  Ą o h  fi
Dane do historji AZoOkreg Pomorze. . s ,nrL-\.

U w *  i d.0L\°joJO/
Wstęp. , j
---- — Na wstepie pragnę dac naświetlenie sytuacji^położenia i

rzeczywistosoi Okręgu Pomorskiego od 1939r<>
Ludność Pomorza stanowiła 39$ Polakow,f,8$ Hiemców,i około 
0 94© innych narodowoścto ,
Najbardziej wpywowa organizacją, mniejszosoi niemieckiej tyła 
oficjaln«F zrzeszenie^ niemieckich, parlamentarzystow~polityozna 
"Deutche Tereinigung in Sejm und Senat©Rozwijała swa działalne 
konspiracyjna i kontrolowała wszystkie legalne organizacje nie 
mie«kie.Kierownictwo tych organizacji skupiała sie w centralny 
biurze Sejmowem,skąd przekazywano z koleji zesrane informacje 
do niemieckich konsulatow i bezpośrednio do Berlina.Organizac,; 
prowadziła propagandą, i zdecydowana reakcyjna.,! nacjonalistyc: 
akcje ideologji odwetowej.Po dojściu do władzy Hitlera 1933r 
ropoczela sią. intemzywna hitleryzacja niemieckich org.
Deutche Yereinigung przyjęła program HSDAP i utrzymywała pouf; 
kontakt z 3erlinem*0d 1938 przystąpiono do montowanie sieci s: 
gósko=>dywersy jne j na terenie Państwa Polskiego a w szczególno;: 
na terenie Pomorza i w Poznanskim i utworzono hitlerowska org< 
paramilitarną i SelbstschutzoSzeroko rozbudowano wywiad i ogól 
penetracja społeczno-politycznego społeczeństwa Polskiego prze 
niemiecką mniejszośc które ułatwiły później okupantowi hitlerc 
kiemu działanie przeciwko polskiemu ruchowi oporu.
Jeszcze przed wybuchem wojny w 1939r kierownictwo cywilne i wc 
skowe III Rzeszy przygotowało cywilny i wojskowy aparat okupac 
ny przy wydatnej pomocy orgoniemieckich na terenie Polski-spiŁ 
wszystkich orgo oraz nazwiska wszystkich działaczy polityoznyc 
w szczególności na Jomorzu i w Poznanskim«fo zajęciu Pomorza 
przez niemców hitlerowskżah przystąpiono do natychmiastowego ? 
•konania z^gory przygotowanego planuoHastapił okrutny teror w ł 
sunku do ludności polskiej.Fala krwawego teroru była wynikiem 
samosadów miejscowych niemcow-wrwlekali Polakow z mieszkań i i 
sadu costtzeliwali lub katowali na śmierć.Tępiono inteligencje- 
nauczycieli,duchowieństwo,aktywistów przęwojennych organizacji 
społecznych i politycznych w szczególności likwidowano bezwzgl 

y  __ dnieXfPolskiego Związku Zachodniego "©Była to forma eksterminac
^  ludności polskiej na Pomorzu.Miejscem masowej rzezi i kazni oj

w szczególności Bydgoszcz gdzie wymordowano w 1939r=49 ponad 
12000 Polakow.Według z-.góry przygotowanego .planu nastąpiło aaL 
we wysiedlanie a na ich miejsce osiedlano niemeowoOgraniczono 
kompletnie wolność osobistą®
Ma mocy dekretu Hitlera z 3.10.1939 Pomorze zostało wcielone ć 
IIIRzeszy i utworzono nowa organizacje administracyjna: 
Reichsgau Danzig Westpreusen.
W takiej sytuacji,położeniu i okolicznościach rozpoczęłam prac 
konspiracyjna i organizacje sztabu okręgu i terenu o 
Trzeba tu podkreślic,ze wiekjrzosc Polakow w tej sytuacji nieẑ . 
1 amjrlal-: sie i okazywała chec i zdecydowana postawę do aalki 
z okrutnym okupantem o
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rc.sc do historji AK.-Okręg {'isjors:!* A i>

:> 1 Jry
-----i ,ir i-T tR?'k je;. r>J’. 2• !;trr;r.l aeka Toruń

J ».'6ieli*ski Ciechocinek 
!Tgac henbertcw-Karoznwa

lik*Cstryohanski L.y.achnowska Bydgoszcz
Leśniczówka pod Dobrzyniem

I Sil zcstRi podjęty po jecro zagrozenlu (byl luźny)!.. uraies 
ozony nu w Pow, Tłłocł?.wBkim,byl tan poi roku. CZ A

-1942 w Bydgoszozy a i>zulc£>

I.jr. J.ChyliBBki K.Krajewska "kalina” ulc,H»sk?x Saska Kępa "Warszawa do 19-ś
Z ♦Stawińska "Yveronika*70 Al.Jerozolimskie Warszawa do po? 
WoCiesielski ul•Mickiewicza Torua 
J^Pulska ; Pow.Brodnica 
Z.Kicnan pod Dobrzynies 
Rgezaik Golub, W-Deja Kowalewo ,W*Guzowski Włocławek 9 

J*Hoza*9ki Miohelia ,Brzuohowicz pow.Lipno,
ER.Zielke Olsztyn ,C#Burynowski Gdańsk,Steacel Eaklo 
w Bydgoszczy;W*Tojza, F.Geadaszek, R.Rux* H«Wozniak ,

, Z.Dejewski Grudziądz, A.Lewandowski Gdynia*
Meliny czloakow sztabu były aa «;iłyij okręgu

Ogólne uwagi
fzr------ ---fcyjazd Szefa Sztabu w teren aastapil z Warszawy w poozatkach ,gtyez

194o do Tomala.Po nawiszaniu koataktow,przygotowania celi^y dla kndt Okr* 
pktetacz»koaspoi zorientowaniu sic w terania powrócił w ko^eu lutego do War­
szawy oPo zorie^owaaiu kiędt.OkroO stenie terenu i uzgodnieniu Jego wyjazd 
oraz przygotowaniu laszcosei konspiracyjnej i pkt.przerzutow aiatapił' posagi 
wyjazd w koacu narca 1940eStaaislaw Wyjechał w pclowie rsaroa a Patejozak w ] 
Iowie kwietnia w teren*
Szef Sztaby przystąpił natyniast do zorganizowania sztabu okręgu*uawiązaao 
kontakty z o rg a a i z a o j ani : G r u a wjŁld " -S n hn ż i I a r -ka a 's o w 3 * i • G r y_f ?o?)orski-'’ 
lis.J.Wrycza.Rozmowy przeprowadza! Szaf 3ztabu.Uzgodniono w pierwszej fazie 
współprace, a HMStepnie scalenie • Rozpozna,;;7-120 i nawiązywano kontakty z : 
Związek Jaszczurczy ,Ł’.iecz iPlug,Biały Orzeł ,Rot'i,Po£uka Zyjo,P*A*P* ,H*S*Z*- 
Uaródowe Siły ZbrojHOo./iek^zoso tych orgaaizncji pod?orz^d&pwuła ale AS*
R ogp owy przeprowadzali LSzef .Sztabu ,H Stan i sław", "Kociebo " J,Stenoel^ "Marta”
Gry oEiao hor, 01 □„ ewski " And z i o j ” „ 2b i K o-v nk i ~l:y ?l lwy ",013 z ow 0 k 1 "Grac Jan"
Dulski "Dolepra" tGuz owaki "\7or?eel " 'Górski "Kujaiariek”.

II- "Stan i sław "przy stu pil do or£ *..„, i kontr r/wl^du na wszystkich szczoblao
org«3ztabu ,padokręgu , ̂ nsp-.

I. Szef Org*"Roman"nawiazywal kontakty na oalyyi terania i ĵ.'eujizowal podokrp
I n s p *  J v. J

DoR« ii a wniosek kcdtoOkr.został planowany W*CionielGki "Ronan" Delegatom Rządu 
Okrog Poisorze .Szef Sztabu ocaiwal z"Ronmno2i"c&lok3fztałt pracy i uzgodni 

współprace D.RcPrzygotowal Jogo wyjazd do Poznania na odprawę D.Rena Esuj, 
Po aresztowaniu Ciesielskiego został niaaowany A-Antrsak D*R*i tu szef sz1 
bu byl w kontakcjei zawsze uzgodnią! wspołpracęoUie było nigdy żadnych ta] 
i aioporozuEiion.K»0*była zamsze dobrze poinformowana o działlilnasci D«R*

IIo Po aresztowaniu "StanisŁaws"objął tŁ. fuKkce Por„LloGorskl "V7aacolnnJozof" 
Który palnił 60 3T9iŁr>oSzef sztabu’ regularnie obawiał z kuzdea szefem dziali 
sztabu wszystkie Hpzne sprawy osobiscie i przyjmował aprav70zdania i cołdu; 
szczogolaio od a z s f - 11 (•iy-7) i szefa I (Org Ł) tliigdy P.Bendyka "Ksawery" c 
biście nie widział'i nie rozmawiał rZdaje sia ze byl Inajp-.Toruń»Isf orna 
jogo sa blodne i ni o . właściwa ■»

org * Z «W d Z .z ostała zapoozatkowana przoz Szofa sctacu Xcr.z chwila jego przyjazd 
z Warszawy do Torunia w poozatku Etyczria l cJ40-w Bydgoszczy saprzysing 
Ppor. Jasinskiecro i d^l r:;n ytrc. ??e Dru';/ koM> • 1 uuyjno j <,To srLno w Wabrzez87
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Życiorys-Pfaca organizacyjna na Okręgu Pomorza-konspiracja-194Q-45r
Ja.Bloaowo woj„Pomorskie.

Po uzyskaniu natury wstąpiłem do Szkoły Podchorążych 
w Warszawie 1925rcPo skończeniu Szkoły Oficerskiej w 1928 
otrzymałem przydział do $8pp Wlkp(4 Pułk Strzelców Wielko- 
polskich)iPoznan*Po skoriczeniu różnych kursow-Remoertow- 
CIWF Warszawą awansowałem do stopnia kapitana w 1936r0 
W 1938r<>bylem przydzielony do Sztabu Inspektora ArmjJ- 
Generała Kutrzeby do specjalnych prac terenowych i praco­
wało* do momentu wybnchu wojnyo ,
W gzasie Kampanji wrześniowej dowodziłem 6 Baonem Strzelców 
w składzie-3 Kompostrzeleckia 9KompoCk3aoKomp«*rzeciwpaneerna, 
KompoTankiet ek/Plut oŁącza oPlut*Sa po­
walczyłem na osi: S z u b i n -Skulsk-Kiernozia<»Modl in 
Osłaniałam odwrót oddziałow,na linji Bzura i jako ostatni 
oddział przebiłem sie przez Puszcze Kampinoska do Modlina 
gdzie walczyłem w obronie Modlina do momentu kapitulacjio 
W październiku 1939r,znalazł'em sie na terenie Warszawy o 
20olO»1939 podczas spotkania z Gen oRoweckim "Rakoniea" zo­
stałem mianowany Szefem Sztabu i zastępca Komendanta Okręgu 
ZWZoPomorze®Komendantem Okręgu został mianowany Ppłk•Jozef 
Ratajczak "Karolczak" o Ja przyjąłem pseudonim "Kamien"o 
Przystąpiłem natychmiast do uzyskania kontaktów tak na teren 
T.Varszawy jak i na terenie Pomorza o Zmont owal em sieć konsp.łac 
do Włoclrawka-Torunia-Bydgoszczy i Grudziądza«
W początkach stycznia l§40r wyjechałem na teren Pomorza gdzi 
zaczelem nawiazywac kontakty i organizować prace Konspiracjj 
Napotkałem na wyielkia trudnosai ponieważ była przeprowadzana 
akcja wysiedlencza9b*duzo kontaktów spalonyca«Przy zachowani 
dużo ostrożnosci i cierpliwości zdołałem nawiazaó kontakty i 
ziczalem montować i organizować 3ztab okręgu na terenie Toru 
nia i Bydgoszczy.Nawiazalem kontakt a organizacja Grunwald 
Mańkowski“Schneider i Szaremi Szeregami DroPaszkowska,Zofja 
Strzelecka w T o r u n i u B y d g o s z c z y  nawiązałaa kontakt z Fr# 
Hoffmanem~Były kierownik warsztatów kolejowych,z ToZbikow3ki 
z BNoPporoJasińskim,Leon em Tojza,Dr«M«Gorskimo 
Po skontaktowaniu sie Z Wacławem Ciesielskim z SN«Wyznaczył“ 
Go na szafa I-organizacyjny i personalny okręgu9"Roman"
Był bardzo dobrze z^orjentowany i miał h.duze znajomości i k 
takty na terenie Pomorza .Dałem mu instrukcja i zadania j*/?o 
działu o
ZoStrzelecka organizowała WSK.Wojskowa Służba Kobiet,

W pierwszej fazie organizacja kwater konspodla sztabu okr.
Łączność konsp9pktokontaktowe,kurierki dla sztabu. wyw0 

Dr8paszkowska organizowała sluzbe sanitarnao 
iV lutym 1949rozameldował sie Kpt.Jozef Gruss "Stanisław" i j 

szaf II okręgu rozpoczął organizować wywiad i kontrwywiadów" 
mysi instrukcji i zadam otrzymanej od szefa sztabu okregu0 
v? Bydgoszczy po otrzymaniu wytycznych,instrukc j i i zadań od 
szefa sztabu okr.rozpoczęto prace konsp o=*nawiazysranie kontak 
tow,orgowyw<>i kontrwyw.pkt kontaktowych i 1'acznosci konspo

89



W Włocławku nawiaźłem kontakt z W.Guzowskim który otrzymał zadani® 
nawiązanie kontaktów i organizacja łaczn.konspo do S.GoWarszawy.
W Włocławku„Nieszawie^Totuniu„Grudziądzu„Bydgoszczy zostały zorga­
nizowana pkt. i kwatokonspo dla ksidta i szafa sztabu oksęgu*
W lutym 194Qr szef sztabu wyjechał" do K©G«Warszawy i przedstawił sy­
tuacją i stan org.na terenie Okręgu Kmdtowi Gl.Rakoniowi i kmdtowi 
OkręguoPrzygotował wyjazd Kmdta Okręgu na Pomorze o 
Zorganizował łaezn«konsp©z K 0G©do Okragu=>pkt„kontaktowe*pktopoczty„ 
pkt.alarmowe©
W początkach, marca 194Qr szef sztabjt wrócił na teren okręgu i roz­
począł intensywna pracę nad organizowaniem sztabu i terenu*
Prowadzi kontakty z org«"Grunwald"Szare Szeregi„Związek Jaszczurczy, 
Gryf Pomorski~Ks«WryezaoWydawał instrukcje„wytyczne i rozkazy dla 
poszczególnych działów sztabu i inspektoratówo
Szef I "Roman" organizował taren-inspektoraty.Nawiazywal kontakty 
z poszezególnemi organizacjami*
Szef II "Stanisław" organizował" wywiad i kontrwywiad na Okręgu.
Szef V "Michał"orgaiaizowal Jfiec łączności konspodo :

1-do KoG«Warszawa
2-siae terenowa na poszczególna inspektoraty
3-kurierki ą|°do K®G© b>»sztabu okręgu, o-terenowe*

WSKootrzymala instrukcje i zadania org.WSK©
1«org©pkt©kontaktowych„kwater konsp o
2-Tacznos'ci konsp© kurierki o
3-wywiad ^kontrwyw©
4 -BIP.propaganda i oświata.
5-dzi.ał sanit©zaopatrzenie sanit«sprzet-lekarstwa.
6-pktoi przekuty zagrozonych.
7-dojścia do obozów-a-pracy^a-jencoWjO-kDcentrod-wiazien© 
8=0pieka społeczna®- ry r* yc/? ,

WSK.na podstawie instrukcji rospoczęła organizacje terenu i wykazy­
wała dobre 'wyniki.

W marcu 1949r przyjechał Komendant^ Okręgu "Karolezak.Szef sztaou 
przedstawi^ stan orgoOkregu i zorie^fcowai go w sytuacji okręgu-kontakt 
wysiedlania,org«.3AoSSoGestapo i zarządzenia okupanta©
Ma wniosek szefa sztabu okręgu został mianowany Delegatem Rządu na 
,Okręg Pomorze Wacław Ciesielski "Roman" który równoczasnie pełnił 
funkcje szef I org©i"perlfookrfju.
Praeaorg. została przerwana na skutek aresztowań jakie objpły w paź­
dzierniku i listopadzie 194Qr pomorski ruch oporu.Aresztowania dotkn 
ły wówczas przedewszystkiem działaczy KOP.i frunwaldu.W tym czasie 
ZWZ.posiadal pęwne kontakty z tymi organizacjarni na Pomorzu oJednak 
dekonspiracja ZWZ a zwłaszcza Komendy Okregufaastapiła nie tyle w wy­
niku tych kontaktow „lecz była rezultatem zdrady łacznika z Okręgu 
pod nazwiskiem Józef Olszewski który zdradził Mjr .Rataj czaka"Karolc;. 
ka"przebywające jo w Warszawie na Pkt.u Dr.E.Czuperskiego.Zostali are 
towani 24ol9ol949r wraz"z'ona Gzuperska.
Został aresztowany szef I okręguW.Cięslelski "Roman" z zona. 
Aresztowanie zahamowały na pewien/prace konsp.
Szef Sztabu i zastępca icndta Okręgu objął" obowiązki Kmdta Okręgu. 
Zmienił pkt^. kontakt owe. Zarzadz ił wzmożenia kontrwywiadu .Ludzi zagrc 
zonych przęiucił na inny teren-izolował.

D a n e  do h i s t o r j i  A K o O k r e g  P o m o r z a c  - 2 -
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Szereg działaczy,zyjacyoh dotychczas na stopie okupacyjnej legalność 
przeszło do podziemia i rozpoczęło prace na nowych terenach.* '— "
W 1941ukształtowała sie«struktora organizacyjna OkrsgUo 
Był zorganizowany szta^ okręgu-Okręg był zorganizowany na 
3 podokregi :ł=>Podokreg północny "Bursztyn" Kmdt-Kpto"Andrzej" 

2<=Podokreg sródicowy "IvIosty" Kaidt-Lijr- "Piotr"
3-Podokrpg południowy"G1 ous"Kmit.Kot»"Stanisław"

1 końcu 1942rKmdt«G1« Z7/Z..wyznaczył nowego Komendanta Ckregu fik. 
R-Ostryhański ego "Aurel iusz", jyl ego Kadta*Gkragu Poznańskiego ,który 
uniknął aresztowania-
Y; maju 1945r-Płk-Gstryłianski został aresztowany przez policje grani- 
na w Nowym Dworze koło Modlina*
Szef sztaou przyjął obowiązki Komendanta Okręgu i w dalszym ciągu 
kierował organizacja, i pracą konspiracyjną na Pomorzu ,Prusach Tscho 
nichjPosaeranji i poza Okręgiem-
Sięgała rowniefż poza okręg i powstała ni skutek specjalnych okolic: 
nosci w której trały udział rożne narodowości na wydzielonych okce- 
gach i obszarach-Pracą ta kierował szef sztabu okręgu przy pomocy
i współpracy szefa II okregu"Stanislawa"i szefa Kedywu i Akcji"H"
o feregu "Rumianka"--^yła to ąkcja"Gotingen" "Yulkan" kto^ra obejmowała 
Rł-ech-Wywiad i dywersjaoAkcja ta przyczyniła sie do zniszczenia prz 
Akcja"Blyskawica"~Penemunde~wyrzutnie^ rakiet "Vl iV2 ośrodek doawia. 
czalnyoAkcja ta przyczyniła sie do bobardowania Penemunde i opóźnię 
nia użycia raieto
Na wniosek szefa sztabu okręgu został mianowany Pplk-Pałubicki, 
"Janusz" Komendantem Okręgu ̂ listopad 1943r<>
Ha skutek choroliy "Janusza"(Szef Sztabu Okręgu został mianowany 
komendantem Okręgu w poczatkach 1944roi##|##£kierował i dowodził 
Okręgiem do końca wojny*
Uwagi:Wczasie mojej pracy konspiracyjnej na okręgu przechodziłem 
okresy aresztowań i wsyp-Bylem rozszyfrowany przez Gestapo,poszu­
kiwany i była nawet wyznaczona nagroda przez Himlera za moja głowę 
Udarło sie powiedzenie w Gestapo"Er komt und rersakwindet wie ein 
Ni?ebel"-sprawozdanie Fr-Gendaszek* £/<<•-
M e  ulekiem sie i pozostałem na tym odcinku gdzie &słb£ zręby tej 
pracy konspiracyjnej i walki na mojej rodzinnej ziemio 
Aby bezpiecznie pracowac zmieniałem kratery konsp*,dokumenty,wygląd 
Od początku 1944r podrozowałem tylko rowerem w przebraniu kominiarz 
(wiedzieli tylko pktokominiarskie,gdzie sie przebierał em-Torun~ 
Dobrzyń ~GołTub =Br odnica^Grudziadz-Bydgoszcz-) 
aby przeprowadzić kontrole i odprawy w terenie*
Każdy moj ruch byl przemyślan/,dro^a z^góry planowanaonikt nie znal 
moich osobistych kwater i zawsze miałem wiadomości o obławach,ruch& 
Jagdkomando i policji-
Dzięki bezpiecznej i planowej pracy z zachowaniem zasad konspracyjr; 
byłem od zarania pracy trganizacyjnej do korica wojny na Okręgu Pomc 
kim o
Zachowałem w pamięci wszystkich moich przelozonych9wspolpracownikcv
i podwładnych którzy oddali życie w walce z straszmam okupantem hit 
rowskim i którzy wałczyli o wolność naszej Polski-

D a ne  do h i s t o r j i  A K a O k r e g  P o m o r z e  - .3 -  / l  J-ł
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Dane do h i s t o r j i  AK.Okręg poaiorze
A

K O M E N D A  O K R Ę G U  /'
---------------------------- ------------ -----

Komendant Okręgu

Mjr.Jozef Ratajczak "Karolczak" 19.1940 aresztowany

Mjr.Jozef Chyliński "Kamień" 11.194Q-12.194B.

Plk.R.Ostrychanski "Aureliusz"12*194E-5<>43 aresztów

Mjr•JoC^ylinski "Kamień""Piotr"5.1942-19.1943.

Ppłk* J.PaluMcki "Janusz" li.1943-3.1944-chory.

Ppłk*J*Chylinski "Kamien""Wicher"Rekin""Piotr" 1945

Szef Sztabu i zastępca Komendanta Okręgu

Mjr.JoChylinski "Kamień""Wicher""Rekin""Piotr" 1945

Sztafc Okręgu. »,
------------- I-Personalny i organizacyjny

Por.Wacław Ciesielski "Roman" 19ol940.aresztov,
Por.Tadeusz Dolski rtDoł^ga" 1945

II-Wywiad i kontrwywiad
Kpt.J.Gruss "Stanisław" 1944 aresztowany
Por«M.Go'rski "Wencel ""Jozef" 1945

III-0per.Szkol.
Płk.J.Hauzer "Otto" 1944
Kpt.Fiałkowski "Stanisław" 1945

IVKwat o-Finang*
Kpt oJoRogowski "Kazimierz" 1945

V-Łacznośó Konspiracyjna
PóroH.GrycEacher "Michał" 1942
EporoGoOlszewcki "Gracjan" 1944 aresztowany
Por.H.Grycmaeher "Michał" 1944 poległ w walce
Por«A«Dofcrowolski "Radius""Leszek" 1945

Kedyw=dywersja
Por InzoPaszkowski "Kopernik" 1941
PoroJoPlutowski "Myśliwy" 1943
Por.M.Gorski "Runianek 1945

WSK-Wojskowa Słuzfca Kooiet
H.Strzelecka "Zofja" 1942 aresztowana
H.Sopocko "Zofja" 1945
AoGadomska "Wanda" 1945
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Dane do hiatorji JUTJCflćteg Poaorze -2- 

Akcja "N8 W  ,
_______ Dr*M«Goraki "Uorbart" 1945
KolaJ***

______- Fr*Hoffaian "Raci" 1942
J«Centnarowski "Pokap" 1945

Rolnictwo
-----PoroJoStencel "Rola""Xocieba 1942

ZoKionan "Drwe.eki” 1945
Okręgowy Sąd Wydział Sprawiedliwoaei

----Z—  JoBrie«zewaki "Dab"
W.Zbikowaki "Wala" 1945

'

areaztowany

areazt owany

BIP-
— - KoHofffean "Irena"

Z»Ruxowna "Myszka"
SoPlotka "Janka"

Duazpaateratwo ✓ x
-------------°Ks oSr©dzin8ki "Stypulkowski "

Do SpeooZlecen azefa sztabu-Ppor©Ii<>Tojza "Kilinaki"

Ifaoznosa konap ©aztabu/

Kurierki;A«Dulska "Iskra"
BoDulaka "Danka"
K.Bartel "Jadwiga"
IoJagiel8ka "Ewa"
M*Biała "Magda"
HoLeazozynaka "Janka"
M*Sypniewska "Teresa"

Kanoelarja Sztalau:
«— --------------- Fr*Gendaszek "Teresa"

W«Tojza "Teresa"
E.Jagielska "Janka"
MoGuzowaka "Roma"
J oDul8ka "Maiin owaka'
Z*Ki<ntan "Wanda"
IoKowalozyk "Mira"
WoDeja ,
WoZielinaka
S-łStensel

"Wujek"
"Jadwiga"

"Mewa"

Bydgoszcz
Bydgoazcz
Toruń"
Włocławek
Brodniea-Bobrowo
Dobrzyń
Chełmża
Kowalewo
Grudziądz
Gdynia

WSK Sztab
I-pra*IoJankowaka "Józia"

II-wywoH^Karozewaka "Wanda" 
V°Laoznokonspo M«Biała "Magda" 
Sanit«DrVPaszkowska "Renia" 
Bbozy=ZoBartel "Dokra"

WoZielinska "Janina" 
Opieka-LoZakrzewska "Hoaa"
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Organizacja Terenu

■ . * .....  • - l]l(M <  Al)
Dane do historji AK*-Okreg Poisorza D  * ł '
----------------------------------------------------------------

"RiBch""Saki""Tartak""PoiBnik" ■>,. '

W pierwszej fazie zorganizowano Okręg na 3 podokeeg

Podokreg polnoen£:Bursztyn"-"Mosiądz"*

Podokreg połu£niowy:"Mosty"»"PorfiB"*
v

Podokreg południowo wsahodni:"Globus"

W sirpniu 1942 przeorganizowano Okręg aa f podokregi: 

Podokreg Poino«ny:BursztyBnaMosiadz"

Podokrpg Południowy "Mosty" "Globus" "Porfir" 

Podokreg północno Wschodni Królewiec "Zaaek" 

Podokreg Północno Zachodni Sztzeein "Tratwa" 

Podokreg Połnoeny "Bursztyn" "Mosiądz"*

K*dt«Podokro ,f
Kpt*ToWoj«ie«howski "Lia" "Mewa"
Por*J•Olszewski®Zdaiowi*z "Andrzej" 
Por.HoGrycmacher "Marta" 
PoroM.Oiechanowski "Witolt"

InspoGdynia®"Rak"oBawełna"
Por*Oiszewski "Piorun" y 
Ppor«J©Jarzem1owski "Okon" 
Por«WoBorkowski "Jan"
PoroAoJaroeki "Juhas"
J*Krolikowski "Mat"

Obwód Gdynia Port "Kotwi«a" Braz" 
o n ,  Ppor*K«Jacynowi«z "Leknik

Ppor«g/ublewski W*"Jan"
Por«B*Jaeewi*z "Sternik"

Obwód Puck "Ster" Bizmut"
Ppor«W«Kozioł "Leon"
Ppor*J©Kaszubowski "Witolt"

Obwód Wejherowo "Pomost"
Ppor*AoSkwierawski "Stanisław"
Por<,B*Domagała "Lech"

Obwód Kartuzy "Wierzą" Snzol"
Ppor.R.Bigus "Zbyszek#
PporoZoLandowski "Rota"
Ppor®J«Ertmanski "Antoni"
Pp oroJoLemańczyk "Kaszub"

do 1942 
do 1944 
do 1945

do 1942 
do 1943

10 1945

do 1945

do 1945

do 1945
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Insp*T«zew "Kładka" "Gement"
Pporo JoJaworfci "Celnik"
Por. Al«Jarocki "Juhas" "Antoni"
Ppor»J<»Szalewski "Sohol"
Peh» Miaskowski "Ada*" "Sokół"

Ohwód Tczew "Przęsło ""Cyna"
PochoT»Kozicki "Jan" 
St«Sierz*J«Lesikowski "Antoni" 
Sierz«AoBruski "Drwal"

Oliwod Kościerzyna "Klon" "Ghlorek" 
Ppor©J«Rogala "Roman" 
PporoT*Krzyźanowski "Włodzio" 

j Pod*h«,S«Kiedrowski "Kazik"
Oliwod Starogard "Jahłoń" "Chrom"

Ppor©L«Kiedrowicz "Stanisław" 
PporoJ«Gierszewski "Jan"

InspoChojnice "Borowki" "Sęehro"
KptoJoTrzeliiatowski "Tomasz"

A*Medzielski "Stefan" "Orzeł" 
MjroZygoSpegalski "Sep" - <5p^4/0sXu ' 

Oliwod Chojnice Dah” "Siarka"
Ppor0ZoJaworski "Zdun"
Ppor« Toffróhlewski "Kruk"

; Por*B,Szezesny "Jan"
Ohwod Sępolno "Brzoza" "Salmiak"

PoroGus "Dan"
Ppor©J©Kiersowski "Witott"
PoroAoChojnaeki "Stanisław#

InspoGdansk "Żagiel" "Eter"
J#Kolankowski "Uogat"
S«Rutkowski "Roliak"

Ofcwbd Gdańsk Port "Wiosło" "Etyl"
Bruno Mieskowski "Edwin"
Brzeski "Gustaw"

Ohwód Malhork "Maszt”
StoMat J»Radke "Roman

InspoTuchola"Sosna" Szelak"
Por.Guss "Dan"
Ppor»Kędzierski "Lis"

, M«Otuliriski "Leśnik"
Ohwod Tu8hola"Grah"

Por*Jarecki "Jan"
Ppor*A*Krasowski "Lech"

Oliwod Swiecie "Świerk" "Wapien"
Ppor*J«Sekoroki "Orlicz"
PjoroSoJabłoński "Stanisław"

D a ne  d o  h i s t o r j i  A K * 0 k r e g  P o m o r z e

do 1944 
do 1944 
do 1945

do 1945 

do 1945

do 1945 

do 1945 

do 194 5

do 1945 

do 1945 

do 1945
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-3-

Dane do historji A£o Okręg Poaorze 7kJ/« ' * ’ ,v *
Inspektorat Bydgoszcz "Tratwa" Miedz"

Koiiendant :Por ©Z«Szatkowski "Wiesraw"
Por©A«Szultz "Mickał" do 1945

Bydgoszcz Garnizon "Spieklerz" "Mika"
PporoJasir/ski "£uno"-po aresztowaniu sypał^wyrok wyk©4 
£pt«Hoff»ąn "Henryk" do 1942
Por*L«Barkowiak "Bolek”

/ Ppor*EigŁa44dt "Jacek" "Mikrus" do 1945 Eickstadt
Oliwod Bydgoszcz "Przystań" "Mangan"

Ppor#B©Sonaenfel4 "Lech"
/ JoBartel "Wacław" do 194 5

Okwod Wyrzysk "Polaną" "Minia"^
Por«Szarkowski "Sokoł"

J•Opaliński "Biały" do 1945
Oliwod Szukin "Laki" "Pokost"

Por©Jarosiewicz "Bolesław"
PoroSierocki "Jozef" do 1945

Uwaga:Stopnie,nazwiska i ^seudoni*y ̂ podano:ko*endantów podokregow9 
inspektoratów i ohwodow-powiatow«

Podokrpg południowo wsckodni "Mosty" Glohus" "Porfir"
Komendant :Mjr©T©£$cołowski "Jerzy"

Mjr*J•Orłowski "Orzeł"
Por•Inź^Paluszkiewicz "Zkik"

InspoTorun "Gospodarstwo""Zywica"
K»4t© £pt©Legowski "Mikołaj"

„ Por©Pietkiewicz "Witold" do 1945
Toran Garnizon "Tarcza" Żelazo"
X*dtoKpt©Stankiewicz "Paweł" do 194 5

Oliwód Toruń "Luk" "Żelatyna"
ŁndtoPoroCiszewski "Jaa"

PoroStawinski "Bolesław"
/ Por«Xaź*ierski "Mikołaj" do 1945

Okwod Inowrocław "Wody""Potas"
2jedt »Por ©£rzy źan owski "Kaz Im i erz "

Por©Lozwinski "Oicky" do 1945
Ppor©X©JŁazianowski "iiufin"

Insp•Włocławek "Ogrody" "Acetylen"
£*dt©Por©J•Dunikowski "Sokoł"
y Por«A©Mareklewski "Piotr" do 1945

Okwod Włocławek "Astry" "Anilina" 
imdt*Por©J©Zielinski "Grak"

pporoWoGuzowski "Mietek"
Bor©P©Rzowski "WAcław" do 194 5

Oliwod Lipno "Burak" "Ałun"
i*dt©Ppor©Dolkowski "Znicz"

Por©J«Sadowski "Zagonczyk"
PoraJasinski "Zólty" 

t Por©Wolnit "Wickura"
Okwod Uieszawa "Jary" Antyaon"

KEdt.Por©W . „ • i\/1'ołniewicz
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Obwód Nieszawa "Jary" "Antymon"
Kiidt. Por.Wolniewicz "Jasny"

Por •Drozdowski "Jagla"Ppor
Ppor•Rudnicki "Rudy Adrzej" do 194 5

Insp*Brodnica "Browar" "Fosfor"
Kmdt* Kpt«T«Fiutowski "BachJ1 

KptoB.Laskowski "Jeleń"
/ Por•J•Wróblewski "Karol" do 1945

Obwód Brodniea "Maliny""Fibra"
Kmdt*Por.Sowiński "Loga" 

y PoroLipi^ski "Sprężyna" do 1945
Obwód Rypin "Borowiki" "Argon"

K®dtoPoroWolniewi«z "Jasny"
PoroJoBor«zanski "Bolesław"

, PporoToWojeieoiowski "Tomasz" do 1945
Obwód Nowe Miasto"Jagody""Feael"

Kmdt .Ppor .ZoBaran^owski "Bolesław"
Ppor •AoSicinski "Stan"
Ppor«S»Kornicki "Roman"

InspoGrudziędz"Warsztat" "Wodor"
Kmdt. ? Kpt*Szarkowski "Szary"

Por .^Sierosławski "Grad"
Por.Sobczak "Sokol"
Por.Heuman "Mróz" do 1945

Grudziądz Garnizon "Topor" "Wosk" 
Kmdt'oPpor«Rszczynala"Kazik"

PporoEpZiołkowski "Zenin"
PoroDejewski "Dolny" do 1945
StoGlapik "Czarny"

Obwód Grudziądz "Piła" "Wosk"
KmdtoPpo£*Stankiewicz "Rybak"

Ppor«Lewandowski "Dolny"
PporoWawrzynkowski "Wacław" do 1945
StoKamiński "Kania"
Strf.Kisiel "Szary"

Obwód Wąbrzeźno "W§wozn "Wegiil"
Kmdt^Por.Cłieimieki "Tadeusz"

Ppor.Dutkiewicz "Grot" 
Ppor«Kudlinski"Karol" do 1945

-4-
Dane do historji AK Okręg Pomorze

Sztaby w podokregach:
Szef I organizacyjny i personalny 
Szef II fywiad i kontrwywiad 
Szef V Łączność konspiracyjna 

łąęznośó teskniozna 
Szef WSKoWojakowa Służba Kobiet*
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Dane do historji AK.Okręg Posorze.

Obwód Pila "Paproć"-Insp*Bydgoszcz 
Kmdt.L*Wyrzykowski "Piłat" 

K.Sehneider "Kurt"

-5-

Podokreg Północno Wschodni "Zamek"Krolewiec

Kmdt*JoZielke "Marek"
LoKiedrowiez "Zimny"

Królewiec Port"Kotwica"
Kmdt*Gawronski "Chełm"

Insp •Olsztyn"Okno"
Kmdt *Por*GadoBiski "Karp"

Podokręg Połnocno Zachodni Szczecin "Tratwa""Mewa"

KmdtoGutkowski "Gustaw"
Scbmied "Kowal"

InpoSzczeein Port "Barka"'
Kmdt* J*Schmied "Kowal"

Szczecin Garnizon "Przystań"
Kmdt*Ts*Mat B.Batke "Ster"

Ohwod Stargard "Starka"
Km d t o " S t an i sł a w "

Cliwod Koszalin "Korona"
Kmdt * "Kazimierz"

Practf^konspiracyjne na podokregach Krolwwiec"Zamek" iSzczecin "Mewa" 
rozpoczęła sie w poczatkach l§42r*

W grudniu 1044 otrzymałem ostatni meldunek od Kmdtow "Zamek"! "Mew: 
Prredstawiono^ mi stan org.terenu: • _ ,
Zamek" I-Org* 2-II wyw.i kontrwyw.3-łaoznosc konsp«
%' Wwywiadzie -przedewszystkiem wyw.morski-ruch floty na Bałtyku,ruch 
w portach-przeladunek.Stocznie-budowa statków,okretow naprawy.prze^u^t; 
jednostek wojsk*na wschód i odwrotnie*
Kadry :1-kom en da portu ,2°ruoh i służba w porcie,3-magazyny i sprzęt ?

4-stocznie,5-poszczególne przVstanie,6-kadry na obsługi statków
i okretow, (Rybacy,mazurzy,marynarze)7-administracjasisłuzha bez­
pieczeństwa* y.

Zorganizowano dojście do obozow pracy przymusowych i na roli9fabryka 
warsztatach,stoczni i porcie w mysi instrukoji i Wytycznych szefa szt 
hu Okręgu o
Zawiazki kadr zorganizowano z ludzi na przymusowych robatach pracuja® 
cych 'na poszczególnych odcinkach i działach w porcie* y
Zorganizowano dojście i łączność; konspiraey ja$. z obozem jencow"Beu- 
brandenburg i 7/oldenberg»ęprzerzucano prasę i wytyczne*

Organizacja i szkolenie kadr* w obozach w myśl instr*Nr.3 i dodatkowy 
instrukcji szefa sztabu Okręgu dla potrzeb organizacyjnych i zadań m  
poszczególnych odcinkaeh«i w zależności od sytuacji na Okręgu*
Były zorganizowane przerzuty ludzi zagrożonych na tereny lasów i oorc 
Tucholskich.
Taki stan organizacyjny istniałdo chwili wejścia ARmji Czerwonej.
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Dane do h i s t o r j i  A K . O k r ę g  P o m o r z e .

Oddz ia ł 'y _  1 e_sna-_ps - T i j i

J t L ł i j /i s

' >
Boty Tucholskie

Grupa StoGussa "Dana"
Stan=99-100

Lasy Osiek

Grupa Por®AloBruskiego "Graka" 
Stan 109-12*

Lasy Koscierskie

Grupa JoSzalewskiego "Sokola" 
Stan 50-7®

Lasy Brodnickie

Grupa Por«"Sprężyny"
Stan 30-50

W pierwszej fazie organizowano lasy i oddziały *Prżenowano ludzi 
zagrożonych i spalonych*

W mysi wytycznych organizowano oddziały-azhrojenie,ekwipunek, 
wyżywienie..
Szkolenie oddziałow-organizacja Iaeznos'ci konspiracyjnaj •
Szkolenie i oksługa łraezn.techniczne j o 
Planowanie akcji-szkofenie bojowe.
Organizacja silnego wywiadu i kontrwywiadu o 
Jedna z wiekyzych walk Grupy "Graha"rozegrała sie ,27*10*1944 
gdzie zdołano sie przebić przez okrążenie oddziałów niemieckich# 
Brupa "Lana" przeprowadziła szereg udanych akcji i prowadziła dewer~ 
sję«

Grupa "Sokola" 26»5o44 największa walkę obronną stoczył pod Lubianą* 
Pozatem przeprowadzał dywersje z kardzó dobrem wynikiem«
Oddziały te przetrwały do momentu wejścia armji czerwonej na tereny 
Pomorza i brały udział w likwidacji okupantao
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-  - Ł -
Dane do historji AK.Okręg Pomorze 'ĆZf £

Inspektorat Bydgszcz byl zorganizowany w/g planu org.Okręgu.

Ma wszystkich szczeblach i/odcinkach były zorganizowane zawiazki 
kadr oddziałów®
Wywiad i kontrwywiad był' dotrze postawiony przez co umożliwił^ bez- 
pieczna^ prace konspiracyjna.
Była szeroko rozwinięta i prowadzona akcja dywersyjna i sabotażowa.
InspoBydgos2cz posiadał bardzo dobrych zołnierzy którzy sie wybili 
w_,.awo4e4 pracy konspo:Dro!£oGorski2Rumianek"#L.Tojza "Kiliński", 
Fr.Hoffman "Ruch" ,7/«Tojza "Tęresa"Tragsr "Sok",Wo2bikowski "Wacław" 
HoSitarek "Orlik",J*Eichstadt "Jacek-Mikrus",Fr«Grabowski "BennPor. 
Szatkowski "Wieslaw"KptoHoffman "Henryk",Sonnenfeld "Leoh"8AoSzultz 
"Michał "Raszowna "Janka" ZoBartlowa "Geobelsowa",K,Bartlowa "Zocha" 
MoMarcinkowska "Jadzia",?roGendaszek "Teresa" i innio

Działalność AKo na Okręgu wyrażała sie :
Praca organizacyjna w zakresie stworzenia kadr oddzialow i przygoto­
wanie planowego powstania.
Szeroko rozwinięta działalność wywiadoweza.
Planowa akcja sabotażowo dywersyjnao 
Bieżąca działalność bojowa.
Działalność propogandowa.

Działalność wywiadu na okręgu i poza okregiem osiagala b.dobre wyniki 
W 1941r po, bitwie morskiej"nad Kanałem zawinęły do Portu Gdyni uszko­
dzone krążowniki "Scharnhorst i Gneisenau"."Andrzej"KmdtoInsp.Gdynia 
zameldował osobiście szefowi szt^abu okręgu w Bydgoszczy o dokładnym 
położeniu tych krążownikom w porcie Gdyni«Szef sztabu wysłał natychmi 
ten meldunak-wiadomosci przez spec.kuriera "Kilińskiego" do Komendy 
Głównej do WarszawyoT.V przeciągu dwóch dni zostały krążowniki zatopioł 
przez lotników Polskich i Angielskiego
£942r0otrzymał szef sztabu wiadomość ze niemcy przygotowują nowa bror. 
Szef sztabu i"Stanislaw"zorganizował akcje "Błyskawice"o 
Trager z Bydgoszczy którego syn Był w oddziale ochronnym w Penemunae 
"Sek" otrzymał instrukcje i zadanie rozpoznanie tego ośrodka doświad­
czalnego i tej nowej broni.Po 3 miesiacach mieliśmy dokładne sprawoz­
danie o budowie i działaniu tej 'er on i-"VI ".Po praekazaniu tych wiado;. 
lotnictwo Alianckie zbombardowało Peneadnde i opóźniło użycie tych 
rakiet~Vl i V2oW końcowej fazie lotnictwo amerykańskie zniszczyło wy­
rzutnie i pEnemunde.
Szef sztabu iprzy współpracy "Rumianka" zorganizował Akcje "Gotingen- 
Vulkan",wywiad i dywersje na terenie ReichUoAkcja ta przyczyniłasie 
do zniszczenia przemysłu wojennego na terenie niemieco 
7/ 1945r.w czasie of£nzywyArmii Czerwonej pr Okazywaliśmy dokładne rozl 
kowanie ODBooddziałów niemieckich przez co uniknęliśmy zniszczenia 
Torunia-Bydgoszezy=Gradziądza i innych miast na Pomorzu,
Była zorganizowana żialka wywiadu i kontrwyw. na wszystkich szczebli
i odcinkach okręgu przez co zabeapieczało prace konspiracyjna.

Kedyw przeprowadzał' sabotaż i dywersje na okręgu w/g zgory przygotows 
planuolnsp. we własnym zakresie przeprowadzali sabotaż na swoich ode. 
k a c h o
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Dane do historji AK.Okreg Pomorze. -2- 

Kedyw
W Bydgosaeyy w warsztatach kolejowych przeprowadzano sabotaż i dyw- 
wersje przez cały okres okupacji.
W magazynach amunicyjnych w Osowej Górze prowadzono sabotaź/przez 
cały okres okupacji* Sierz*3zta'arawa9AloFalkow3kio 
W magazynach amunicyjnych t^zikladach w Regnowie kolo Bydgoszczy 
akcja sabotażowa dawała dobre wyniki-J.Tyfmans^i-Fr.Karczewski*
W Grudziądzu w fabrykach i zakładach metodziaiala akcja sabotażu.
W Toruniu na lotnisku prowadzono dywersję i sabotaż tak samo na 
węzie kolejowymo
W Gdyni porcie była dobrze zorganizowana dywersja i sabotaż.
W wszystkich warsztatach9zakładacn9fabrykac|i i ośrodkach gdzie pra­
cowali Polacy był zorganizowany sabotaż i dywersjao 
Na torach kolejowych Prusy Wschodnie-Berlin-Szczecin prowadzono dyw 
wers j 8**wysadzano szyny i niszczono tabor kolejowy.

Akcja zbrojna była przeprowadzana przez oddziały lesne-partyzantki 
w ograniczonych rozmiarach lub narzuconych przez okupanta.Brały 
w tym udziałsGrupą "Dana,ł=Gęaban "Sobola"
Okrg Pomorze nie nadawał sie na wiersza akcje zbrojną spowodu brak.< 
ludzi9sprzętuouzbrojefcia,zaopatrzenia i braku wiekjrzych kompleksów 
lesnych(Lasy kultywowane nie jadajaca sie na bazy i melinowanie 
wiekrzych oddziałów)które daja ochrona oddziałowa
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dr Henryk Z b ign ie w  Wrembe 
p s . nKuKułka", „Wibga" 
u l . Nowobramska 2 / 5  
7 6 - 2 0 0  S ł u p s k  1

' i " .

IHFORHACJA O DZIAŁALHOSCI KONSPIRACYJHEJ 
PLACÓWKI ZWZ-AK » Z a g a j n i k " , „Zagroda"

w E m i l i a n o w i e  pow. B y d g o s z c z  -

1 . Wprowadzenie //■ ^
N i n i e j s z a  r e l a c j a  d o t y c z ą c a  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  

P la có w k i  ZWZ-AK „ Z a g a j n ik " ,  „Zagroda" w E m i l ia n o w i e  pow. Byd­
g o s z c z  w l a t a c h  1939 -  '1948 s p o r z ą d z o n a  z o s t a ł a  na p o d s t a w i e  
p r z e k a z u  mego n i e ż y j ą c e g o  O j ca  F r a n c i s z k a  WremŁla p s . „Marcin",  
„ J ó ze f"  ( + 0 7 . 0 6 . 1 9 7 2 ) ,  r e l a c j i  m o je j  Matki H e l e n y  Wrembel p s . 
„ Harta" ,  wspomnień m o je j  s i o s t r y  A l e k s a n d r y  P a b i j a n ,  m o ich  w ł a s ­
n ych  p r z e ż y ć  o ra z  i n f o r m a c j i  i n n y c h  o s ó b  w s p ó ł d z i a ł a j ą c y c h  z 
P laców ką  ZWZ-AK w E m i l i a n o w i e ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  w ia dom ośc i  
p r z e k a z a n y c h  mi p r z e z  panów: .

1. W ładyśław a Buko 1 t a  p s . „Karpa", . _
2 .  F l o r i a n a  Kaczmarka ps ."  „Oksza",
3.  Tomasza K ę d z i e r s k i e g o  p s . „ T a d eu sz " ,  - -
4. W ładysław a P i e c h u t ę  p s . „ J a ż w i e c " ,  „Borsuk",

5 .  F r a n c i s z k a  P r z y b y l s k i e g o  ps." „Pień"
6.  F e l i k s a  R o s i ń s k i e g o  p s . -„Konar",
7 .  Henryka Szymanowicza  p s . „Smętek",  „Marek".
P r z e d s t a w io n y  m a t e r i a ł  n i e  j e s t  k o m p le tn y  i  z a w i e r a  w i e l e

l u k ,  k t ó r y c h  n i e  da s i ę  j u ż  zapewne w y p e ł n i ć .  Dokumenty zw i ąz an e  
z d z i a ł a l n o ś c i ą  P la c ó w k i  ZWZ-AK w E m i l i a n o w i e  np.  n o t a t n i k i  mego 
O j c a ,  r ó ż n e  b r u l i o n y  (m. I n n .  z a d resam i  jeńców  b r y t y j s k i c h  i  
f r n n c u s k 1 oh którym u d z i e l a n o  pomocy) i  i n n e  m a t e r i a ł y  z o s t a ł y  
z n i s z c z o n e  p r z e z  cz ło n kó w  P la c ó w k i  w c z ę ś c i  po a r e s z t o w a n i u  O jca  
p r z e z  Wojewódzki Urząd B e z p i e c z e ń s t w a  P u b l i c z n e g o ,  WUBP, w Gdań­
sku w l i s t o p a d z i e  1945 r . ,  a -w c z ę ś c i  pod k o n i e c  1948 r . , po 
a r e s z t o w a n i u  j e d n e g o  z ó w c z esn y c h  j e j  c z ło n k ó w ,  w obaw ie  pr ze d  
e wentua ln ym i  d a l s z y m i  a r e s z t o w a n i a m i  o r a z  w o b a w ie  p r z e d  e w e n t u ­
a ln y m i ,  związanym i z tym w y d arzen iem  r e w i z j a m i .

K o m pletu ją c  .m a t e r ia ł  do t e j  r e l a c j i  n a t r a f i ł e m  na s z e r e g  

n i e j a s n o ś c i ,  d o t y c z ą c y c h  np.  s t r u k t u r y  P l a c ó w k i ,  z a k r e s u  d z i a ł a ­
n i a  i  s k ła d u  osobowego grup w c h o d zą cy ch  w j e j  s k ł a d ,  p r z e p l a t a ­
n i a  s i ę  d z i a ł a l n o ś c i  P l ac ó w k i  z d z i a ł a l n o ś c i ą  B y d g o s k i e g o  Obwodu 
ZWZ-AK i t p .  k t ó r y c h  n i e  p o t r a f i ł e m  r o z w i k ł a ć . .  Będąc d o b r z e  z o ­
r ien to w anym  w d z i a ł a l n o ś c i  P la c ó w k i  ZWZ-AK w E m i l i a n o w i e  i  w r o ­
l i  Ojca  na j e j  t e r e n i e ,  m ia łem  s to su nk ow o  s ł a b s z e  r o z e z n a n i e  w 
J eg o  d z i a ł a l n o ś c i  w ramach B y d g o s k i e g o  Obwodu ZWZ-AK. S t ą d  t e ż  
n i e  zaw sz e  byłem_w s t a n i e  o c e n i ć ,  k t ó r e  z J e g o  ó w c z e s n y c h  p o c z y ­
nań b y ł y  r e a l i z o w a n e  w ramach Obwodu, a k t ó r e  w ramach P l a c ó w k i .

' W d z i a ł a l n o ś c i  P la c ó w k i  ZWZ-AK w E m i l i a n o w i e ,  p r a k t y c z n i e  
od p o c z ą t k u  j e j  i s t n i e n i a ,  u c z e s t n i c z y ł a  s i ł ą  f a k t u  c a ł a  n a s z a  
r o d z i n a .  W p r a c a c h  P la c ó w k i  b a rd zo  a k t y w n i e  zaangażow ana  b y }a  
moja Matka, H e le n a  Wrembel,  p s . „Marta", p o d e jm u ją c a  od 1940 r .  
r ó ż n e  z a d a n i a  k o n s p i r a c y j n e .  N a l e ż a ł y  do n i c h  w s z c z e g ó l n o ś c i  
n a s ł u c h  r a d io w y ,  o r g a n i z o w a n i e  r ó ż n y c h  form k o n s p i r a c y j n e j  d z i a ­
ł a l n o ś c i  c y w i l n e j ,  o r g a n i z o w a n i e  t a j n e g o  n a u c z a n i a ,  pomoc w i ę ź ­
niom i  i c h - r o d z i n o m  o ra z  jeńcom  wojennym ( b r y t y j s k i m ,  f r a n c u s -
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kim, r a d z i e c k i m )  i  i n n e .  Od p o c z ą t k u  1941 r .  p e ł n i ł a  ponadto  
f u n k c j ę  ł ą c z n i c z k i  m ie d zy  P laców ką  ZWZ-AK w E m i l i a n o w i e ,  a Byd­
gosk im  Obwodem ZWZ-AK i  B ydgoskim I n s p e k t o r a t e m  ZWZ-AK, a t a k ż e ,  
w w yją tko wy ch  przyp ad ka ch  (z a  p o ś r e d n ic t w e m  r o d z i n y  
pp. K ę d z i e r s k i c h  i  pp. T o j z ó w ) ,  ze  Sztabem  P o m o r sk ie go  Okręgu  
ZWZ-AK. Od 1943 r .  do u t r z y m a n i a  ł ą c z n o ś c i  z domem pp. K ę d z i e r ­
s k i c h  i  pp. Tojzów w y ko rzy sty wa no  r ó w n i e ż  i  mnie (po z a p r z y s i ę ­
ż e n i u  mnie w k w i e t n i u  1943 r .  p r z e z  Tomasza K ę d z i e r s k i e g o ) ,  a c z ­
k o l w i e k  f u n k c j ę  ł ą c z n i k a  P la c ó w k i  AK w E m i l ia n o w ie  do Obwodu i  
in n y c h  j e d n o s t e k  p e ł n i ł e m  p o c zą w s zy  od 1942 r .  Z a dan ie  t o  w y p e ł ­
n i a ł a  w p ó ź n i e j s z y m  o k r e s i e  t a k ż e  moja s i o s t r a  A l e k s a n d r a  Wrera- 
b e l  ( o b e c n i e  mgr A l e k s a n d r a  P a b i j a n ) .

Zdaję  s o b i e  s p r aw ę ,  że  p r z e d s t a w i o n e  w n i n i e j s z e j  r e l a c j i  
i n f o r m a c j e  s ą  n i e p e ł n e ,  a p o n a d t o ,  że  wymagają w e r y f i k a c j i  p r z e z  
o so by  o dobrym p r z y g o t o w a n iu  z h i s t o r i i  ta m ty c h  c za só w .  Bardzo  
n ie k o m p le t n e  s ą  z a ł ą c z o n e  s p i s y  o so bow e .  T o t e ż  m a t e r i a ł  t e n  
t r a k t u j ę  ja k o  su row ą ,  w s t ę p n ą  i n f o r m a c j ę  wymagającą  u z u p e ł n i e n i a
i  e w e n t u a ln e g o  p r o f e s j o n a l n e g o  o p r a c o w a n i a .

\ .

2 .  I n f o r m a c j e  o P la c ó w c e
£ .1  Z a w i ą z a n ie  P l a c ó w k i
Placówka ZWZ-AK . .Z a g a jn ik " ,  . .Zagroda” , w E m i l ia n o w ie  

( p o c z t a  B r z o z a ,  p o w ia t  B y d g o s z c z )  z o r g a n iz o w a n a  z o s t a ł a  p r z e z  
mego O jca  F r a n c i s z k a  Wrembla J e s i e n i ą  1939 r .  Od 1940 r .  p o d l e ­
g a ł a  o r g a n i z a c y j n i e  Bydcoskiem u Obwodowi 2WZ AK „ O f ic y n a " .  P r z ez  
c a ł y  c z a s  i s t n i e n i a ,  aż do momentu j e j  r o z w i ą z a n i a  pod k o n i e c  
1948 r .  p o z o s t a w a ł a  pod k ie r o w n ic t w e m  mego O jc a .  J e d y n i e  w o k r e ­
s i e  p r z e tr zy m y w a n ia  Go w a r e s z c i e  ś l e d c z y m  w WUBP w Gdańsku (w 
o k r e s i e  17. 11. 1945 r .  t 0 7 .  0 6 .  1946 r ^ , po a r e s z t o w a n i u  w 
1945 r . .  S z t a b u  P o m o r sk ie go  Okręgu AK, a kt  o s k a r ż e n i a  i  in n e  d o ­
kumenty z tym z w ią z a n e  w z a ł ą c z e n i u )  z a s t ę p o w a ł  Go W ładysław  
P i e c h u t a  p s . „ J a ż w ie c " ,  „Borsuk",  l e ś n i c z y  z D obrom ierza  
( l e ś n i 'c z ów k a ,  k t ó r e j  o b s z a r y  g r a n i c z y ł y  z l e ś n i c t w e m  
E m i l ia n o w o ) ,  c z ł o n e k  grupy ZWZ-AK „D arzbór" ,  w c h o d z ą c e j  w s k ł a d  
P l a c ó w k i .

P lacówka ZWZ-AK w E m i l i a n o w i e  s k u p i a ł a  p oc zą tk o w o  l e ś n i k ó w  
i  n i e k t ó r y c h  i n n y c h  pracowników l e ś n y c h ,  t w o r z ą c y c h  grupę d z i a ­
ł a j ą c ą  pod krypton im em  „Darzbór" .  Z l o k a l i z o w a n a  b y ł a  w l e ś n i ­
czówce E m i l ia n ow o .  L o k a l i z a c j a  t a  z o s t a ł a  u s t a n o w i o n a  w . o k r e s i e  
p o p r zed z ają cy m  wybuch w ojny  w 1939 r .  w ramach d z i a ł a l n o ś c i  Byd­
g o s k i e g o  K oła  o r g a n i z a c j i  p . n .  P r z y s p o s o b i e n i e  Wojskowe . L e ś n i ­
ków, PWL. Koło t o  p r o w a d z i ł o  w o k r e s i e  p o p r zed za ją cy m ” 
wojnę  (wydaje s i ę ,  ż e  p o c zą w s zy  od 1 9 3 8 ,  a być nawet  może od 
1939 r . ) s z k o l e n i e  l e ś n i k ó w  i  pracowników a d m i n i s t r a c j i  l e ś n e j  
p r z y g o t o w u j ą c e  do d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  i  do w s p ó ł d z i a ­
ł a n i a  z w o j s k ie m .  O wyborze  t e j  l e ś n i c z ó w k i  na e w e n t u a ln y  o ś r o ­
dek d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  z a d e cy d o w a ło  m. i n n .  k o r z y s t n e  
j e j  p o ł o ż e n i e .  D la  p orzą dku:  c h o d z i  t u  o „dawną" l e ś n i c z ó w k ę  
Em il ianow o (n o t a  b e n e  i s t n i e j ą c a  j u ż  na tym t e r e n i e  w u b i e g ł y m  
s t u l e c i u )  m i e s z c z ą c ą  s i ę  w opuszonym o b e c n i e  o b i e k c i e  ( z n a j d u ­
jącym s i ę  w o d l e g ł o ś c i  ca  1 .5  km, w k i e r u n k u  p o łu d n io w o - w s c h o d ­
nim, od s t a c j i  k o l e j o w e j  B y d g o s z c z - E m i 1 ia n o w o ) ,  n a le ż ą c y m  a k t u ­
a l n i e  do l e ś n i c t w a  Z ó łw in  ( l e ś n i c t w o  g r a n i c z ą c e  d a w n ie j  od p ó ł ­
n ocn ego  wschodu z l e ś n i c t w e m  E m i l i a n o w o ) .  N a t o m ia s t  f i g u r u j ą c a  
o b e c n i e  pod t ą  nazwą l e ś n i c z ó w k a  „Emilianowo" ( j a k  i  z w ią z a n a  z 
n i ą  o sa da)  n o s i ł a  d a w n i e j ,  do l a t  s z e ś ć d z i e s i ą t y c h ,  nazwę Kobyle  
B ł o t a ,  l e ś n i c t w o  g r a n i c z ą c e  d a w nie j  od p ó ł n o c n e g o , z a c h o d u  z l e ś ­
nictwem. Emi1i a n o w o ) .  Warto może d o d a ć ,  ż e  p o d c z a s  t o c z o n y c h  w
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tym rejonie -we wrześniu 1939 r. wzdłuż rubieży: Zółwin, Emilia- 
n o w o , Kobyle Błota, Prośnianka (osada śródleśna miedzy Kobylimi 
Błotami a Stryszkiem, nie istnieje obecnie), Stryszek (leśnictwo 
i osada w Puszczy 'Bydgoskiej przy szosie Bydgoszcz - Inowrocław) 
przez prawie dwie doby walk obronnych., w owej ndawnej" leśni­
czówce Emilianowo mieściło sie dowództwo jednego z batalionów, 
broniącego 2ię na tym odcinku frontu 62 p f ,

W  powstałych już na początku wojny warunkach działania, 
zdeterminowanych budowa w bezpośrednim sąsiedztwie Emilianowa 
zakładów zbrojeniowych Dynamit Aktien G e s e 11schaft, DAG, a n a s ­
tępnie różnych innych obiektów wojskowych,-głównym zadaniem P l a ­
cówki ZWZ-AK w Emilianowie stały sie ostatecznie wywiad i dywer­
sja ..cywilna". Placówka była przygotowana również do prowadzenia 
w tej części puszczy działań zbrojnych, które w myśl pierwotnych 
założeń miały być jej głównym zadaniem.- Toteż w leśniczówce E m i ­
lianowo znajdował sie stały depozyt broni i różnego rodzaju 
sprzętu wojskowego. Obejmował on kilkanaście sztuk broni recznej 
i maszynowej, odpowiednia ilość amunicji i innego-rodzaju u z b r o ­
jenia. Niezależnie od tego u niektórych członków placówki znaj­
dowała sie jeszcze ponadto pewna ilość broni i innego wyposaże­
nia. Ha przykład sekcja Kanii (z Lażyna, pow. Bydgoszcz, wieś 
śródleśna sąsiadująca z terenami leśnictwa Emilianowo, nie ist­
nieje obecnie) posiadała kilka sztuk broni ręcznej, podobnie 
"kilka sztuk broni ręcznej było w leśnictwie Dobromierz, u leśni­
czego Piechuty, Po aresztowaniu Ojca przez WUBP w Gdańsku w dniu 
17 listopada 1945 r . , z obawy przed ewentualną rewizją i licząc 
sie z niebezpioczńBtwęni ujawnienia schowków przez ewentualnie 
innych aresztowanych członków Placówki, 1̂ 0* rnajdującą sie
w leśniczówce Emilianowo usunąłem następnej nocy (tj. 16/19 lis­
topada 1945) i zakopałem w kilku miejscach w lesie. Z tego co 
pamiętam ówczesny stan posiadania Placówki wynosił 3 km (1 MG-34 
i £ M G - 42), 3 PM (po jednym MP-44, MP-28 i MP-38), 2 karabiny 
automatyczne G-44, kilkanaście karabinów różnych wzorów i trochę 
innej drobnej broni. Cześć tej broni znajdowała sie w zamaskowa­
nym schronie w pobliżu leśniczówki, w którym spowodowałem za­
walenie sie stropu. Znaczna ilość amunicji karabinowej - kilka 
skrzynek, w tym skrzynkę niezmiernie cennej obecnie amunicji . 
przedwojennej - przede wszystkim w taśmach do km, kilka magazyn­
ków do MP 44, skrzynkę amunicji do MP-38, zakopałem w stodole. 
Wszystko to działo sie w ogromnym pośpiechu i w panice - sam b o ­
wiem uniknąłem tylko przez przypadek aresztowania i byłem poszu­
kiwany przez UBP (ukrywałem sie następnie przez kilka tygodni).. 
Naszą broń osobista t j , Ojca pistolet V I 8 , Matki rewolwer firmy 
FH i mój pistolet Walter P-33 odszukałem w 1955 r. i ukryłem na 
terenie n o w e g o •miejsca zamieszkania Rodziców w Pradocinis (wieś 
granicząca z południowo-zachodnim skrajem puszczy bydgoskiej). 
Niestety, cześć zabudowań tej leśniczówki spłonęła w latach 
sześćdziesiątych, a reszta została zburzona w 1972 r. po opusz­
czeniu tego miejsca przez nasza rodzinę po śmierci Ojca. W  zor­
ganizowanych w ubiegłym roku poszukiwaniach udało sie odszukać 
tylko niewielką część tego depozytu. Główną przyczyna tego były 
wielkie zmiany w lasie, które siła faktu nastąpiły po tylu la­
tach, co bardzo utrudniało akcję poszukiwawczą i wymienione p o ­
wyżej wydarzenia w Pradccinie.

Po styczniu-1945 r. (tj. przejściu frontu, a zwłaszcza po 
zakończeniu-w o j n y ) , działalność Placówki ograniczała się wyłącz­
nie do zbierania informacji dotyczących demontażu F r z e z  armię 
sowiecką zakładów zbrojeniowych Dynamit Aktien G e s e 11schaft,
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DAG, oraz gromadzeniu wiadomości dotyczących transportów sprzętu, 
i urządzeń wywożonych z tych zakładów do ZSRR. W  tym czasie 
działalność Placówki utrzymywano w maksymalnej tajemnicy, a krąg 
uczestniczących w jej pracach obejmował zaledwie kilka osób, S 
końcem 1948 r, , po zakończeniu przez armię sowiecką demontażu 
owych zakładów (co nastąpiło pod koniec lata 1948 r , ), Placówkę 
ZWZ7AK w Emilianowie rozwiązano. Wyjątek stanowił tu kilkutygod­
niowy epizod związany z działalnością na obszarze Puszczy Byd­
goskiej i sąsiednich terenów, na przełomie kwietna i maja 1945 
r. , oddziału partyzanckiego Zgrupowania ..Świerki" pod dowództwem 
kpt, A. Pruskiego ps ..Grab", ..Buk", rozbitego w początkach maja 
1945 r. przez oddziały sowieckie. Placówka miała stały kontakt z 
tym oddziałem.

J e 3ienią 1939 r. Ojciec mój był również organizatorem grupy 
oporu na terenie samej Bydgoszczy. Do grona organizatorów taj 
grupy wchodzili ponadto pp,- ,., (?) Zbikowski (przed wojną 
przedsiębiorca budowlany) oraz ... (?) Żółtowski (pi^zed wojną 
właściciel restauracji) i inne, nieznane mi osoby. Wymienieni 
powyżej panowie Zbikowski i Żółtowski stanowili wraz z moim O j ­
cem przez dłuższy czas odpowiednią ..Trójkę", Według przeka z any clv 
mi informacji utworzona wówczas grupa konspiracyjna działała już 
od wiosny 1940 r, w ramach Związku Walki Zbrojnej, SWZ. Latem 
lub jesienią 1940 T .  przekształcono ją (a być może wcielono do 
nowoutworzonego obwodu lub też połączono z innymi, tworząc ten 
obwód?) w Bydgoski Obwód ZWZ, przemianowany następnie w Bydgoski; 
Obwód AK ..Oficyna",- Udział moich Rodziców (a w szczególności O j ­
ca) w organiziowaniu tego Obwodu i uczestniczenie w dalszej jego 
działalności powodował, że wiele działań Placówki w Emilianowie 
przeplatało 3ię z poczynaniami Obwodu. Znajdowało to również 
swoje odbicie w członkostwie niektórych osób. Trudno też mi było 
obecnie ustalić, które z osób (szczególnie z.terenu Bydgoszczy) 
związane były organizacyjnie z Placówką ZWZ-AK w Emilianowie, a 
które z innymi ogniwami Bydgoskiego Obwodu ZWZ-AK.

2 . 2  S t r u k t u r a  o r g a n i z a c y j n a
Placówce ZWZ-AK w Emilianowie podporządkowanych było kilka 

ogniw działania; przy czym (przynajmniej w początkowym okresie 
działania) dość wyraźnie rozgraniczone były wchodzące w jej 
skład grupy ..Darzbór" i nEkspedyc j a" . Ponadto występowały j e s z - - 
cze bodaj dwie sekcje w Łażynie, a najprawdopodobniej istniała 
również sekcja i w Brzozie (duża wieś sąsiadująca z Puszczą B y d ­
goską- przy szosie Bydgoszcz - Inowrocław). Niewykluczone, że is­
tniała również sekcja w Przyłękach -{wieś granicząca z zachodnim 
skrajem Puszczy Bydgoskiej, powiat Bydgoszcz). Kilkuosobowymi 
sekcjami kierowali wydaje mi 3ię również leśnicy E. Breitenbąch, 
P, Czarnynoga (jedna z sekcji w Łażynie) i W. Piechuta (ewentu­
alna sekcj-a w Dobromierzu - Prądocinie); ich składu osobowego 
nie byłem w stanie odtworzyć (wymienieni od dawna już nie żyją, 
nie udało mi się również dotrzeć do innych c z ł onków). Sekcje te 
podporządkowane były organizacyjnie grupie ..Darzbór", Z Placówką 
w Emilianowie współdziałała także dość spore grono osób z B y d ­
goszczy. Większość z nich należała zapewne do innych komórek or­
ganizacyjnych Bydgoskiego Obwodu ZWZ-AK. Hiektóre działania 
moich Rodziców (np. przerzucanie różnych osób do Wielkopolski 
lub tzw. ..Protektoratu", tajne nauczanie, pomoc jeńcom i w i ę ź ­
niom itd.) związane były przypuszczalnie z działalnością innych 
ogniw Bydgoskiego Obwodu ZWZ-AK.

-  4 -
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U r s z u la  Żbikowska
ul.Adama Czartoryskiego 15/28
85-222 B y d g o s z c z

Bydgoszcz, dnia 3 sierpnia 19f3r.
m  a

W y k a z

dokumentów przekazanych Fundacji Archiwum AK w T»oruniu 
dot. Wawrzyńca Żbikowskiego i stanowiących załączniki 
do relacji

^1/ Dane do histoeii AK - Okręg Pomor«e str. A  3 
autor ppłk.J.Chyliński - szef sztabu

2/ Wyciąg ze składu Komendy Okręgu Pomorze - AK otrzymane ze 
Studium Polski Podziemnej w Londynie

3/ Pismo z dnia 21 .09.1977r. adresowane do Bydgoskiego Towarzystwa 
Naukowego w Bydgoszczy przez ppłk.J.Chylińskiego wraz z załącznika­
mi A,B,C,D,E. Pozostałe załączniki zaginęły

4/ wyclgg z akt sprawy Wojskowego Sądu Rejonowego w Bydgoszczy 
przechowywąne w Sądzie Wojewodakim w Bydgoszczy - nr Sr 427/50 
(protokóły przesłuchań, wyrok, akt oskarżenia jest to drobny 
fragment liczących 2 tomy akt - 400 kart)

J  5/ wyciąg z "Informacji" opracowanej przez drH.lrembla
6/ Opinia s więzienia Koronowo i karta depozytowa z akt pr ze chowywanyck 

w Archiwum Państwowym w Bydgoszczy - sygn. 276

7/ poświadczenie o zatrudnieniu M.Tobolewskiego przez Heeresbauamt
8/ Redacj apS tanisława H-enne ps.Henryk dot. szkolenia przeprowadzo­

nego w 1939r. przez Ekspozyturę nr 3 Oddziału II Sztabu Głównego 
w Bydgoszczy X  par*. Sb, H&yh

9/ Relacja p.Czesława Włodarka ps .Józef dot. kontaktów z W.Żbikowskim

1o/ List Ewy Wośkowiak-Gwóźdź dot. leśniczego Kołodzieja i córki- 
leśnictwo Kadzionka

11/ li#t p.Ireny Jagielskiej-Nowak ps.Ewa dot. działalności W.Żbikow­
skiego w Komendzie Obszaru Ziem Zachodnich i współpracy w 1945r. 
adresowany do Urszuli Żbikowskiej

12/ list p.Ireny Jagi elskie j-Nowak ęs. Ewa dot. działalności W.Żbikow­
skiego adresowany do p.^Iarii Mańkowskiej w Poznaniu
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f U N D A C J A i  ^
■ -r. Pon orski© Arr̂4*jft&Hirrri __ i

Toruń, 1993.08*24

Ldz* 855/A/93
Pani
Urszula £bikowaka

ul# A.Czartoryskiego 15/28
85-222 Bydgoszcz

‘■'zanowna Panil

Fundacja bardzo serdecznie dziękuje za nadesłane materiały 
relacyjne i biograficzne*
Liczymy na dalszą współpracę i pomoc w dotarciu do innjich pomo­

rskich uczestników tamtych wydarzeń*
Najdrobniejsza informacja ma dla nas ogromną wartość*

hąozę serdeczne pozdrowienia 

prof* Andrzej Tomczak

/Yioeprezes Zaraądu Fundacji/

I
v
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£wa Wośkowiak-Gwóid ź 
ul.Armii Krajowej 19/12 

43-100 Tychy

Tychy dn ia  1993.01 .15 .

Szanowna Pani 

Urszula Żbikowska

Odpowiadając Pani list, z przykrością muszę poinformować 

ż p  nie posiadam żadnych dokumentów z okresu okupacji dotyczących 

działalności w AK zarówno mojej mamy , jak również ojca.

Z opowiadali rodzinnych mogę potwierdzić,że oboje rodzicow, którzy w 

tym czasie nie byli jeszcze małżeństwem działali w ruchu oporu . 

Ojciec Mój Kdward nośkowiak faktycznie był członkiem g r u py"Darzbór" 

Ponieważ ojciec zmar> w 1955r w wyniku powikłań pooperacyjnach 

chorób nabytych w czasie okupacji| Tem a t  działalności ojca jest 

w związku z jego wczesną śmiercią niezbyt dokładnie rui znany,

0 działalności okupacyjnej mojej mamy , może ewentualnie coś powie­

dzieć koleżąnka Wiesława Bross , która mieszka w Koronowie przy 

ul.Kościuszki8. Nadmieniam ,te cała rodzina zarowno ze strony mamy jak 

ojca już nie żyje /bracia i siostry/ więc trudno szukać rodzinnych 

pamiątek. 2 poważaniem
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Urszul-a Żbikowska

ul .Adama 'Czartoryskiego 1 5/2'8

85-222 B y d g o s z c z

Bydgoszcz, dnia 27 nsja 1993r

Szanowna Pani

Halina Szewczykowa 

ul.Brechta 17a

03-472 W a r s  z a v / a

Szanowna Pani !

Poszukuje dokumentów i informacji dotyczących działalności me^ 

nieżyjącego Ojca Wawrzyńca Żbikowskiego w ZWZ-AK, bowiem piszą relacj

dacji Archiwum Armii Krajowej w Toruniu, która zamierza wydać "Słowni 

biograficzny konspiracji pomorskiej".

Dysponuję dokumentami świadczącymi o działalności mego Ojca w Sztabie 

Okręgu Pomorze AK. W~ ramach poszukiwań otrzymałam informacje od kurie 

ki szefa sztabu ppłk.Józefa Chylińskiego p .Ireny 17owak zd. Jagielskie 

mieszkającej obecnie w Anglii. Z listu wynika, że razem z Panią Halin 

Melzacką ps.Olga przepisywałyście na matrycach i powielałyście wiadom 

maści i biuletyny, które były redagowane przez mego Ojca p s . Wasio 

i dr.Mariana Górskiego ps.Norbert. Miało to miejsce po wejściu wojsk 

rosyjskich w mieszkaniu Bartlów przy ul.Śniadeckich.

Pani Nowak pisze ponadto, że ppłk.Chyliński przebywający wówczas w Ka­

nadzie poinformował Ją, że mój Ojciec wchodził w  skład Komendy Obszar'. 

Zachodniego. Podała również nazwiska innych osób, które działały w te; 

Komendzie jak adw.Bernard Cisewski ps.Dyrektor, adw.Edmund Masiak, 

Marian Palicki ps.Pal. W czasie wojny Ojciec miał różne pseudonimy; 

Myśliwy, Wal, Wasio, Wasiek, Antoni, Krzywousty, Wach, być może jesz­

cze inne.

Moje wysiłki dotarcia do dokumentów Komendy Obszaru Zachodniego nie 

przyniosły jak dotąd pozytywnych rezultatów.

Pani Nowak podała również szereg nazwisk osób sądząc, że pomogą mi, 

bo niewątpliwie współpracowały z Ojcem. Wszystkie nazwiska, które podu 

ła znam,niestety osoby te nic nie pamiętają - p.Kazimiera Bartel-Rogo- 

zińska, p. Ruxówna, p.Henryk Szymanowicz. Dzieci pp.Palickiego i wnuc: 

ka p.Cisewskiego nic nie wiedzą. Na ślad rodziny p.Masiaka nie udało 

mi się trafić.

Mój Ojciec został skazany przez S^d Wojskowy w 1950r., a zmarł w 1953: 

zatem nie miałam szans na rozmowy dot. konspiracji. Obrońcą Ojca był 

adwokat Józef Brajeżewski z Włocławka, w. czasie wojny mieszkał we '/Zaw­

rze z rodziną, kancelarię adwokacką miał w Warszawie. Był Również

i biogram dla Światowego Zwiążru Żołnierzy Armii Krajowej i dla Fun-
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obrońcę, w innych procesach. AK-ów m.innymi Komendanta J.Pałubickiego 

i szefa sztabu Chylińskiego w jdańscu w 1947r. Syn nieżyjącego już 

p.Brajeżewskiego liczył na informacje od osób zaprzyjaźnionych/nieste 

ludzie nie pamiętają. W  opublikowanych artykułach jako członek szta­

bu podane jest nazwisko Brioczewski lub© Brieczewski - osobiście wy­

daje mi sie, że chodzi tu.o adw.Brajeżewskiego. Żona wie tylko, że we 

współpracował z P.Guzowskim z Włocławka.

Przyznaje, że dziwi mnie mocna'amnezja ludzi, ja sama byłam łączniczlc 

i pamiętam wszystkie te osoby, a one nie pamiętają mego Ojca. Ojciec 

miał charakterystyczny wyraz t-warzy, bowiem w wyniku postrzału 

w szczękę miał lewostronne porażenie mięśnia (grymas).

Podałam szereg nazwisk, bo być może w czasie swojej działalność 

kontaktowała sie z kimś z tej listy ? Fakt, że p.Nowak zapamiętała 

me~o Ojca chociaż poznana G-o dopiero w 1945r. pozwala mi mieć nadziej 

że być może Pani pomoże mi uzupełnić informacje. Bardzo proszę Szanov. 

ną Panią o napisanie wszystkich informacji, które Pani pamięta z tam­

tych lat lub wskazanie osób lub innych źródeł informacji. Uważam, że 

naszym obowiązkiem jest.podać do "Słownika" biogramy osób, które nie­

stety nie dożyły^by dać świadectwo historii.

Będę ogromnie zobowiązana Szanownej' Pani za szybkie przesłanie 

odpowiedzi, która umożliwi mi uzupełnienie rela cji i dalsze poszuki­

wanie dokumentów.

Łączę wyrazy szacunku
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Mrs Irena Nowak
13 Byw ay Rd 
Lcicester 
LE5 5TF

v_ ■ ■

Szanowna Pani,

W  odpowiedzi na Pani list w sprawie p.Wąsie,tak Go znałam wiec używam

pseudonimu,mało mogę powiedzieć.Jako młoda kurierka nie odważyła bym sie 

na pytania o stanowisko lub zajęcia osob,które dawały mi rozkazy lub polecea

Ojca Pani poznałam dopiero w 1 9 4 5 r i P °  wkroczeniu wojsk rosyjskich.

Znałam Jego nazwisko rodowe,często spotykałam Go u p. Kazimiery .Hoffmann 

ps.Ciocia Irka oraz u p.Zofii Bartel ps.Dobra.

W końcu marca lub początek kwietnia 1945^ dostałam rozkaz wyjazdu do Radomia 

do adw. Edmunda 'Masiaka,miałam oddać pocztę od Wasia i zabrać inna do Eydgo- 

szczy.Na moje pytanie skierowane do .ppłk.J.Chylińskiego ps.Rekin,kiedy pisały 

swoja relacje,kto to był p.Masiak,Rekin odpowiedział mi juz z Kanady,ze Wasio 

i Masiak należeli do Komendy Obszaru Ziem Zachodnich w czasie wojny.Pani 

pisze,ze Ojciec używał również ps. Wala i był w Okręgowym Wydziale Sprawie­

dliwości, otoz w 1944-45r były przeprowadzane dochodzenia w sprawie szkodliwej 

działalności Bolesławy Kalińskiej ps.Lula i Edwarda Słowikowskiego vel Rudzki 

ps.Biały Grot z Torunia,na podstawie dochodzeń wydano wyrok śmierci jako na 

konfidentow Gestapo.Wyrok ten został podpisany przez Wala i Deba.

adw.Bernard Ciszewski ps.Dyrektor,Marian Palicki ps.Pal,7/acław Zbikow­

ski ps.Wasio byli wszyscy z Komendy Obszaru Ziem Zachodnich,którzy w czasie 

wojny najczesciej ze względów bezpieczeństwa przebywali na terenie GG,ostatni. 

K-dtem był płk.Sanojca ps Kartum.

Po zakonczeniu działań wojennych w Bydgoszczy w hurtowni pp.Bartel 

wraz z Kazia Bartel- Rogozińska zamieszkała obecnie w Gdynii-Chylonia, 

ul. Helska 27 m.59 nr. tel. 23 53 o2 oraz Halina Melzacka ps.Olga pszepisy- 

wałysmy na matrycach i powielałyśmy wiadomości i biuletyny które były reda­

gowane przez Wasia i dr.Mariana Gorskiego ps.Ziołko i Norbert.

nia. /
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Wsypa jaka nastapiła w 1945^ w której aresztowano Rekina, Janusza(płk Jan

ps.Staroń natomiast mjr.Sozef Gruss ps.Stanisław został aresztowany na skutek 

zasadzki jaka urządził inz.Piasecki ps.Szczęsny w Bydgoszczy na ul.sw.Trójcy.

Po aresztowaniu Rekina i innych,byłam wówczas w Toruniu,przyjechał Stanisław 

który mi o tym powiedział,rownoczesnie mowiac,ze sa poszukiwani Wasi i Pal. 

Niestety przykro mi,ze nie mogę Pani wiecej szczegółów podać,były to jednak 

cza sy,ze lepiej było mniej wiedzieć jak za duzo,poza tym do mnie należało 

zawozenie rozkazow,meldunków i wytycznych i przywozenie ich do Rekina lub Janu­

sza.

P.Brajczewskiego nie znałam,ale cos mi sie nie zgadza,ponieważ podaje Pani 

ze w mieszkaniu pp.Brajczewskich przebywał płk.Rzepecki,jeśli tu chodzi

o Mestwina,k-dta WIN,to ten po aresztowaniu przez UB do wszystkiego sie przy­

znał, wskazał gdzie schowane sa pieniądze w zamian za co otrzymał stanowisko 

Szefa Biura Historycznego przy Min.Spraw Wojskowych,nigdy za granice nie wyjeż­

dżał,byc może chodzi o innego płk Rzepeckiego.

Mozę Pani skontaktuje sie z Kazia Bartel lub Rena Ruxowna,Kazia zna adres 

Reny,jest to bratanica p.Kazi Hoffmannowej.2 prof.Krzyżanowskim jestem w stałym 

kontakcie,może p.Henryk Szymanowicz ps.Marek udzieli Pani wiecej informacji, 

nie wiem czy on znał Pani Ojca ale po ni£ce do kłębka. Mozę w głównym Biurze 

AK maja jakieś dane o adw.Masiaku,to by Pani pomogło.

Pałubicki) i wielu innych nastapiła wskutek zdrady kpt.Miedzianowskiego

Przesyłam serdeczne pozdrowienia

Proszę nie wydawać pieniedzy na bony i listy polecone,zazwyczaj zwykłe 

listy droga lotnicza docieraja preuzej jak polecone.
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M rs I r e n a  N o w n k
13 Byw ay Rd 
Leiccsler 
LE5 5TF

7 - 1 1 - 9 3

Kochana Władz iq i Marylko,

Bardzo dziękuję za zyczenia i wiadomości,niestety ja nie wysyłałam 

ale pisałam kilka listów i nie miałam odpowiedzi.pytałam Hanke co z Toba 

sie dzieje ale Hanka zapracowana , tez mało pisze.

jak przebywanie samej.Dobrze jest miec kogoś bliskiego.

Dostałam list od p. Urszuli Z-bikowskiej córki Was i a. Kał o mogłam jej dac 

informacji,wiem,ze Wasio był w Komendzie Obszaru Ziem Zachodnich a po 

zakonczeniu działań wojennych w Bydgoszczy wraz z dr.Górskim zajmowali 

sie redagowaniem tajnych wiadomości i biuletynów,które w hurtowni p.Bartel
I • KHBNE MWJBfcSBWIWWJBWWI 'IW w»H'r*

wraz z Kazia Bartel i Halina Melzackg. przepisywałyśmy na matrycach i po­

wielałyśmy, ja nawet czesc tych biuletynów zabierałam do Torunia gdzie 

p por.Ratynski Edward członek AK z Y/-wy,po Pov,-staniu został wcielony do 

wojska ludowego,rozprowadzał wsrod swoich kolegow. v'/iesz dobrze jakie to 

były czasy,im mniej sie wiedziało tym lepiej i bezpieczniej było.Poza tym 

do mnie należało dostarczyc pocztę gazie mi kazano i odebrać.

Szkoda,ze warunki zaraz po wojnie były takie,ze ludzie nie pisali 

żadnych relacji,dlatego tak duzo poszło w mrok zapomnienia,a po tylu 

latach,kiedy juz mało nas zostało,wiele sie zapomniało,czasem fakty sie myl 

tak to ida w zapomnienie ludzie najbardziej odważni i zasłuzeni. 

największa ironia losu to to,ze ci którzy nas prześladowali za to tylko, 

ze byliśmy godni miana Polakow i nie zwazajac na niebezpieczeństwa 

robiliśmy to co do nas należało.Ilu niewinnych ludzi zostało rozstrzelanych 

wiezionych,stracili zdrowie,odsadzani od czci,dzisiaj kiedy Polska jestxxB± 

wolna,oni zyja jak u Bozi za piecem,włos im z głowy nie spadnie,maja dobre 

renty itp.Ta gruba kreska p.Mazowieckiego to rezultat dzisiejszego pod­

noszenia łba przez byłych komunisto?/,zmienili tylko nazwę na socjalistow 

ale jak byli komunistami tak sa i tylko bruzdza w sejmie nie pozwalajac

doprowadzić do tego by Polska stanęła na nogi po ich Ąo letnim panowaniu.

Bardzo dobrze zrobiłaś, ze zamieszkałaś razem z Mary lica, z.twyzt-' to lep 3
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SV«LV1UW  i  iG tt iĄ iiłft  J iUŁfiiU SKŁI 

A R V i l l  K R A J O W E J  
Ś r o d o w i s k o  P o m o r s k i e  

OKRĘG GDAŃSK 
£0-820 GDAŃSK, ul. Chlebnieko 36

Gdańsk 23 Grudnia 1992 '7=3/*

F U N D A C J A
n A M M w u m  P o m sr-M e  Ar~li Kri

ul. Piekary 49, iei. 271

/ A / ©

Pani

Urszula Żbikowska

ul. Adama Czartoryskiego 15/28

85-222 B y d g o s z c z

Szanowna Pani,

W odpowiedzi na Pani list z dn. 18 b.m. dotyczący informacji nq temat 

działalności Pani Ojca ś.p. Wawrzyńca Żbikowskiego na terenie Pomorskie® 

go Okręgu ZWZ A.K. / " Pomnik " / , stwierdzam zgodność Pani stwierdzeń 

ze stanem faktycznym.

Ojciec Pani wchodził bowiem w skład Okręgowego Wydziału Sprawiedlino = 

ści A.K. używając do połowy 1942 r pseudonim " Wala " na terenie Bydgo = 

szczy. Wraz z Wawrzyńcem Żbikowskim w skład Wydziału wchodził również
(t>nQĄC j

J. Brioczewski ps. " Dąb " . Wzmianka na w/w temat znajduje się również 

w książce Bogdana Chrzanowskiego p.t. Konspiracja Rządu R.P. na Pomorzu 

w latach 1939-1945- Gdańsk 1992 s.20. Również dane o zmianie pseudonimu; 

przez Pani Ojca po 1942 r są najbardziej prawdopodobne,gdyż w 1942 r. 

został aresztowany przez GESTAPO komendant Inspektoratu A.K. Bydgoszcz 

kpt. Leon Hoffman, z którym się musiał kontaktować działając na jego te= 

renie. Zmienił więc pseudonim i prawdopodbnie na " lewych‘'papierach wyj< 

chał do Warszawy. To jest wszystko co udało nam się na podstawie naszych 

danych odtworzyć.

Z serdecznymi pozdrowieniami

118



STUDIUM POLSKI PODZIEMNEJ

The Polish Underground Movement (1939-1945) Study Trust

11 Leopold Road, London W5 3PB 
Tel. 01-992 6057

L.dz.16/93 11 luty 1993

W.Pani Urszula Zbikowska

Bydgoszcz 85-222

ul.Adama Czartoryskiego 15/28

Szanowna Pańi,

W odpowiedzi na list z 1 lutego b.r. załączam kserokopię 

z opracowania ppłk. Chylińskiego w którym figluje nazwisko 

Pani ojca. W naszych bardzo fragmentarycznych, materiałach 

dotyczących Okręgu AK Pomorze nie natrafiono na nazwiska, innych 

członków rodziny.

łączę wyrazy poważania,

mgr. Andrzej Suchcitz 

Kierownik Archiwum IPMS

amalgamated with Polish Institute and Sikorski Museum 
Registered Charity No. L139923 119
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Kochana Władzią i Mary lico,

Bardzo dziękuję za zyczenia i wiadomości,niestety ja nie wysyłałam 

ale pisałam kilka listów i nie miałam odpowiedzi,pytałam Hanke co z Tobą 

sie dzieje ale Hanka zapracowana , tez mało pisze.

Bardzo dobrze zrobiłaś,ze zamieszkałaś ras on z Ma z ylka, zumr;, «.* tu lops'/.” 

jak przebywanie samej.Dobrze jest miec kogoś bliskiego.

Dostałam list od p.Urszuli Zbikowskiej córki Wasia.Mało mogłam jej dac 

informacji, wiem,ze V/ asio był w Komendzie Obszaru Ziem Zachodnich a po 

zakonczeniu działań wojennych w Bydgoszczy wraz z dr.Górskim zajmowali 

sie redagowaniem tajnych wiadomości i biuletynów,które w hurtowni p.Bartel 

wraz z Kazia Bartel i Halina Melzacka przepisywałyśmy na matrycach i po­

wielałyśmy , ja nawet czesc tych biuletynów zabierałam do Torunia gdzie 

p por.Ratynski Edward członek AK z W-wy,po Powstaniu został wcielony do 

wojska ludowego,rozprowadzał wsrod swoich kolegow. v/iesz dobrze jakie to 

były czasy,im mniej sie wiedziało tym lepiej i bezpieczniej było.Poza tym 

do mnie należało dostarczyc pocztę gazie mi kazano i odebrać.

Szkoda,ze warunki zaraz po wojnie były takie,ze ludzie nie pisali 

żadnych relacji,dlatego tak duzo poszło w mrok zapomnienia,a po tylu 

latach,kiedy juz mało nas zostało,wiele sie zapomniało,czasem fakty sie myl 

tak to ida w zapomnienie ludzie najbardziej odważni i zasłuzeni.iśajwżi 

największa ironia losu to to,ze ci którzy nas prześladowali za to tylko, 

ze byliśmy godni miana Polakow i nie zwazajac na niebezpieczeństwa 

robiliśmy to co do nas należało.Ilu niewinnych ludzi zostało rozstrzelanych 

wiezionych,stracili zdrowie,odsadzani od czci,dzisiaj kiedy Polska jestxwal 

wolna,oni zyja jak u Bozi za piecem,włos im z głowy nie spadnie,maja dobre 

renty itp.Ta gruba kreska p.Mazowieckiego to rezultat dzisiejszego pod­

noszenia łba przez byłych komunistov/,zmienili tylko nazwę na socjalistow 

ale jak byli komunistami tak sa i tylko bruzdza w sejmie nie pozwalajac 

doprowadzić do tego by Polska stanęła na nogi po ich 4o letnim panowaniu.

M rs Ir e n a  N o w a k
13 Byway Rd 
Leiccster 
LE5 5TF

7-11-93
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ps. -Wali- (NN) zwz
Byd goszcz3 S Z C Z

& 0

- prokurator. Razem z sędzią "Dębem" sądził 
partyzanta, który zdezerterował, zostawił broń
i nadużywał alkoholu.
Raport składał Henryk Szymanowicz.

Z o b . tom 23 - Stutthof, nr. 90, H. Szym anowicz

k . Wo j .
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Masiak Edmund, adwokat w Radomiu 

W kwietniu 1945r Ewa dostała od Rekina rozkaz wyjazdu 

do Radomia.Instrukcje otrzymała od Wasia (Zbikowski) 

w mieszkaniu K.Hofmtfnnowej w Bydgoszczy ul.Długa 12.

Miała isc do sądu by sie z nim skontaktować wzgl.dowie­

dzieć sie adres prywatny.W sądzie go nie było.ale woźny d 

dał jej adres prywatny.Po odszukaniu Masiaka oddała mu 

przywieziona pocztę .Musiała czekac 2 dni na. odpowiedz.

W liście z Kanady na zapytania Ewy kto to był Masiak, 

Rekin w liście z dnia 22-2-1985 pisze "adw.E.Masiak, 

Zbikowski,Palicki i adw.Ciszewski należeli do Delegatury 

Rządu Pomorze,zawiazek Administracji Wojewódzkiej"
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/ Ali
ZBIKOWSKI W. p s . "Wal a" KÓ AK

Drugi  w k o l e j n o ś c i  (po J .B r a j c z e w a k im )  

p r z e w o d n i c z ą c y  Wojskowego Sądu S p e c j a l n e g o  (WSS): 

Okręgowy W ydzia ł  S p r a w i e d l i w o ś c i  KO ZWZ-AK Pom.

Zr . :  B . C h r z a n o w s k i , K o n s p i r a c j a  r z ą d u  RP w r e g i o n i e  

n a d b a ł ty c k i m  ( 1 9 3 9 - 1 9 4 5 ) ,  [w:]  Walka p o d z i e m n a . . . ,  

s . 132 .
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